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pieniędzmi i p n tk a sy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać franco  
Administracji Czata  w Krakowie. — Idsty  reklamacyjne nie,opieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankoiuanych nie przyjmuje się. 
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P r e n u m e r a t ę  p i z y j m u j ą s
Adminisiraeya „Ĉ AŃU** w M n k o w te ,  tudzież urzędy pooztowe. Mttejeeowrą p r M M e M i f  
księgarnia 8. A. Krzyżanówskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.— O ą ło -  
■ tro iu  (inserety) przyjmuje się za opłaty od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw 
szy raz 10 cnt", za każay następny raz po 5 cnt. — f a d e r t a n e  (na 3 Btronnicy dziennika) od

do  .C iasn*
miej. 

(prospektu, cyr.sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— l f  ołąeaenfc 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a so cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać prz<- 
kazem pocztowym. — O g ło sz e n ia  I p r e n u m e ra tę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ąjencya -LAAHL 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4: w  I*ory«m wyłącznie p. Adam, Ki e 
Clśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poisaoniśre S3); w  W te d u lti  pp. t.a&senste n

g r xz e d p ł a t a  n a  „ C Z A $ “
• 20 jod dnia Igo L i p c a  1884 r. 

jg p/zeaytką pocztową w ptm tfwie 
y  Autłryaekiem :

jt. pól roku na kwartał na 1 miesiło
air. 1 a  złr. fl złr. 'ż m O

Z  p rzesy łką  pocztową do N ie m ie c :
r.-> ,<51 roku na kwartał na 1 miesiąc

1 4  marek ft m arek.

l-pr-isza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 

dawnej opaski drukowanej z adresem.
t  r* P r e n u m e r a t a  H e r )  s i ę  t y l k o  

o  lerwBzcgo do ostatniego dnia 
t i e s l ą c u .

Prenumeratę najdogodniej ‘przesyłać p r z e k a z e m  
pocztowym .

Cena „CiŁ&Bli* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Bi raków Sfi czerwca,

Przegląd Polityczny.
Wiener Ztg ogłasza sankeyonowaną przez Ce­

sarza ustawę z d. 10go czerwca b r., na mocy 
której zmienione zostały niektóre postanowienia 
galicyjskiej ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa. Ustawa brzmi:

§ l j  Zawarte w ustawie z d. Igo lutego 1883 
r. Dz. P- P- Nr. 15 postanowienia dodatku do or­
dynacyi wyborczej odnoszące się do okręgu wy 
borczego w Galicy i d) gminy wiejskie 1. 4 zostają 
zmienione i odtąd brzmieć m ają:

41 Nowy Sącz. Stary Sącz, Krynica z miej­
scem wyborczem Nowy Sącz.

Limanowa i Mszana Polna z miejscem wybór - 
czem Limanowa.

Nowy Targ, Czarny Dunajec i Krościenko z 
miejscem wyborczem Nowy Targ.

Grybów, Ciężkowice z miejscem wyborczem 
Grybów.

§ 2) P r z e p is y  dodatku do ordynacyi wyborczej 
Rady państwa, odnoszące się do okręgu wybor­
czego w Galieyi d) gminy wiejskie 1. 10 zostają 
zniesione i odtąd brzmieć m ają :

10) Jasło, Frysztak z miejscem wyborczem 
Jasło.

Gorlice, Biecz z miejscem wyborczem Gorlice.
Krosno, Żmigród, Dukla z miejscem wyborczem 

Krogno.
§ 3) Ustawa ta co do postanowień w § 4 za­

wartych wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, co 
się zaś tyczy postanowień zawartych w § 2 im 
z dniem, w którym sąd powiatowy w Birczy roz­
pocznie swoją działalność urzędowa.

Tenże sam dziennik donosi, że Cesarz postano­
wieniem z dnia 10 czerwca b. r. udzielił sankcyi 
uchwalonemu przez obie Izby Rady państwa pro­
jektowi ustawy Względem użycia obligacyi gali­
cyjskiej pożyczki krajowej w kwocie 3,800,000 
złr. do lokowania fundacyjnych, pupilarnvcb i tym 
podobnych kapitałów.

Z dniem Igo stycznia 1885 r. wchodzi w życie 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości ż d. 
20go czerwca b. r., na mocy którego gmina Bien- 
kówka zostaje wyłączoną z okręgu sądu powiato­

wego w Myślenicach, a przyłączoną do okręgu 
sądu powiatowego w Makowie.

Prrs'e donosi, żo rząd austryacki udał się bez­
zwłocznie do ministerstwa spraw zagranicznych 
z prośbą o nadsyłanie ciągłych sprawozdań o cho­
lerze w Tulopie. Hr. Taaffe zwołał na posiedze­
nie najwyższą radę sanitarną, do której zostaną 
prawdopodobnie, powołani znakomitsi lekarze kli­
nik wiedeńskich, dla dania opinii o zarządzeniach, 
jakie przedsięwziąć należy z powoda wybuchłej 
w Tulenie zarazy.

Przedwczoraj zamknięta została sesya seimu 
istryjskiego. Przebieg jej był nadzwyczaj spokoj­
ny, a i narodowościowe różnice nie ścierały się 
ze sobą tak ostro, jak  na sesyi poprzedniej. Do­
piero tuż przed zamknięciem sesy i, deputowani 
kroaccy Laginja, Spincio i Zamlic wypowiedzieli 
swoje mowy po kroacku, treść ich jednak podali 
w języku włoskim. W  skutek tego zastępca pre­
zesa Izby Amoroso, wniósł do protokołu następu­
jący protest: „Obstając silnie przy zasadzie, iż 
jeżykiem obrad sejmu może być tylko język wło­
ski, nie chcąc zaś przez ponowienie zajść, jakie 
miały mieisce roku zeszłego, utrudniać sejmowi 
wypełnienie jego obowiązku, oświadcza większość 
sejmowa, iż posłowie słowiańscy mogą wśród roz­
praw posługiwać się innym językiem, równocze­
śnie atoli zawiadamia, iż w takim razie nie bę­
dzie mogła wziąść do wiadomości przemówienia 
deputowanych słowiańskich, lub zastanawiać się 
nad ewentualnemi z tej strony wnioskami." T ak­
tykę frakeyi włoskiej trudno pojąć. Jeżeli bowiem 
we wszystkich sejmach mogą się toczyć rozprawy 
w językach krajowych, to na jakiej zasadzie chcą 
Włosi wyprzeć język kroacki z sejmu istryiskie- 
gof Słusznie też przypomina Pre*se, że w Istryi 
obok 114.291 Włochów znajduje się 121.732 Kro- 
atów i 43.004 Słoweńców, a jeśli pomimo to 
frakeya włoska odmawia słoweńskiej _ przynale­
żnego jej prawa, czyż należałoby się dziwić, gdy- 
hy w Palmacyi 440.279 Słowian, chciało wziąć 
odwet na 27.305 Włochach.

W sejmie kroackim rozpoczęła s;ę już szczegó­
łowa dysknsya nad budżetem. Przyjęto 8 pier­
wszych tytułów budżetu. Żarliwa dysknsya toczyła 
się około zawotowania dyspozycyjnego funduszu 
w kwocie 10,000 złr. Kamenar, Pisacic i Tuskan 
oświadczyli, ze odmawiają banowi funduszu dys­
pozycyjnego , gdyż nie działa on w mvśl intencyi 
k ra ju , lecz przeciwnie rozszerza w Kroaeyi wę­
gierską ideę państwową. p 0 przemówieniu szefa 
sckcyi Stankowicza, fundusz ren został przyzwo­
lony. Donoszą. że partya narodowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu obradowała nad środkami, ma- 
jącemi zapobiedz powtarzaniu podobnych skanda­
lów, jakie wyprawił Starcewiez na przedostatnim 
posiedzeniu Tzby.

Z okazyi śmierci następcy tronu holenderskiego 
berlińska Post dziwi się „śmiesznej lękliwoścT 
Holendrów, mniemających, że im zagraża możli- 
wotć wcielenia ich kraju do Niemiec. W Niem­
czech nikt sobie nie życzy, mówi Post, — takiej 
anęksyi. Mamy my dosyć przeciwności do wyró­
wnywania w Niemczech: odłamki polskiej, duń­
skiej i francuskiej narodowości, które musieliśmy 
ze względów jeograficznego położenia zespolić 
z naszem społeczeństwem, dają nam dosyć do 
czynienia. Zresztą każdym politycznie myślący Nie­
miec wid o tero, że w naszej starej części świa 
ta powinny już ustać zmiany terytoryalrie, jeśli ta 
część świata nie ma sterać niepotrzebnie sił swo­
ich w rozterkach wewnętrznych. Jesteśmy zupeł­
nie zadowoleni z tego, że przez belgijską i lu­

ksemburską neutralność północno-zachodnia część 
terytoryum naszego nie może stać się przedmio­
tem zaczepnej inwazyi francuskiej. W Wogezach, 
nad Renem między Szwąjcaryą a Belgią łatwo 
nam obronić granie niemieckich. Konfiguracya ta 
uprościła warunki obrony naszego kraju. Trzebaby 
więc być pozbawionym rozumu, żeby pragnąć w tej 
mierze jakkiejkolwiek zmiany. Siła ekspansyjna 
Europy wytęża się teraz na nieucywilizowane czę­
ści świata.

*
W sprawie konferencyjnej ugoda między Fran- 

cyą a Anglią nie zadowolniła wprawdzie, ani w je ­
dnym, ani w drugim kraju opinii publicznej w zu­
pełności, ale ponieważ skutkiem poprzednich w ie­
ści wystawiano w jednym i w drugim kraju stan 
rzeczy, wynikający z ugody daleko pesymistycz­
niej, opozyeye wprawione zostały wlpewne zdu­
mienie. Najbliższym skutkiem tego było odroczc- 
czenie dyskusyi w °bu parlamentach. Podziałał 
też na stępienie ostrza wycieczek opozycyjnych 
w Anglii bliski termin konferencyi, przypadający 
już na sobotę bieżącego tygodnia. Przyjścia do 
skutku konferencyi już z samych finansowych 
względów w Anglii zachwiać nie chcą. Z tych to 
przyczyn, chociaż dyskusya będzie może jeszcze 
w obu krajach drażliwą, głosowanie nie wypa­
dnie prawdopodobnie w żadnym z nich na wiel­
ką niekorzyść gabinetów.

We francuskiej Tzbie deputowanych upadł w nio­
sek Barodeta, żądający radykalnej rew izy i całej 
konstytucyi znaczną większością głosów.

Dzienniki petersburskie donoszą, że wkrótce 
maja przybyć do Petersburga w specyalnym celu 
przedstawienia sie Carowi w charakterze delega­
tów od całej ludności Rumelii wschodniej dwaj 
Bułgarzy: Iwanko Geszew i Christo Cbristaw. 
Przedłożą oni Aleksandrowi III ,w imieniu swych 
mocodawców: adres z wyrażeniem wdzięczności 
Rnmelii za doznane od Rosyi dobrodziejstwa, tu­
dzież memoryał, wyłuszczający Pragnienia Rume- 
lijczyków co do przyszłości ich kraju, oraz po­
wody niezadowolenia z obecnego w nim położenia 
politycznego. Co mianowicie zawiera ów memo­
ry al, jakie życzenia wyrażają w mm Rnmelioci i 
jakie są motywa ich niezadowolenia dzienniki 
zamilczają, upewniając, że o tem nie wiedzą. W y­
jaśniają tylko, że Geszew i Christaw zaopatrzeni 
są w pełnomocnictwa wszystkich miejskich i w iej­
skich gmin całej Rumelii. Wybór zaś ich na de­
legatów do Rosyi odbył się Filipopolu jeszcze 
13go kwietnia, mianowicie w tym samym czasie, 
kiedy przyjaciele Aleko baszy urządzili meeting 
za pozostawieniem go na stanowisku. Memoryał, 
który delegaci przedstawią teraz Carowi, był uło­
żony przez specyalną komisyę, odczytany w zgro­
madzeniu 50 reprezentantów różnych miejscowo­
ści, poprawiony i zaaprobowany ostatecznie w o- 
statniej redakcyi przez wszystkich obecnych. Sło­
wem memoryał ten— jak  się wyrażają dzienniki— 
jest, niewątpliwie legalnym wyrazem życzeń i p ra­
gnień całej w ogóle ludności Rumelii.

Klęska po klęsce spadają od wielu lat na 
kraj, którego niemal wyłącznym warsztatem 
pracy jest ziem ia, głównym źródłem boga­
ctwa rolnictwo—  a podstawą siły społecznej 
i narodowej przew ażnie dotąd dwie warstwy 
ziemian, % których jedna oparta o prze­
szłość , w drugiej spoczywa przyszłość.

s z p a r a g i .

(Dokończenie),

Tli.

TTczy też Syreńskj j ak zachowywano je  przez 
rok ca ły :

„Przyprawilją I® <bU(jzy „ a ca}y rok w oceje; 
tym obyczajem- Biorą ąosiki, abo kiełki świeże, 
a rozłożywszy je na ni>«ach abo nieckach, i po- 
trząść je  solą, a Przez dwa dni tak ich niechać 
w cieniu, potym Polac onym sokiem, abo ju ­
chą z siebie puszczoną-, A gdzieby żadnej wilgo­
tności znacznej z 8’e"ie 1116 Puściły, tedy w ro­
sole te ębmyć, a przyło ,ywszy j e j akjm ciężarem 
wygnieść, potym włoży" sz.7 \e w p0iewany gar­
niec, nalać na nie dwie części octu winnego, trze­
cią rosołu (to znaczy osolonej wody), żeb dobrze 
zagrzązły, przydawszy z S°lerno, . \ z* stavosławiań- 
skiego dużo, tu moż0 ZI3aczy gaIf c , koprą włoskie­
go. Tak przez cały rok nioże byc wdzięCZ)|y do 
stołu przysmak.

Oryginalną jest następujaca zapiska, dowodząea 
jak rozpowszechnionym jegzcze wówczas był zwy­
czaj suszenia rozmaitych owoców i warzyw na ż,;. 
mową potrzebę, kiedy go zastosowano zaraz i do 
obcego naówczas szparagu:

„A żeby tym do jedzenia smakowitsze były n- 
suszyć je a potym w wodę wrząca wrzUCić i za­
raz wyjąć, przyprawie wedle myśli a używać“ — 
mówi ten sam autor na innem miejseu swego ziel­
nika.

Szereg ickóW; jaki podaje mistrz Szymon ze 
szparag j est niezmierme długi. Używano w tym 
celu wszystkich części rośliny, pędzono z niej na_
wet wódkę, a dodają?: "oaz z kilkoma innemi
ziołami, do moszczu winnego, otrzymywano wino 
szparagowe, skuteczne na róż.ne niemoce.

To, co tu sam autor mówi <> sposobie ich ho­
dowli, to jest zebrane z różnych autorów staroży-
toych, a są miedzy tem i wierutne bajki, u. P- te

z Dydyma i Korneliusza Agripy, żo można wyho­
dować'szparagi bez nasienia, potrząsając ziemię 
skrobankami z jakichkolwiek rogów zwierzęcych! 
i często je podkrajać.

Podaje też oryginalny sposób otrzymywania szpa­
ragów jesienią. J 1 1

„Ktoby chciał -— mówi on — przez wszystek 
rok szparagi świeże mieć, t e d y  ' z po zebranin 
jagód abo nasienia pod wierzchem zieraie rozło­
żone, okopawszy odkryć. Tak z nieb ustawicznie 
kiełki abo sosiki wzrastać będą do używania przy-
stoine.“ . .

Wogńlc rzecz ogrodnicza jest nictviko me kry- 
tycznie, ale i nie trafnie zebrana. Ciekawym jest 
historycznie szczegół żeby siewki szparagów rok 
rocznie w październiku aż do lat trzech przesa­
dzać, a to dlatego, że się^ zachował przez wieki,, 
i że ks. Krzysztof Klnk jeszcze w końcu zeszłego wie­
ku zaleca go w celu, iżby wypustki szparagowe gru­
biały. T ztad jeszcze, w końcu zeszłego wieku, o 
człowieku p r z e n o s z o n y m  z miejsca na m i e j s c e ,  mó­
wiono, iż jest jak szparag przesadzony.

Dziś szparagi służą do całkiem innego porówna­
nia. Mówimy bowiem o kimś zamiast „z głup}a 
frant4* inaczej „z grubego końca jada szparagi.« 
Słyszałem o tem kiedyś opowiadanie wyjaśniające. 
Jakiś szlachcic pojechał na jarmark do Łowicza 
i przy obiedzie w garkuchni przysiadł się no stołu, 
gdzie jedzono szparagi. Niby zdziwiony, co to za 
potrawa, kazał sobie je  podać i zaczął jeśc z gru­
bego końca. Towarzysze stołu wnosili ztad, że jest 
cbyba. przytępego umysłu i zajiroponowali mu pre- 
teransika. Propozycya została przyjętą’, pokazało 
8,ę jed n ak , żc szlachcic był ćwiek co się zowie 

Iegły vy tej sztuce i tych, co z cienkiego końca 
szparagi jadali, przecież ograł do nitki.

^ ie(y k°lwiek ta historya powstała, zawsze nie­
stety będzie świadkiem, że gra w karty  była u 
nas pospolitszą nawet,, niż używanie szparagów.

Naturalnie, żc to historya nietylko polska ale 
i europejska. Opowiadano mi ją  i w Anglii, ale 
w odmienny sposób. Naprzód owym nieznawcą jio- 
trnwy iest naturalnie Szkot, który tam do dziś
dnia odgrywa taką rolę%w opowiadaniach, jak  u
n as , niegdyś Przynajm niej, ślepy Mazur. Rzecz 
2&ś kończy się tem , co znów charakteryzuje an­

gielską wytrwałość, częgto wyradzającą się w u- 
pór, że fekot, gdy mu po raz pierwszy zwrócono 
uwagę, jak zabiera się dorzeczy z niewłaściwego 
końca, odpowiedział, że to czyni umyślnie, i tak 
już,jadał szparagi_ przez całe życie.

W XVI więc wieku wielce się już u nas hodo­
wla szparagów przyjęła. Może po wioskach nie 
chodzono koło niej starannie, ale po wielkich dwo­
rach musiało być inaczej. Te zawsze sprowadzały 
ogrodników to z Włoch, to za rozszerzeniem się 
u nas zachodnich wjiływów — zaper\ ne raczej 
z Francyi i Holenderskich Stanów. Z następnego 
też wieku mamy ślady, że panowie hodowali na­
wet wielkie figarnie, a Jarzemgki Adam w opisa­
niu Warszawy, mówiąc o pałacu i ogrodzie K rza­
nowskich, wspomina izbę ogrodniczą (pewno szklar­
nie), w której nawet zimą możesz mieć sałatę i 
różne przysmaki. Tak mogła przy staraniu, przez 
ciąg dwu wieków powstać w Polsce nawet oso­
bna rasa szparagów, tak sławna, żc pod koniec 
XVIIT wieku współzawodniczyła we Francyi tyl­
ko z holenderską. Przynajmniej sądzić to można 
z pracy ogrodniczej niejakiego Filassier, wydanej 
w r. 1779, która, wyliczając siedm ras szparagów 
przyznaje pierwszeństwo  ̂polskiej mającej dawać 
wypustki grubości laski i opowiada sposób jej ho 
dowli.

A we Francyi używał szparag od pierwszego 
7-iawienia”się, także w XVI w., rozgłośnej sławy.
3̂111 * "      /I nL n n t n  q i a     n  rrl T nTam to dla przypodobania się pann, wynalazł La 

Quintinie ,sławny ogrodnik Ludwika XIV, sposób 
Pędzenia szparagów zimą. I jestto już czarna nie- 
wdzięczność tak ze strony smakoszów, jak  i tych 
w EuropiG) co dziś wskutek takiej hodowli, bodaj 
czy n i e  krocie zyskują, że mu dotąd pomnika 
choćby w postaci monumentalnego szparagu,
nrvafoTHn’li m . z ___ i 1  _

Elementarne zniszczenia w Galieyi maja, o 
wiele groźniejszą ekonomiczną i społeczną 
doniosłość, niż w innych krajach, gdzie roz­
wój przemysłu równoważy i uzupełnia niedo­
bory i zawody z pierwotnej produkcyi, gdzie 
niema większego obszaru bez fabryki, gdzie 
włościanin nie jest tylko rolnikiem ale i 
przemysłowcem, gdzie zasoby kapitatu są 
ogólne, a miasta gęstsze i bogatsze niezawi­
sły w tym stopniu co u nas od rolnictwa, 
bo żyją własnem życiem handlu i przemysłu. 
U nas "wszystko zawisło od roku urodzaju—  
gdy ten zawiedzie, jeden wylew lub grado­
bicie sprowadza głód do chaty włościańskiej, 
zbliża widmo sekwestracyi i licytacyi na ob­
szary dworskie, a kraj cały coraz głębiej po­
pycha w ruinę.

Więc klęsk tegorocznych w Galieyi nie­
można" mierzyć miarą przeszłorocznych wyle­
wów w Tyrolu, lub wylewów przed dwoma 
latv w Węgrzech. Sama już peryodyczność 
tych nieczczęść, powtarzających się co lat 
parę, potrzeba pożyczek głodowych i tym  po­
dobnych środków wyjątkowych, świadczy o 
stanie anormalnym, tom groźniejszym, że chro­
nicznym.

W jednym roku druga to już katastrofa 
dosięga rolnictwo i tak zachwiany stan wło­
ściański. Pierwsza była natury finansowej, 
druga jest wałka z żywiołami. W  pierwszym 
atoli i drugim wypadku zamiast skarg i na­
rzekań  objawiła się dzielna inieyatywa ra­
tunku połączona z gotowością do poświęce­
nia, z szlachetną ufnością w własne kraju 
siły, z energią i stanowczością w przeprowa­
dzeniu.

Upadek Banku włościańskiego zagrażał 
wywłaszczeniem kilkudziesięciu tysięcy dłu­
żników włościan, solidarność poręczeń przez 
całe gminy mogła wywołać kwestye agraryj- 
u ą — sądowa likwidacya, nietylko że nieda- 
wała rekojmi dla wierzycieli, ale mogła zni­
szczyć kredyt kraju na zewnątrz. Doraźna 
inieyatywa, która zrazu wvdawa,ła się zbyt 
śmiałą i dla inieyatorów hazardowną, nie­
tylko że zmniejszyła straty i wstrzymała ka­
tastrofę, ale w następstwach obraca się na 
korzyść włościan, gdy za danem hasłem i 
pięknemi przykładami indywidualnemi poszły 
rady powiatowe,, wyrywając dłużników wło­
ścian z rąk lichwiarskiego banku, przeprowa­
dzają konwersye długów na inne instytucye 
w warunkach o wiele mniej uciążliwych. Skut­
kiem tego działania natchnionego poczuciem) 
opieki i ratunku nietylko straty materyalne 
zmniejszone, ale utrwalona ufność włościan 
i poczucie ich wdzięczności.

Ta sama szlachetna dążność, ta sama ener- 
gja i poświęcenie objawiło się ponownie, gdy 
spadła nowa klęska, gdy trzeba było stanąć 
do walki z żywiołami. Pod pierwszem wraże­
niem wiadomości o wylewach zabrano się 
w Krakowie do d z ie ła— pobudzono ofiarność

ogółu przykładem hojności, a w okolice do­
tknięte klęską spieszono z środkami ratunku 
i słowami otuchy. Ojicium boni v ir i  w sze- 
rokiem i najszlachetniejszem znaczeniu tego 
głowa zamieniło się w uorganizowaną akcyę. 
gdy Marszałek powołał dygnitarzy kościoła i 
obywateli do komitetu we Lwowie —  i znów 
piękna objawiła się zgodność i karność, gdy 
komitet krakowski połączył się z lwowskim 
pod zwierzchnictwem Marszałka.

Działanie komitetu nie będzie wystarczają- 
cem, aby zaradzić ogromowi klęsk; tu trzeba 
innych czynników, których niezaniedbano po­
ruszyć, ale pierwsze potrzeby dotkniętej tak 
srodze ludności w znacznej części już zostały 
zaopatrzone, dostarczono bowiem na razie ży­
wności i środków ratunku bezpośrednio po 
katastrofie wylewu.

Pozostaje atoli rok cały do przeżycia, pola 
zniszczone do obsiania,, obok nędzy ludu, cięż­
kie straty większych właścicieli, zagrażające 
częstokroć ruiną a w każdym razie utrzyma­
niu gospodarstwa w warunkach, jakich obecne 
wymagają czasy. Pozostajo zwłaszcza obok 
wyjednania ulg i zewnętrznej pomocy— przy­
spieszenie robót publicznych około systema­
tycznej regulacyi rzek.

Potrzeby te i zadania sięgają po za środki 
i kompetencyę komitetów, bo zawisły w czę­
ści od rządu, Bady państwa i sejmu krajo- 
wego.Doraźny darNPana, pomoc udzielona przez 
ministeryum spraw wewnętrznych, ofiary kilku  
instytucyi wiedeńskich, chętny i energiczny 
udział przedstawicieli rządu w kraju, świad­
czą, że zrozumiano doniosłość klęski i że nic 
nie zostanie zaniedbanem, co jej następstwa 
złagodzić może.

Galicya jest najuboższą prowincyą w mo­
narchii -  ale także najuboższą dzielnicą 
w narodzie, chociaż pod innemi względami
0 tyle od innych jest szczęśliwsza. Gdy 
w Wielkopolsce potrzeba całego nacisku ka­
pitałów obcych, popartych tendencyą władzy, 
a pod rządem rosyjskim wyjątkowego drakoń­
skiego ukazu, aby obywateli polskieh wywła­
szczać z ziemi —  tu mimo wręcz przeciwnego 
usposobienia z góry ziemia sama usuwa się 
z pod n óg ; a kiedy wszędzie dźwiga się do­
brobyt włościan, w  Galieyi od kilku lat mno­
żyły się w przerażających rozmiarach sprze­
daże przymusowe gruntów włościańskieh i do­
browolne wychodźtwo na drugą półkulę.

Rozliczne i dawne złożyły się na ten stan 
przyczyny, a jak historyk tak i ekonom ista 
wrpada w jednostronność, jeśli badając dzieje 
upadku, widzi w nich tylko dowód słabości
1 win własnych, jak znów błądzi, gdy wszy­
stko zrzuca na przyczyny zewnętrzne, na wi­
ny dawnych systemów rządowych lub na wa­
runki klimatyczne.

Żadne klęski nie zdołają pchnąć w ruinę 
społeczeństwa, w którym tkwi duch poświę­
cenia, pracy i  ufności w siły własne, kiedy
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i jedzą dziś jeszczewystawili. rpam jadano je * un» jeszcze

nietylko z octem i oliwa, ale i z białym sosem, 
a wszystkie żarłoki dzielą się na dwa wrogie so- 
bie obozy, dające pierwszeństwo jednej czy dru­
giej przyprawie. Charakterystyczną z wielu wzglę­
dów anegdotyczna zapiskę podają pod tym wzglę­
dem o Fontenellui przepadał on za szparagami, 
a(e na zimno 7. oliwą, a kiedy wypadło mu za 
prosić do siebie na obiad Dubois, który lubił je 
na gorąco ze sosem, grzeczny gospodarz polecił

połowę tak, a drugą w odmienny gposób przypra­
wić Tymczasem nazajutrz p r z e d  południem nad­
chodzi do pałacu wieść, że Dubois „oddał duszę 
djabłu,“ a Fontenelle pod pierwszym wrażeniem, 
przecież wrzeszczy do kuchni: „tylko przyprawcie 
że mi wszystkie szparagi z oliwą.**

Jest jeszcze trzeci sposób en petit fois polega­
jący pa tem, że się cienkie i umyślnie zielonawe 
szparagi kraje drobno, gotuje ze zielonym gro 
szkiem i podaje na stół posypane parmezanem.

Ale przyprawa z masłem jest, zdaje się, pol­
skim wynalazkiem. Czy jest dawna, nie wiemy. 
Ale zapanowała dopiero w bieżącym wieku, bo 
jeszcze w jego końca jedzono je i na zimno z oli­
w ą  i onym drugim francuskim sposobem.

We Francyi głośne byłv szparagi przez czas 
jakiś z innego jeszcze względu. Lekarz Broussais 
polecał je  jako środek na hypertrofię serca, nie 
usuwający choroby, ale przynajmniej miarkujący 
bardzo jej dolegliwości. To też znaleźli się zaraz 
przedsiębiorcy, którzy zaczęli wyrabiać wyciąg i 
syrop z główek szparagowych w tym celu. Czy 
skuteczny, o tem historya milczy; ale podobno 
jeden z nich był obdłużóny, jak  się do fabrykacyi 
zabierał, a wkrótce interes poszedł tak dobrze, że 
mu się rzeczywiście lżej na sercu zrobiło.

Dziś hodowla szparagów jest niezmiernie rozpo 
w8zechniona, a dla wielu włościan, zwłaszcza 
w okolicach stolic i większych miast, źródłem zna­
cznego bogactwa. Zaniedbanie nasze pod tym wzglę­
dem dowodzi, jak  mało umiemy w o g ó le  orzy- 
stać z ziem i, nawet w  razach n ie w y m a g a ją c y e  
wielkiego nakładu. Jaki zaś dochód może szpara- 
garnia dawać, to wskaże prosty nas ępujący ra ­
chunek: Na morgu 3 0 0 -prętowym sadzi się nie­
spełna 11.000 karp szparagowych. Przy gfaran-
nem założeniu szparagami można mieć z teg° 
dziennie przynajmniej 50 kóp dorodnych wypu8)' 
ków ważacych 100 kilo. Licząc, że żniwo r" a 
tylko 35 dni (można w rzeczywistości podbierać 
przez 6 tygodni) będziemy mieli 3 5 0 0  kilo warzywa, 
co uczyni, licząc kilo przeciętnie tylko 00 centów, 
przeszło 2000 złr. Naturalnie, że rachunek ten 
brutto należy sprostować o tyle, że szparagarma 
wymaga nakładu na r e g u ló w k ę  1 umierzwienie 
pierwotne i coroczne, że dalej daje dochód_do­

piero w czwartym roku. Zawsze jednak należy 
szparag do najkorzystniejszych warzyw, jakie w na 
szym kraju można hodować.

Należy tylko przy jej zakładaniu pamiętać o je ­
dnej rzeczy, której znaczenie nie bywa należycie 
uwydatnione w ogrodniczych książkach. Jak  za­
kładamy zarodową naprzykład oborę, to staramy 
się o dobór zwierząt, bo wiadomą jest powszeeh 
nie rzeczą, że nie wszystkie osobniki są ró^ nl® 
tęgie i dorodne, a tylko wyborowe dawać będą 
lepszy produkt. Zupełnie to samo dzieje się i 
w świecie roślinnym. Jak  zmieniamy gęsty las, to 
z pomiędzy mnóstwa wyrosłych roślinek jedne są 
słabsze, inne tęższe, chociażby gleba pod uprawę 
wzięta była jednorodna. I każdy leśnik 1 gospo­
darz wie o tem, że potem te tęższe osobniki tak 
bujaja i wynoszą się śmiele ponad inne, że one 
właśnie w walce o byt biorą nad mizerniejszemi 
górę.

Chcąc wiec zakładać szpara^arnię, należy o tem 
przedewszystkiem pamiętać. Jak  mamy rozsadę 
powstałą z siewu, to nie wszystkie siewki są je­
dnakowo tęgie, jedne są wątłe i słabe już od u- 
rodzenia, inne tęższe i jędrniej^®- Do zakładania 
s z p a r a g a m i  tylko te o s t a n i e  i to najdrobniejsze 
wybierać należy, bo ktoby sadził wszystkie, nara­
ziłby się na to, że słabsze karpy przez cały sze­
reg lat dawałyby niu zawsze cieńsze, wątlejsze i 
mniej liczne wyP118̂ -  Tem bardziej należy na 
to zwracać uwagę, sprowadzając trzechletnie np. 
karpy z zakładów ogrodniczych. Kto raz zakładał 
s z p a r a g a m i ? ,  ten wie, że wyrosną z nich, między 
8ilnem', inne słabe i mniej bijące, te trzeba ko­
n i e c z n i e  wyrzucić, a zastąpić j e  innemi wyboro- 
wemi-

Radbym, żeby tych k ilka uwag zachęciły naj 
przód właścicieli sąsiadujących z miastami, a za 
ich przykładem również i włościan do hodowli tej 
rośliny na większą skalę. Podnoszenie produkcyi 
krajowej to zysk nie osobników, ale całego kraju.

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .
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fasady własnej pomocy i poezucie solidarno­
ści wiedzie do czynu, a nie duch negacyi i 
pesym izm u, który wiedzie do in ercji i czczej 
opozycyi.

Czyny takie i takie przykłady, jak wobec 
dwóch ostatn ich  katastrof: finansowej i e le ­
mentarnej, podnoszą poziom moralny w kraju, 
dają społeczności otuchę, są żywem św iadec­
twem m iłości tej ziem i i tego ludu, prawdzi­
wym czynnym  patryotyzm em , a nadto jestto  
także najlepsza polityka ekonom iczna, ażeby, 
nie ociągając się w chw ili n iebezpieczeństw a, 
zabrać się do dzieła  i staw ić śm iało czoło 
klęskom  publicznym . Z działania obrony i ra­
tunku na tej drodze przejść możemy do za­
dań dodatnich przez solidarność społeczną, 
pośw ięcenie i energię.

Konwencyę zawartą między Francyą a Anglią 
przedłożył francuskiej Izbie deputowanych p. Fer­
ry, Izbie niższej parlamentu angielskiego p. Glad­
stone. Każdy z nich starał się u w y d a tn ić  głównie 
te punkta, które na jego k o rzy ść  przemawiały.

Ferry kładł główny n a c isk  na to, że umiarko­
wanie Francyi może się niepodobać tylko tym, 
którzy pragną poróżnienia Francyi z Anglią, i to 
był może jedyny ustęp w mowie jego, który w 
sferę wielkiej polityki zasięgał. Umiarkowanie to 
jednak nie osłabi zdaniem jego Francyi ani na 
konferencyi, ani wobec Europy.

Podnosił dalej p. Ferry jako punkt ze stano­
wiska francuskiego dodatni, że angielska* okupa- 
cya Egiptu skończyć się ma za trzy lata, a że 
następnie Egipt zneutralizowanym zostanie na wzór 
Belgii, a na kanale Sueskim zaprowadzoną bę­
dzie wolność żeglugi, przysługująca w równej mie­
rze wszystkim państwom europejskim na podsta­
wie oświadczeń angielskich, zawartych w nocie 
Granvilla z d. 3go stycznia 1883 r., dawniejsza 
zaś kontrola finansów, którą od dwóch lat fakty­
cznie Aoglia sama wykonywała, dostanie się 
w zmodyfikowany nieco sposób międzynarodowej 
komisyi europejskiej.

G ała kwestya angielska będzie odtąd kwestyą 
europejską, i nie przestanie nią być nigdy, a Fran- 
cya odgrywać w niej będzie odpowiednią swej 
godności ro lę  w spó ln ie z re sz tą  państw europej­
skich.

Gladstone zaś kładł główny nacisk na to, że 
kondominium francuskie w Egipcie stanowczo 
ustało, że Francya zobowiązała się nadto nie 
wkraczać do Egiptu po ustąpieniu z niego wojsk 
angielskich i nigdy żadnój okupacyi w Egipcie 
nie przedsiębrać bez poprzedniego zezwolenia na 
to Anglii, że umowa z Francyą umożliwia jedy­
nie przyjście do skutku konferencyi, a tem samem 
uregulowanie drażliwej sprawy finansów egipskich, 
że w komisyi europejskiej długów ma prezydo- 
wać Anglik.

Jak  się te punkta wiążą z sobą i w jakiem 
świetle ich związek przedstawionym został fran 
emskiej Izbie deputowanych z jednej, a parlamen 
towi angielskiemu z drugiej strony, wyjaśnią naj­
lepiej następujące ustępy z mów obu ministrów. '

Ferry, wspomniawszy na początku swego expose
0 dawniejszem zerwaniu stosunków z Anglią w 
sprawie egipskiej, i zadawszy sobie pytanie, czy 
Francyi przywrócenia dawniejszego status quo żą- 
dać^ wypada, sądzi, że to nie jest dzisiejszem za­
daniem jej mężów stanu, i tak dalej przemówił:

-W  polityce trzeba umieć uznawać siłę czynów 
dokonanych i wytworzone przez nie sytuacye, a 
nie żałować na próżno rzeczy straconych. Polity­
ka żądająca wszystkiego, lub niepragnąca nicze­
go, jest zarówno zgubną dla państw, jak  i dla 
stronnictw. (Oklaski). Od chwili, kiedy Wysoka 
Izba, powodowana względami, które już do bisto- 
ryi należą, odepchnęła myśl wszelkiej interwencyi 
zbrojnej w Egipcie, kombinacye na pół polityczno, 
na pół finansowe z lat 1876 i 1879 były z grun­
tu skompromitowane i na zgubę skazane. Kon­
trola dwóch mocarstw faktycznie zniesioną została
1 pozostał jej tylko niepewny żywot de jure. Dy-
plomacya nasza nie mogła jej już przywrócić do
zycift.

Skoro więc kontrola, która w swoim czasie fonk- 
cyonowała dobrze, straciła w praktyce wszelkie 
znaczenie, nakazywała już prosta rozwaga pow ziąć 
decyzyę, któraby nową zainaugurowała politykę, 
bo pozostać tylko obojętnym widzem tego, jak  nas 
wykluczają z kraju, do którego Francya wniosła 
swój geniusz, swoją mowę i swe pieniądze, zna­
czy nie mieć żadnej polityki, a napawania się ra­
dością nad obcemi ambarasami, nie można poczy­
tać ani za pociechę, ani za stosowne wynagro­
dzenie. (Oklaski). Egipt nie jest ani angielskim, 
ani francuskim, ale głównie europejskim krajem. 
(Niepokój na lewicy). Europa uczyniła go produ­
ktywnym, zorganizowała w nim sądownictwo, u- 
porządkowała jego finanse. Kwestya egipska nie 
przestała i nie przestanie być kwestyą europejską. 
(Oklaski). A kto to uznał i ogłosił lepiej od Glad- 
stooa ? Kto silniej od niego protestował przeciw 
aneksy i Egiptu, kto lepiej od niego i od Granvil­
la oglas?a} potrzebę ustalenia neutralności Egiptu 
i kueskiego? Z jakimże więc innym kra-
jeni miała francya lepsze widoki takiego porozu­
mienia się, któżby wynagrodziło to nieporozumie­
nia się, któreby Wvnagr0(j zj}0 tQ zadowolenie, któ­
re jakby ciężka a t i w eraj zaiegj0 na(j gtosunka- 
mi francusko-angielską j w gprawie egipgkie; 
Związki z narodem ihe\s,lnym i wyrozumiałym 
są tak dla nas, ja k  i a oKp]neg0 pokoju ważne- 
rni. Interesa nasze stykają się z angieigkjemi na 
całym świecie, dla interesów taMch trzeba nnikać 
nowych nieporozumień, a usuwać iatn;e;a(,p n:p 
zostawiając pola jakiejkolwiek 
W  sprawie egipskiej żywiła Anglia ptw nieu. 
fność do Francyi, która polegała na d w t^  n;epo. 
rozumieniach. Mniemano, że Francya dąży d<, pr 
wrócenia dawnej wspólnej kontroli, i że gotoWą 
by była wkroczyć do Egiptu po ustąpieniu z nie­
go wojsk angielskich. Waddingtonowi udało się 
rozwiać te podejrzenia.

Francya nie dąży do przywrócenia stosunków 
kondominialnych, łączy się natomiast z ogólnemi 
interesami całej Europy i żąda w nich tylko pra­
wowitego udziału. W nadziei, że i Anglia dopełni 
swych obietnic względem ewakuacyi Egiptu, sko­
ro stosunki miejscowe na to pozwolą, Francya zo­
bowiązuje wyrzec się wszelkiej okupacyi Egiptu. 
W zamian za to Anglia zobowiązała się w ozna- 
:zonym czasie wycofać swe wojska i bez zażada- 
na zgodzenia się na to mocarstw nie pozostać 
Unżej w tym kraju. Czas trwania okupacyi an­
ielskiej ustanowionym został do 1 stycznia 1888

roku, chyba że mocarstwa uznają, że pociągało by 
to za sobą pewne niebezpieczeństwa. Utrzymywa­
no, że okupacya trwać będzie mogła d a le j, jeśli 
choć jedno mocarstwo przeciwko ewakuacyi się 
odezwie i veto swoje położy. Ten rodzaj zakłada­
nia veto, wzięty z tradycyi sejmów polskich, był 
prostym a nawet śmiesznym wymysłem. W roku 
1888 zapytane będą wszystkie mocarstwa, czy o- 
kupacya ma trwać dalej, ale już samo przypu­
szczenie, że czas ten mógłby być za krótkim do 
przywrócenia porządku, byłoby obrazą dla wiel­
kiego narodu.

Trzebaby przypuścić nadzwyczaj niepomyślne 
okoliczności, aby dalsze trwanie okupacyi uspra­
wiedliwić można. Jeżliby jednak coś podobnego 
zajść miało, Euiopa będzie sędzią w tej sprawie. 
W tej mierze wielki naród angielski nie posługuje 
się żadną dwuznacznością zobowiązań, przypisują 
mu to tylko niesłusznie nieprzyjaciele jego powa­
gi i honoru. Konwencya daje też gwarancyę bez­
interesownego postępowania Anglii. (W rzaski i 
śmiechy na lewicy).

Zobowiązała się ona bowiem, że po ustąpieniu 
z Egiptu zaproponuje Porcie albo mocarstwom, 
aby ogłosić neutralność Egiptu na wzór Belgii i 
zaproponuje zarazem gw arancje , zapewniające 
wolność żeglugi na kanale Sueskim. “

Po odczytaniu odnośnej noty Granvilla z d. 3 
stycznia 1883 r., mówi Ferry dalej:

„To zobowiązanie się do zapewnienia wolności 
żeglugi na kanale przez ogłoszenie neutralności 
Egiptu poczytać należy za politykę wielkiego ser­
ca i godną męża, który ją  zaproponował. Ona sa­
ma czyni już wszelkie poróżnienie się Francyi 
z Anglią niemożliwem. (Oklaski). Za takie kon- 
cesye warto było zrzec się stosunku kondomi- 
nialnego.

Względem kontroli finansowej rokowania trwa­
ły kilka tygodni. Ostatnie słowo rządu angielskie­
go było, że Anglia zgodzić się nie może na sto 
sunki, jakie istniały w latach 1876 i 1879, bo te 
wywierały bezpośredni wpływ na rząd egipski. 
Ale Anglia zezwoliła za to na znaczne rozszerze­
nie kom petencji komisyi długów egipskich, której 
przysłużać będzie: 1) założenie veto przeciw wszel­
kim wydatkom nieobjętym budżetem; 2) prawo 
udziału w układaniu budżetu takie, jakie miała 
dawna wspólna kontrola. “

(Tu odzywa się dep. Delafosse: a kto będzie 
prezydował?). Anglik. Jest to koncesya, którą 
zrobiliśmy Anglii.

Budżet z r. 1885 m a być poniekąd budżetem 
norm alnym , k tó reg o  ty lko , w raz ie  zachodzącej 
Force majeure przekroczyć wolno będzie. Po o 
dejściu wojsk angielskich z Egiptu komisya dłu­
gów będzie wykonywać nadzór nad finansami.

Konferencya ma kilka rodzai przeciwników. Do 
nich należą przedewszystkiem wierzyciele, z oba­
wy, aby im nie przyszło ponieść jakich ofiar, po­
tem dość silny zastęp zwolenników protektoratu 
angielskiego, a nareszcie ci, dla których zgoda 
Francyi z Anglią nie miła.

Z tych przyczyn wynika szczególne zjawisko, 
że w Anglii losy gabinetu są narażone dlatego, 
że mu zarzucają, iż zbyt wielkie ustępstwa po­
czynił Francyi, a we Francyi powstają na gabi­
net, że zanadto ustępstw zrobił dla Anglii. Dowo­
dzi, że żadna ze stron umawiających się nie za­
niedbała niczego. W zgodzie tej, jak  w każdej 
innej zgodzie na świecie, poczyniono wzajemne 
koncesye. Może kto zgani nasze umiarkowanie 
ale wierzcie mi Panowie, że umiarkowanie to 
nie osłabi ani głosu naszego na konferencyi, ani 
też nas samych w oczach Europy."

Gladstone, zaś przedstawiał parlamentowi an­
gielskiemu w następujący sposób korzyści ugody 
_ Francyą:

„Skutkiem złego stanu finansów egipskich, spo­
wodowanego spaleniem Aleksandryi przez wojsko 
Arabiego, cholerą i wielkiemi wydatkami w Su­
danie, tudzież spadnięciem cen na wszelkie pro­
duktu, zmiana ustawy likwidacyjnej okazała się 
niezbędną, skutkiem czego znów Anglia zapropo­
nowała mocarstwom konferencyę, któraby zdecy­
dowała, w jak i sposób zmianę tę uskutecznić na 
leży. Niemcy, Austrya, Włochy i Rosya przy ję ły  
zaproszenie na konferencyę. Francya przyjęła je 
też w zasadzie, ale życzyła sobie poprzedniej wy­
miany zdań. Rezultat tej wymiany zdań złożony 
jest w dwóch depeszach. Najważniejszem jest to, 
że Francya zrzekła się swych praw kondominial­
nych w Egipcie. “ (Oklaski).

Tu Gladstone wyłuszczył znane już z mowy Fer- 
rego warunki co do trwania okupacyi i co do 
przyszłego zakresu  kompetencyi komisyi długów 
(la cam * des dettes). Komisya ta składać się bę 
dzie Z czterech osób; prezesem jej będzie Anglik. 
Dalej mają się Anglia i Francya w ciągu trwania 
okupacyi porozumieć względem ogłoszenia neutral 
ności Egiptu, a przez to sueskiego kanału. Francya 
przyrzekła nadto, że pod żadnym pozorem, bez 
zgody na to mocarstw, nie wkroczy do Egiptu po 
usunięciu z niego wojsk angielskich.

Ugoda z Francyą zapewnia pomyślność Anglii 
i pokój Europy. Konferencya odbędzie się w sobo 
tę, jeśli dopełni swego zadania, ugoda z Francyą 
zostanie tem samem zatwierdzoną, w przeciwnym 
razie postanowienia jej nie b y ły b y  zupełn ie pewne- 
mi. Jeśli zaś na ugodę tę nie zgodzi się parla­
ment, wtenczas ci co ją  zawarli, nie mogliby na 
dal sprawować rządów."

W Izbie wyższej oświadczył mniej więcej to sa­
mo lord Granville, podnosi głownie ważność zobo­
wiązania się Francyi, że bez zezwolenia Anglii 
nigdy do Egiptu nie wkroczy. Anglia musi zwa­
żać na to, aby czynami swemi nie zachęcała in­
nych mocarstw do różnych aneksyj, któreby na 
szkodę Anglii wypaść mogły."

O zatru d n ian iu  w ięźn ió w  
u praw a roli.

Uwagi nad wnioskiem posła Merunowicza w przed 
miocie osad rolnych karno-poprawczych, 

napisał
D r Julian Morelowski.

II.
■, wypada, że klasyfikacya więzień i wię- 

ZUI° i J h ^ iera s'?  na pewnych prawidłach ra- 
cyonani , i *e n;e j est określona ustawą. Szcze­
gólnie ląc ię w zakładach karnych młodzieży 
ze złoczyńcami i orosiym; j est nie właściwem. Za­
kłady karno-poprawcze (jja występnej młodzieży 
powinny być urządzone oddzielnie. Sposób postę­
powania z młodzieżą musi byę całkiem inny, ani­
żeli postępowanie ze skazańcami dorosłymi. Celem 
zakładów karno-poprawczych dla występnej 'mło­
dzieży powinno być nietylko wykonanie kary ale

nadto staranie, aby przez ciągły dozór i uwagę 
na wszelkie postępki odzwyczajać ją  od zdrożnych 
nałogów, przyzwyczajać ją  do ciągłej czynności
1 porządku, przez nauczanie i moralne kształcenie 
wady i złe skłonności wykorzeniać, wpajać w nią 
zasady moralności i wykształcić w praktycznym 
zawodzie, któryby zapewniał utrzymanie w przy­
szłości. Kierownictwo zakładów karno-póprawczych 
dla nieletnich przestępców powinno być powierza­
ne pedagogom ’), a w każdym razie zakłady te 
powinny istnieć oddzielnie od więzień dla doro­
słych i pozostawać pod oddzielnem kierownictwem.

Co się tyczy dorosłych odróżnić należy dwie 
kategorye wogóle: '  takich, którzy mogą szerzyć 
demoralizacyę i takich, którzy nie są zepsuci. 
Pierwsi powinni odbywać karę w odosobnieniu 
drudzy mogą odbywać karę wspólnie z innymi, 
zwłaszcza przy braku celek. Konieczną atoli jest 
klasyfikacya skazanych, a szczególniej łączenie 
w jednej izbie więziennej i przy robocie skazań­
ców równych sobie wiekiem, religią, pochodze­
niem, zatrudnieniem i wykształceniem.

Wniosek posła Merunowicza dąży właściwie do
2 celów: I ł aby rolników niezepsutych pod wzglę­
dem moralnym łączyć z rolnikami niezepsutymi, 
i 2) aby przy zatrudnieniu ich uwzględniać spo­
sób życia i zawód przeważnej liczby skazanych. 
Obie tendeneye są bardźo sztuczne, ale można je 
osiągnąć bez zakładania osobnych osad rolnych, 
dla osób ze stanu włościańskiego, pierwszy raz 
karanych. Mianowicie łączenie rolników pod wzglę­
dem moralnym niezepsutych, tylko z rolnikami nie­
zepsutymi w tej samej izbie więziennej i przy ro­
bocie, może być zarządzonem w drodze rozporzą­
dzenia ministeryalnego a nawet przez prezydya 
sądów kolegialnych i apelacyjnych i byłoby pożą- 
danem, aby Sejm życzenie swoje w tym względzie 
objawił 2).

Co się tyczy zatrudnienia rolników pracami rol- 
niczemi, to myśl tę podnoszono już nieraz, atoli, 
jak  zauważył W ahlberg3) — Der Oedanke der 
Einfilhrung landwirtschaftlicher Arheiten in  den 
Strofanstalten ist łisher hnnnhe eine patriotische 
Phantasie geblieben. W rocznikach statystycznych 
wykazaną jest ilość arów ziemi, przyłączonych do 
zakładów karnych i oto są odnośne cyfry: ogro­
dów jest w Stein 41-51, w Gbliersdorf 86-50, w Ńeu- 
dorf 342-97, w Garsten 204-72, w Karlowie 92-40, 
w Lublanie 15-50, w Capo dTstria 16-69, w St. 
Martin 99-84, w Pradze 32-35, w Kartuzie pod 
Iczynem 734-94, we Lwowie przy zakładzie kar­
nym męzkim 1-73, przy zakładzie kobiecym kar­
nym 38-16 arów ogrodu. Ogrody i grunta orne 
posiadają tylko następujące zakłady: w Suben 3-59 
roli, 25-18 ogrodu, w Pilznie 193 arów roli i 99-70 
ogrodu, w Mezeric 16-83 arów roli, 109 70 ogro­
du, w Wiśniczu 452-71 roli, 34-56 ogrodu.

Najlepiej 'pod względem obszaru ziemi upo­
sażone są zakłady karne: w Vigaun (w Krainie) 
dla kobiet: 667-04 arów roli, 120-90 ogrodu, 
2167-55 łąk ; w Rzepach (dla kobiet): 4965-89 a- 
rów roli, 517-91 ogrodu, 172*63 łąk ; — wreszcie 
w Mfirau (dla mężczyzn): 21-58 arów roli, 76-54 
ogrodu, 555-72 arów lasu. Tylko zakład w Gra- 
dysce nie ma ziemi. Jeżeli zakłady karne dla ko­
biet w Vigaun i w Rzepach posiadają dość duży 
obszar ziemi do uprawy, to tem stosowniejszem 
byłoby przydzielenie odpowiedniej przestrzeni roli 
do zakładu karnego męzkiego zwłaszcza w Gali- 
licyi, kraju przeważnie rolniczym, gdy skazańcy 
tam umieszczeni będą ludźmi niezepsutymi i po­
prawę obiecującymi, a więc ludźmi, których mo­
żna będzie używać do uprawy roli poza murami 
zakładu bez obawy buntu i zbiegostwa.

W meraoryale, o którym mówiłem, Stowarzysze­
nie opieki nad uwolnionymi więźniami kładzie n a­
cisk na spełnienie życzenia, ażeby zakłady, a 
względnie kolonie rolnicze karno-poprawcze prze­
znaczone były dla osób, należących do stanu ro l­
niczego. Taki separatyzm jest niemożebnym. Bar­
dziej potrzebnem jest uwzględnienie różnic religij­
nych, natomiast położenie warunku, ażeby pewne 
więzienia lub kolonie rolnicze tylko dla osób ze 
stanu rolniczego przeznaczone były, jest nawet 
zbytecznem, bo zatrudnienie więźniów w takiip 
zakładzie umieszczonych powinno* stosować się do 
tej okoliczności, do jakiego stanu i zawodu prze­
ważna większość tych skazańców należy. — Otóż 
w Galicyi pomiędzy ogólną liczbą 8 214 osób ska­
zanych w r. 1880 za zbrodnie było 5.411 osób, 
trudniących się rolnictwem, 1.130 trudniących się 
handlem i przemysłem (bądź samodzielnie, bądź 
jako pomocnicy i wyrobnicy). 39 kapitalistów lub 
właścicieli realności, 9 urzędników i nauczycieli, 
1 adwokat lub notaryusz, 1 ksiądz, 1 artysta, 662 
służących, 293 osób innego zawodu, a 667 bez 
pewnego _ stałego zatrudnienia. — Jeżeli więc 
w Galicyi w pewnym zakładzie więziennym za­
prowadzoną będzie uprawa roli, a obok tego za­
trudnienie więźniów takiemi rękodziełami, które 
przy gospodarstwie wiejskiem są niezbędne, jak 
np. ciesielstwo, kołodziejstwo, kowalstwo, ś lu s a r ­
stwo, stolarstwo itp., w takim razie zgóry  tw ie r­
dzić można, iż zatrudnienia te  b ę d ą  odpow iadały  
uzdolnieniu i zawodowi w iększe j części więźniów. 
Byłoby zaś n iesłusznem  ograniczać i przeznaczać 
ten  za k ła d  d la  osób tylko ze Stanil 1’olniczegO, 
gdyż w takim razie cieśle, kołodzieje, kowale, ślu­
sarze, stolarze itp. nie zostaliby przyjęci do zakła 
du, w którym i oni mogą znaleść zatrudnienie 
Stosowne. Przypatrzmy się teraz co do zatrudniania 
więźniów krajom innym.

W Irlandyi więźniowie, którzy przepędzili jedną 
część kary w odosobnieniu, a potem odbyli wspól­
ne roboty przymusowe, idą do jednego z dwóch 
zakładów pośrednich, z których jeden (Smithfield) 
przeznaczony dla przemysłowców, drugi (Lusk) dla 
rolników.

Także Anglia daje nam przykład zatrudniania 
więźniów w dalszych stadyach kary  pracą około 
roli. Tak n. p. w Dartmoor było w r. 1852 1652 
skazańców, zajętych głównie rolnictwem, które nad 
podziw kwitnęło. Przy rozdawaniu prac przestęp­
com baczną dawano uwagę na ich dotychczasowe

’) Petersburskie Towarzystwo osad rolnych miano­
wało znanego pedagoga A leksandra G erdta dyrekto­
rem osady rolnej pod Petersburgiem .

2) W  1880 r. było w Galicyi 6.727 osób, które 
odbywały w więzieniach sądów  kolegialnych karę tylko 6 
miesięcy lub krócej trw ającą, a  więc popełniły wi­
docznie zbrodnie niezbyt ciężkie. W  ogólnej liczbie 
skazanych za zbrodnie było 1968 osób już poprzed­
nio za zbrodnie karanych, 1505 osób za występki lub 
przekroczenia karanych, a 4741 nie karanych. Mię­
dzy więźniami je st więc dużo ludzi uczciwych, k tó ­
rych trzeba łączyć z sobą, a usuwać od żywiołów de­
moralizujących.

3)..Die Gebrechen und Reform  d r Geftingnisse

zajęcia, nie tracono więc czasu na uczenie, ale 
zyskiwano odrazu robotników, biegłych w rozma­
itych zawodach. Nadto prace te w roli wśród o- 
twartego powietrza nietylko utrzymywały zdrowie 
zesłanych, ale je nawet polepszały. Głównym ce­
lem tych zajęć było przygotowanie przestępców 
do powrotu na swobodę. Dawano im też za dobre 
prowadzenie się, wszelkiego rodzaju prace i po­
stępy w takowych, także za pilność w nauce, tak 
zwane marki (system kapitana Maconochie) i gra- 
tyfikacye Marki przyczyniały się też do warun­
kowego zesłanych uwolnienia i skracały tym spo­
sobem czas uwolnienia ł).

Nawet w Filadelfii w domu poprawy, według 
systematu celkowego urządzonym, używają nie­
których przestępców do prac w ogrodzie2).

W Bawaryi, w domu roboczym w Kaisheim, 
tych, którzy się dobrze prowadzili i których wię­
zienie (od 4 do 10 miesięcy) zbliża się ku koń­
cowi, używają do prac rolniczych lub do wyrobu 
rolniczych maszyn i narzędzi, co równie na moral­
ny stan ich, jak  i na zdrowie dobrze oddziaływa. 
Tacy więźniowie po wyjściu z zakładu łatwe znaj­
dują utrzymanie, chętnie przyjmowani bywają do 
służby i rzadko powracają na drogę zbrodni 3).

W  Oldenburskim zakładzie karnym w Vechta, 
słynny kierownik tegoż zakładu Hoyer urządził 
domy przejściowe, gdzie skazańcy, którzy już od­
siedzieli część kary w odosobnieniu, odbywają 
wspólne prace w polu. Urządzenie to podług świa­
dectwa Mittelmaiera błogie ma przynosić sku tk i4).

W Bremie w r. 1859 postanowiono wybudować 
zakład karny podług systematu mięszanego i przy 
nim urządzić miejsca dla prac rolniczych 5).

W Prusiech przepełnienie więzień i względy 
zdrowia spowodowały posła W entzla do zaproje­
ktowania prawa, iżby więźniów używano do prac 
na świeżem powietrzu. Projekt ten został przyję­
tym, a odnośna ustawa z dnia 11 kwietnia 1854 
roku obowiązuje od 1867 r. i w nowo nabytych 
prowincyach. Skutki mają być korzystne. W Pru 
siech zatrudniają więźniów pracami rolniczemi na 
dosyć wielką skalę, bądź na gruntach zakłada­
nych, bądź Da cudzych polach. Do tych prac uży 
wają ludzi, którzy większą część kary już odpo­
kutowali i których osobistość dozwala zaufać, że 
roboty w polu nie nadużyją do ucieczki i popeł­
nienia nowych zbrodni, wreszcie takich, którzy pod 
względem fizycznym lub z innych względów do 
robót w polu się kwalifikują. Prawie wszystkie 
zakłady karne wysyłają znaczną liczbę więźniów 
do sąsiednich właścicieli ziemskich do robót w polu, 
po części nawet na czas dłuższy, gdy tylko wła­
ściciele ziemscy mogą się postarać o pewne i od- 
pow iedne um ieszczenie tych ludzi przez noc rt).

Zakład karny Bockelholm w księstwie szlezwic- 
ko-bolsztyńskiem, przeznaczony do zatrudniania 
skazańców robotami rolniczemi, wydaje bardzo 
dobre rezultaty T).

W Bawaryi 8) wynosi dochód z więzień pół 
miliona m arek, a połowa tej kwoty pochodzi 

prac rolniczych. Kolonia robocza w Wilhelms- 
dorf pod Bielsfeld, gdzie wielu włóczęgów się 
znajduje, uprawia z wielkim pożytkiem rolę, od­
łogiem leżącą. Nie jest to zakład więzienny, ale 
przytułek dla ludzi, nie mających pracy i dla wy­
puszczonych więźniów. Niedawno zawiązało się 
w Wirtembergii stowarzyszenie osad roboczych. 
Zakładaniem dalszych osad roboczych na wzór 
Wilhelmsdorfu, zajął się osobiście niemiecki na­
stępca tronu z małżonką. W każdym razie, jestto 
dowód, że systematyczną pracę około roli uznano 
za ważny środek poprawy.

*) Moldenhaver „O przeprowadzeniu odosobnienia 
w zakładach więziennych" tom I str. 73.

2) Lococitato, str. 94.
3) Tamże str. 145.
4) Mittermaier, Geftingnissfrage, str 46 ; Berner, 

Lehrbuch des deutschen Strafrechtes; Moldenhaver, 
loco citato str. 1 5 9 — 161.

5) Moldenhaver str. 165.
n)  Moldenhaver I. str. 151— 152, B 'titter f u r  Ge- 

fiingnisskunde X V III,'str. 27 i 60; Berner Lehrbuch 
d-s dmtschen Strafrechtes, str. 236.

T) Ob. przemówienie deputowanego Seeliga w par 
lamencie pruskim. Bltitter f i l r  Gef. X V I I I  str. 36. 
Projekt statutu wydrukowany w XVIII tomie wyda­
wnictwa: Bltitter f i lr  Geftingnisskunde, str. 166 do 
170. Zwolennicy deportacyi więźniów winni p a m ię ta ć  
o tem, że w koloniach skazańcy przeważnie pracami 

zatrudniani.
str. 68 (odczyt dyrektora Strenga w No-

rolniczemi są 
8) Tamże, 

rymberdze).
(Ciąg dalszy nastąpi).

in Osterreich (Bltitter fu r  Geftingn:sknnde tom III ny itd. już teraz, a najpóźniej w 
str. 327 rocznik z 1868 r.) ‘ w zimie ukończoną; ta k , żeby

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Wiedeń 25 czerwca.

©  Marszałek krajowy Dr Zyblikiewicz telegra­
fował tutaj:

„Powodzi tak wysokich, tak długo trwających 
i tak powszechnych wszystkich rzek i potoków, 
jeszcze nigdy w Galicyi nie było.“ Czynność ra­
tunkowa doraźna jest już zorganizowaną, sprawa 
regulacyi wód, dla zapobieżenia kjęskom^ na przy­
szłość, musi być podjętą; pozostaje niezmierna tru 
dność przednówku na wiosnę roku przyszłego 

groźba chorób z głodu. Na odbudówkę, na za­
siewy znajdą się sposoby, lecz powinny się zna­
leść i przeciw przednówkowi. Powinny to być spo­
soby takie, któreby wchodziły w cały plan ekono­
miczny, państwowy i krajowy, sposoby nie dora­
źne, ale organiczne, zapewniające ludności zarobek 
a krajowi rozwój jego interesów. A jest do tego 
właśnie sposobność przez budowy kolei. Jest kilka 
linij kolejowych, które są bądź to już postano­
wione, bądź zapewnione, a których wykonanie 
może i powinno zostać przyspieszonem. Są to mia­
nowicie linie: B iała-W adowice-K alwarya, Wado- 
wice-Brzeznica, Tamów-Sandomierz, Lwów-Rawa, 
Stryj-Beskid.

Pierwsze dwie linie ma budować kolej półno­
cna, a w każdym razie wybudowane być muszą. 
Zanim umowa z koleją północną przyjdzie do sku­
tku, lub nie przyjdzie, to tymczasem rząd może 
podjąć roboty, jakoby dla linij państwowych, albo 
skłonić do tego, pod zastrzeżeniami stosownemi 
kolej północną.

Trasowanie linii Tarnów - Sandomierz jest już 
postanowionem, tożsamo nieulega już w ą t p l i w o ś c i  
budowa^ Lwów-Rawa, Stryj-Beskid. Otóż zc wzglę­
du na klęski powodzi powinna być r o b o t a  wstę 
pna około wszystkich tych linij, trasowanie, pla- 
—  : . j  :..a i   ------------------ — jesieni podjętą,

na wiosnę roku

przyszłego roboty ziemne w polu bezzwłocznie 
mogły się rozpocząć. Dadzą one wtedy ludności 
w samą porę zarobek, zapobiegną głodowi i cho 
robom, a p a ń s t w o  i k r a j  ż a d n y c h  n i e  p o ­
n i o s ą  p r z y  t e m  o f i a r , przyspieszą tylko ro­
boty potrzebne, niezbędne. Sądzę, że władze kra 
jowe, a następnie Sejm mogą wtej mierze rozwi­
nąć zawczasu energiczną akcyę, a ‘ można się spo­
dziewać, że wobec życzliwości Cesarza i rządu, 
odniesie ona pożądany skutek.

Wobec zbytku wody, nie będzie jednak nie 
w porę wiadomość o zabezpieczeniu przed ogniem, 
który także rokrocznie w Galicyi spustoszenia 
robi. Donosił już Czas o wynalazku niezapalnego 
drzewa przez profesora Bohdana H o f f a z Jaro­
sławia. W zakładzie impregnacyjnym Rutgersa 
na Morawie przygotował właśuie wynalazca cały 
ładunek tego drzewa, przeznaczony do Anglii. — 
Próby tamże dokonane, o których czytałem spra­
wozdanie inżyniera, naocznego świadka, dały re 
zultat zdumiewający. Kawałek tego drzewa k sztątii 
gonta wrzucono do ogniska kotła parowego i trzy 
mano tam przez pięć minut. Drzewo zaledwo się 
okopciło. Równocześnie wrzucone kawałki bla 
cynkowej i papy dachowej, rnateryały ogniotrw 
spaliły się natychmiast. Sądzę, żo wynalazku-", 
tym powinnoby się zainteresować Towarzys we- 
wzajemnych libezuieezeó, a przy  budowie teati •• 
okrętów, wiązań daehowych. szaf biurowych, 
szczących ważne papiery, tylko to drzewo pow- , > 
być używane. Materyał potrzebny do im pregnac:, 
prawie nic, nie kosztuje.

L o n d y n  19 czerwcs

Ferment wzmaga się w kołach parlamentarny :b 
Od 48 godzin liberalni upadli całkiem na dc- h 
i zdają się być skłonnymi do opuszczenia Glaii 
stona, tak ciągle niefortunnego w polityce zagra­
nicznej, że stronnicy jego zaczynają się lękać.

Pewnem jest, że po poniedziałkowem oświad 
czeniu rządu co do spraw egipskich, złożonem zo 
stanie nowe wotum nieufności dla rządu. W razie 
gdyby wbrew nadziejom opozycyi, układ angielsko 
francuski nie spowodował zaproponowania nagany, 
szukać będą do tego motywu w bezradności i bez­
władności rządu co do powstrzymania pochodu 
wojsk Mahdego ku górnemu Egiptowi.

Zagraża więc ministerstwu niebezpieczeństwo. 
Torysi liczą na mnogie absteneye między liberal 
nyroi, lękać się bowiem trzeba, że się znajdą re­
negaci między radykalnymi i między Wbigami, 
jeżeli układ z; Francyą scieśni choćby najmniej 
akcyę Anglii. Sm iesznem  jest, że Anglia żąda przy 
Zwolenia mocarstw dla umożliwienia pożyczki egip­
skiej i że parlament wzbrania się z swej strony 
uczynić jakąbądź koncesye, lecz niemniej jest pra­
wdą, że parlament nie chce w tej chwili słyszeć 
o koncesyach.

Lord Salisbury gotów jest przyjąć odpowiedział 
ność za spór z Francyą, licząc na pomoc Nie­
miec, którym zaproponuje bezpośrednie przymie­
rze. Wiadomość ta jest autentyczną, pochodzi bo 
wiem od dyplomaty, który funkeyonował pod Sa 
lisburym za ostatniego ministerstwa.

Jeżeli Gladstone upadnie, w przyszłym tygodniu 
poda się do dymisyi, a nie zaproponuje rozwią­
zania parlamentu. W takim razie królowa powoła 
lorda Salisburego, a nie Stafforda Northeota i po­
leci mu utworzenie nowego rninisteryum. Lord Sa­
lisbury przyjmie to polecenie pod warunkiem, je ­
żeli będzie upoważnionym do rozwiązania parla­
mentu. Kolom parlamentarnym znane są te chęci 
szefa Torysów, a jedyna szansa, jaką miałby Glad 
stone wyjścia obronną ręką, polega na tym fak 
cie, oraz na pragnieniu liberałów, aby przeszła 
nowa ustawa wyborcza.

Rząd trzyma w rękach inny atut: spodzie­
wa on się, że będzie mógł w poniedziałek oświad 
czyć, że wszystkie m o c a r s t w a ,  nie wyłączając Tur- 
cyi, przystały na u k ła d  angielsko-francuski. To mo­
głoby może wywrzeć wpływ na niektórych mal­
kontentów z pom iędzy liberałów.

Sir E. Baring nie wróci więcej do Kairu; jest 
on bardzo  niezadowolny z rządu i żali s ię , że go 
tenże nie poparł. Faktem jest, że sir E. Baring żle 
kierował sprawami w Egipcie i że całkiem został 
pokonanym przez p. Rarr'ra.

Wart ryt 17 czerwca.

W piątek był p. Canovas u królowej Izabelli,
oświadczając, że gotów jest dołożyć usiłowań, aby 
doszło do skutku małżeństwo portugalskie. Krok 
ten tembardziej zdziwił królowę, że przed 6 ty­
godniami p. Canovas starał się sam i przez in­
nych wpływać na infantkę Eulalię na korzyść księ­
cia Bawarskiego, brata małżonka infantki Paz i 
że wtedy uważał za powód niewłaściwości mał 
żeństwa portugalskiego, projekt swój unii Iberyj­
skiej.

Wszystko to dowodzi, że kompletnie bałamuci 
przynajmniej pod względem polityki zagranicznej. 
Zresztą nawet najzażylsi przyjaciele Canovasa, 
zgadzają się na to, że nie jest on już tem, ozem 
był i że chyli się do upadku. P rz y p isu ją  to jego 
zbyt późno już rozżarzonemu od dwóch lat afe­
ktowi dla panny Ósmy, córki margrabiego P uentę 
Sotomayor, co rozśmiesza cały Madryt, tem bar­
dziej , że kilkakrotnie zapowiadane małżeństwo 
zdaje się być odłożonem ad calend 9rąecas. 
Matka panny nie chce o tem słyszeć, pannie zaś 
(liczącej lat przeszło 30) zdają się pochlebiać hoł­
dy pierwszego męża stanu w k ra ju , lecz nie jest 
ona skłonną podzielać jego chw ałę.

Jenerał Lopez Dominguez mówił, że nie przy- 
więznje żadnej wagi do m ow y p. Posada Herera, 
który uczyni w Izbie kategoryczne oświadczenia
demokratyczno-dynastyezne, a zresztą zgoda z Sa- 
gastą jest równie niemożebną, jak daw niej, chyba 
gbyby Sagasta chciał przejść do lewicy dynasty­
cznej.

Zdrowie króla j esl pozornie dobre, lekarze uwa­
żają jednak dlań za konieczne używanie kąpiel 
morskich i przynajmniej jednomiesięczną podróż 
na morzu.

Nie z d a j e  się być prawdopodobnem, aby w ciągu 
lata pojawił się jaki ważniejszy ruch republikański.

wie
w

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
ie ^ zamianowało kancelistę , sądu powiatowego 

Cieszanowie, Mikołaja Teśluka, kancelistą sądu 
krajowego we Lwowie; zaś lwowski wyższy sąd 
krajowy przeniósł na własną prośbę w dotychcza­
sowym charakterze służbowym kancelistów sądów 
powiatowych: Maurycego Mierzwińskiego w Buczą- 
czu do Monasterzysk, Józefa Batorowicza w  Za
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Śliwińskiego dla prowadzenia ksiąg  grantowych 
w W ojniłowie do Mikuliniec, i P io tra M ielnickie­
go w Sanoku do Niemirowa; zamianował kanceli­
stam i sądów powiatowych: Antoniego Szczepań­
skiego, rachunkowego podoficera 77 pułku piechoty 
Arcyksięcia Karola Salwatora, dla Borg zęzowa, 
Michała Krajłowicza, tyt. wachmistrza żandarme- 
ryi, dla Buczacza, Franciszka Wolfa, rachunkowe- 

podoficera I  klasy 77 pułku piechoty Arcyksię- 
•ia Karola Salwatora, dla Cieszanowa, Antoniego 
’zrm eckiego, rachunkowego podoficera I  klasy 45 

; L u  piechoty Arcyksięcia Zygm unta, dla Śano- 
k. Eliasza Ciomciuka, rachunkowego podoficera 
58 ułku piechoty A rcyksięcia Ludw ika Salwatora, 

óałoziec i Tytusa Będszew skiego, systemizo- 
t go dyetaryusza tabuli krajow ej we Lwowie,
d'a CThnowa; zamianował kancelistam i dla p ro ­
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądach powiato- 

v 5: Antoniego Kochmanna, sierżanta rachunko- 
- < 03 batalionu obrony krajow ej, dla Nowego-
si< Bazylego Tym cika, rachunkowego podoficera

v 45 pułku piechoty Arcyksięcia Zygmunta,
roj nilowa, Grzegorza Szyjkę, rachunkowego

’ : Rera 3 pułku ułanów Arcv księcia Karola, dla
enki i gystemizowanych dyetaryuszów  tabuli 
’fij we L w ow ie: Józefa Smolenia dla Szczer 
i F ryderyka Mianowskiego dla Gwoźdca.

Sprawy krajowe.
Pobór podatków.

L w ó w  24 czerwca.
(§§) Oprawa poboru podatków przez gminy sta­

ła  się aktualną od chwili, k iedy trybunał adm ini­
stracyjny w jednym  specyalnym w ypadku orzekł, 
iż gm iny nie mogą być zniewolone do czynności 
poborowych, bo nie przepisuje tego żadna ustawa. 
W iele gmin naszych opierając się na tem orzecze­
niu, wniosło do władz skarbowych niejako wypo­
wiedzenie pełnionych dotąd funkcyj poborowych. 
Równocześnie wnoszono w tej mierze petycj e do 
Rady państw a i do Koła polskiego. W  Kole spra­
w a cała była rozważnie traktow aną. W rozprawie 
niektórzy posłowie nasi, znający doskonale sto­
sunki na prowincyj, występowali z ostrzeżeniem, 
że przekazanie czynności poborowych urzędom po­
datkowym  może sprowadzić na ludność opodatko­
w aną niedogodności przewyższające korzyśćj, ja k ą  
gminy dotąd pełniące funkeye poborowe niezawo- 
dnieby odniosły. Mimo tej refleksyi petycye i po­
dania wpływ ały da le j, tak, że wreszcie władze 
rządowe m usiały zająć się kwestyą tą  merytory­
cznie. Jak  władze te zapatru ją się na spraw ę ze 
.tanowiska prawnego i praktycznego, i co rząd 
uczynić zamierza dla uchylenia obecnej chwiejno- 
ci stosunków, to szczegółowo w skazuje odezwa 
wystosowana przez Namiestnictwo do Wydziału 
.rajowego. Jestto kom unikat ważny i zasługujący 

ua to, ażeby wszystkie kola interesowane wzięły 
go pod rozwagę. Z tego powodu podajem y tutaj 

omunikat ten z takiemi tylko nieznacznemi zmia­
nami, nie w treści lecz w formie, jak ich  koniecznie 

’ym agała reprodukeya dziennikarska.
Od cą^su ustanowienia urzędów podatkowych, 

jako rządowych organów percepcyjnych, zajmywa- 
ly się i zajmują poborem indywidualnym podatków 
•stałych w całym kraju gminy, z w yjątkiem  bardzo 
małej liczby tych gmin, które już przy zaprow a­
dzeniu urzędów podatkowych w r. 1850, oświad­
czyły się za bezpośrednią wpłatą swych należyto­
ści do kasy urzędu podatkowego, i kilkunastu 
niast, które, mianowicie w siedzibje urzędu po. 
wątkowego, zczasem od indywidualnego poboru 

zwolnione zostały. Pobór podatków przez organa 
gminne uw ażały same gminy zawsze za dobro­
dziejstwo ze strony rządu, nigdy zaś za ciężar na 
rzucony, o czem świadczy i ta okoliczaość, że gdy 
w roku 1867 urzędy podatkowe znacznej uległy 
redukcyi, przyjęły po zwinięciu urzędu podatko­
wego tę modłę poboru podatków z własnego po 
pędu także i te gminy, które do tego czasu opła­
cały należytości podatkowe indywidualnie w istnie­
jącym przedtem urzędzie podatkowym.

l)o ostatnich czasów nie było nigdy zażalenia 
j  Z r  nien,e kdkunasta  miast od

■ nrafc r.n PodiHk()W nastąpiło po największej 
:zęsci wskutek odkrytych m alwersacyj lub za- 
iieo bania obowiązków ze strony kolektantów, a

• V  I  gmin*” rzadkich wypadkach* na w yraźne

■piero w ^ ta tn io h  czasach poruszona została 
ez prywatne osoby, gminy i W ydziały powia- 

•we kw estya ur®gulowania dotychczasowe^,, po. 
o. u Podatków. bzerszeg0 rozgłosu nadał tej spra­

wie Wydział Rady P°wiatowej w Rorszczowie, kto 
ry  opierając się ua orzeczeniach Trybunału admi- 

- ra .y jo eg°  w kwestyi Poboru podatków rządo-
Z T Poszczególnych w ypadkach zapadłych, 
wydał w miesiącu grudniu ] 883 f  do zwierzchno- 

c. gmin własnego powiatu okólnik z pouczeniem, 
ze gminy me Są z u8tawy obowiązane do indywi-

Z  7 j 0datkÓ* ’ }• Że t ;k i  pobór naraża 
Z ? ?  Z d f  na r0 zn? niepowetowane
* i  szkody- **razem wezwał ton W ydział po- 

•vu uv y  gminy, aby w008iły do krajowej dyrekcyi 
Aaron podania o uwoinien-ie 0d tego ciężaru y , 
»odawały odnośne uchwajy do wiadomości W y­

działu powiatowego- O tya , 0kólniku zawiadomił 
W ydział powiatowy "°rszcz0wski także wszystkie 
nne W ydziały powiatowe ^  k ra ju a niektóre

nich idąc za tym Pfz)'k taden, wydaly okólnik 
ow latu^ tre8C* d° zwiersschnośei gminnych swego

. ’p terw ency i5 wyw ieraneg0 WDływu ze

. Z całego kraj u zaledwie 37 gn,ia , . :0 
ej dyrekcyi ekarbu prośby o uwolnienie ich od
dywidualnego PoborQ datków, co je 8t najw v. 

^w m ejszym  do*£4,,m że w sposobie poborilJ 
c -tków  dotąd P.raktykowan uznają gminy „JL- 
V asn y  interes • me p> d ia powierzonego 
7  Współudziału przy J  poborze

'’tków. Niektóre z tych upraSzały później
(- dalsze pozostawienie im P(j(j D()datków, nad- 
‘ 'eniając przytem, te  pierwot a , Dodania o uw„l- 
d eme od poboru wniosły w skut*;k naCisku Rad 
powiatowych.
, t Nle dadzą się zaprzeczyć korzyści Wvi)}vwające 
fta  gmin i pojedynczych mieszkańców ’ dotych­
czasowego poboru podatków, jeżeli się z 'w . *e 
przy znacznej rozległości naszych powiatów które
na przestrzeni od 6 do 20 kwadratowych m irian.„
trów, mają od 57 do 16 1 em in katastralnych 2 ju 
dnością Od 41.(00 do 190.000 musianoby prz 
indywidua]uyiu pob0rze podatku gruntowego i k la ­
sowego p rzez urzędy p o d a tk ó w  ma]ace już nie 
" gminanu in  conCreto, lecz z kilkunastu lub też

i kilkudziesięciu tysiącam i kontrybuentów do czy­
nienia, naznaczać kontrybuentom  wedle gmin do 
spłaty ich należytości podatkow ych ściśle oznaczo 
ne term ina i takowych bezwzględnie przestrzegać 
Także w razie zmian należytości z przeróżnych 
tytułów, mianowicie w drodze ewidencyi lub z po 
wodu szkód elem entarnych do zrealizowania ka  
żdego odpisu i nadpłaty  należytości podatkowej 
musianoby wzywać strony interesowane do osobi 
stego staw ienia się choćby z najodleglejszych gmin 
aby z każdym  z nich przeprowadzić osobno w szyst 
kie te ak ty  manipulacyi kasow ej, w których dzię 
ki zbiorowej opłacie kolektant wyręcza dotąd kon 
trybuentów.

Przypuściwszy, iżby przekazano indywidualny 
pobór urzędom podatkowym  i urządzono służbj 
wedle nowych potrzeb, każde zboczenie strony o( 
zaprowadzonego porządku, mianowicie bądżto nie­
dotrzymanie terminu, bądź też niezaopatrzenie się 
w potrzebne dokum enta lub gotów kę, naraziłoby 
kontrybuenta na stra ty  i szkody, naw et mimo 
wszelkiej pobłażliwości urzędów podatkowych nie 
uniknione.

Obecny współudział gmin przy indywidualnym 
poborze podatków  stałych nie naraża  ich na żadne 
szkody i straty , a tem mniej na rozliczne i nie 
powetowane, ja k  to w okólnikach Rad powiato 
wych czytać można, gdyż przy dzisiejszym ustroju 
autonomicznym muszą gm iny i tak  pisarza lub se 
kretarza utrzymywać, a  indyw idualny pobór po­
datków, który w edług zwyczaju częstokroć tylko 
dw a razy na rok  się odbywa, zajmuje kolektan 
tom tak  mało czasu i p racy , że zaledwie na 
wzm iankę zasługuje.

W  w ypadkach m alwersacyi, które w ciągu la t 
trafiały się niekiedy, i których zresztą niepodobna 
uniknąć, pociągano dotąd do odpowiedzialności 
stosownie do okólnika krajowej dyrekcyi skarbu, 
wydanego w tej mierze do Starostw , tylko tych 
członków zwierzchności gminnej, przeciw którym 
zarzut był podniesiony, a nigdy gminę, jako  oso­
bę moralną. Nie domagano się także ponownie oc 
kontrybuentów zapłacenia sprzeniewierzonych przez 
organa poborowe pieniędzy podatkowych, jeżeli je  
opłacili za pokwitowaniem do rąk swych zwierzchno­
ści gminnych, względnie kolektantów rządow i za 
pobór odpowiedzialnych. Ale 1 w takich wypadkach 
ponosił po w iększej części szkodę skarb  państwa, 
gdyż ostatecznie uwzględniając zachodzącą w takich 
wypadkach przeważnie nieporadność zwierzchności 
gminnych, odpisywano podatki zapłacone przez stro­
ny, a przy poborze sprzeniewierzone. W  obecnym 
stanie rzeczy, t. j. gdy indyw idualny pobór po­
datków odbywa się w gminach, płacą mieszkańcy 
tychże podatek wtenczas, gdy ich stać na to, nie 
ponoszą z tego tytułu żadnych w ydatków , nie na­
rażają się na stratę czasu, mogą każdej chwili do 
wiedzieć się o wysokości przypisanej im należyto­
ści, a  przeciw możliwym usterkom w czasie w y­
stąpić i wogóle zastosować się tak  ze swojemi fun­
duszami, j ak dla nich je s t najkorzystniej, a  co 
wszystko odpadnie, jeżeli indywidualny pobór po­
datków, za który obecnie przyznaje się kolektan- 
tom stosunkowo do w ybranej kwoty, dość w yda­
tne wynagrodzenia, przekaże się urzędom podatko­
wym. W tedy dopiero zostaną mieszkańcy gmin 
niezawodnie na rozliczne i niepowetowane szkody 
i stra ty  narażeni.

Z przedstawionych powyź.ej stosunków wypro­
w adza Namiestnictwo w nioski, że korzyści połą­
czone z dalszem powierzeniem gminom indywi­
dualnego poboru podatków o wiele przeważają nie­
znaczne wydatki ponoszone z tego tytułu, i że po­
winno leżeć w interesie kraju  i jego mieszkańców, 
aby dotychczasowy stan nadal został utrzymany 
W skutek petycyj wniesionych ostatniemi czasy 
przez gminy interesowane, oznajmiło ministerstwo 
skarbu reskryptem  z 11 m aja b. r„ że doraźne 
zwolnienie wszystkich gmin od współudziału przy 
indywidualnym  poborze podatków , w zględnie ogól­
ne przekazanie tych czynności urzędom podatko­
wym, byłoby przy wielkiej rozległości powiatów 
politycznych w naszym kraju połączone z wielkie- 
mi niedogodnościam i, nietylko dla administracyi 
państwowej, ale także i dla opodatkow anych, że 
jednak uregulowanie w drodze ustaw odaw stw a po 
boru podatków, dotąd od wielu la t przez zwierzch­
ności gminne wykonywanego, je s t już w toku, i 
że odnośny projekt ustawy zostanie Radzie państwa 
przedłożony, wobec czego uwalnianie zwierzchności 
gminnych od czynności poboru podatków  teraz nie 
jest wskazanem.

W zywając równocześnie starostów, aby użyli 
swego wpływu na gminy w tym  kierunku, by ta ­
kowe aż do w ejścia w życie nowej ustaw y zaj­
mowały się w sposób dotychczasowy poborem po 
datków, uprasza Namiestnictwo W ydział krajowy, 
aby przez W ydziały powiatowe także ze swej 
s t r o n y  wpłynął na właściwe gminy, by aż do o- 
stateczne#>o uregulow ania poboru podatków w dro- 

zwierzchności gminne przy in-
dr i S n r b0r-  . d a t k ó w  stałych na w ła­
sną szkodę się nie uchylały. Gdybv iednak która 
gmina pomimo otrzymanych i 1c’ ^ i o
nych je.) przedstaw ień trw ała przy żądani,, zwoi 
nieuia od czynności poborowych i odmówiła ' dal­
szego swego współudziału, w takim  razie przeka 
zanym zostanie pobór podatków stałych urzędowi 
podatkowemu, jed n ak  tylko za poprzedniem ści- 
słem wyrachowaniem się zwierzchności gminnej 
z dotychczasowych czynności. W  tym celu m usia­
łaby zwierzchność gm inna przedłożyć wszystkie 
akta, mianowicie tabele płatnicze wraz z otrzyma- 
nemi rozporządzeniami co do zmian zaszłych w in ­
dywidualnej należytości, dzienniki poborowe, do- 
łączyć szczegółowy według la t sporządzony w ykaz 
kontrybuentów  zalegających z ^podatkami i wszy- 
stkiemi dodatkam i i należytościami egzekucyjnem i 
w ten sposób, aby suma ogólna zgadzała się n a j­
dokładniej ze stanem jak i w ykazują księgi likw i­
dacyjne urzędu podatkowego. Również m usiałyby 
być uporządkow ane wszelkie nadpłaty pozostałe 
przez zmianę należytości. Dopiero po należytem 
stwierdzeniu tych aktów  które przez odpowie­
dzialnych członków zwierzchności gminnej .w zglę­
dnie i kolektantów. podpi8ail0 w  wjnne i w prze­
konaniu się, że w ybrane od kontrybuentów nale- 
*.ytośei oddane zostały w zupełności do urzędu 
Podatkowego, mógłby być przekazany indywidual- 
ny  pobór urzędowi podatkowemu, a  równocześnie 
zarządzonem  zostałoby bezwarunkowe ściągnięcie 
w ykazanych zaległości. ‘

cc tvle fi?, UV?agi odezwy r/'ą w v'’. zapowiadają- 
• Ł  m 'a,n°ś<-i> które P°Prz<;dz>ć może odda- 

r £ a ? a c ° dc tków urzędom p o d a tk o w y ^  a n a d . 
to stawiające fatalny horoskop egzekucyjny kon­
trybuentom, którzy nie spłacili całej należytości 
podatkowej, mogą w każdym  razie wywołać refle- 
ksyę w niejednej gminie, dotąd starającej s ię u . 
minie o uchylenie czynności poborowych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 czerwca.

Posiedzen ie  Komitetu przedw yborczego  odbędzie 
się ju tro  w p i ą t e k  27 b. m. o g o d z i n i e  8 w i e  
c z o r e m  w sali obrad T o w a r z y s t w a - W z a j e
m n y c h  U b e z p i e c z e ń ,  zwołane przez prezesa Dra 
Majera, z powodu, iż niektórzy kandydaci poleceni 
w kole pierwszem, wybrani będą w innych kołach, 
a o godzinie 8 wiadomy będzie wypadek głosowania 
w obydwóch oddziałach koła 2go.

—  W sprawie  w yborów  do Rady m iejskiej. Ju
t ro w piątek 27 b. m. odbywać #uę będą w ybory ze 
strony właścicieli domów. L ista Komitetu przedwy 
borczego je s t następującą:

dla oddziału pierwszego t. j. właścicieli większych 
realności:

1) Jan G e i s s l e r .
2) D r Jan  II a j  d u k i e w i c z.
3) D r Faustyn J a k u b o w s k i .
4) Dr Maurycy S t r a s z e w s k i .
Dla oddziału drugiego t. j .  właścicieli mniejszych

domów:
1) Stanisław A r m ó ł o w i c z .
2) Karol K 11 a us.
3) Jacek M a t u s i ń s k i .
4) Julian P s z o r n .
5) Jan F e d o r o w i c z .
6) W iktor R e d y k .
W liście niniejszej umieścił podkomitet p. Jana Fe

derowicza w miejscu D ra Józefa Rosenblatta, który 
został w ybrany w drugim oddziale 3g° koła.

—  Wybory do Rudy m iejskiej. Wczoraj we środę gło 
sowały obydwa oddziały koła III, t. j- drobny j więk­
szy przemysł. W wyborach wzięli wyborcy bardzo li­
czny udzia ł: i tak - w oddziale pierwszym głosowali 
wszyscy w Krakowie obecni, t. j .  66 na 73 upraw nio­
nych do głosowania. Z urny wyszli w tym oddziale 
Goebel Jerzy 47 gł-, Zieleniewski Ludwik 37  g}., R0 
manowicz Tadeusz 37 gł., Feintuch Stanisław 31 gł. 
i Birnbaum Juda 30 gł.

W drugim kole od rana już udział wyborców był 
bardzo liczny. Do godziny 5 głosowało na 1169 wy 
borców 789. Skrutynium dziś się dopiero skończyło 
Z urny wyszli: 1) Dr Kohn Maksymilian 384 gj. 2) 
Szpakowski Witalis 368 gł. 3) Dr Rosenblatt Józe: 
361 gł. i Birnbaum Juda 350 gł-

Z poleconych więc przez Komitet 9 kandydatów, 
wybrano 7, jeden tylko wszedł z po za Komitetą. Z tych 
siedmiu jeden Dr Rosenblatt umieszczony był przez Ko 
mitet w oddziale 2gim II koła, zresztą wszyscy 6 wy 
szli z urny, postawieni byli w k°le H i. P. Birnbaum 
wybrany jest dwukrotnie, bo w pierwszym i drugim 
oddziale. Z którego oddziału zrzecze on się wyboru, 
dotychczas niewiadomo.

—  N ad u życ ia  ag itatorów  pokątnych. Oprócz pla
katów bezimiennego i samozwańczego Komitetu, który 
się podszywa pod nazwisko „KoDutetu obywatelskie­
go" dla oszukania wyborców — rozrzucano w mie 
ście drobne kartki drukowane tej osnowy:

Kandydaci do Rady miejskiej z I koła wyborców, 
proponowani przez K o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  
pierwszego koła — i dalej polecone nazwiska wręcz 
przeciwne liście Komitetu przedwyborczego legalnie 
obranego.

Podstęp rzeczywiście nie może iść dalej. Użycie na 
zwy „Komitet przedwyborczy," w akcyi pokątnej, 
zwróconej przeciw Komitetowi przedwyborczemu — 
to się równa sfałszowaniu podpisu na wekslu. Kto 
używa takich środków, ten się piętnuje w oczach 
wszystkich uczciwych ludzi.

- Osobna Komisya, złożona z fizyka Dr Buszka, 
urzędnika budownictwa miejskiego P- 7°łdaniego i 
zastępcy komisarza obwodowego, p- Brigantieg,,, ob 
chodziła wczoraj przedmieścia dotknięte zalewem, dla 
skonstatowania, jakie pod względem sanitarnem i bez­
pieczeństwa budowy klęska zostawiła skutki. \y  kilku 
domach zarządzono wypróżnienie mieszkań ^  <J0 re_ 
pa racy i w budynkach i obeschnięcia murów. Wiel 11 
rodzinom wyrobników, którzy ponieśli szkody w sprzę­
tach i szukać muszą mieszkań, udzielono jednorazo­
wych wsparć.

Wody na Błoniach już całkowicie opadły; Rudawa 
powróciła do zwykłego łożyska, ale między ulicą Wol­
ską , Garncarską, Smoleńską a Błoniem, W enecyą, 
domem inżynieryi wojskowej i zabudowaniami „Ozer- 
wonego Krzyża" niema dziś żadnej komunikacyi. Most 
za rogatką W olską podniesiony wodą, został za­
mknięty; również stary most wiodący do Wenecyi, a 
nowobudowany ku ulicy Garncarskiej runął pod na­
wałem wody. Słuszną jest troskliwość władz miej­
skich , aby przez zagrożone mosty publiczność nie 
przechodziła, ale wszelkie zapory nic nie pomogą, do- 
pokąd prowizoryczne przejście ławą nie będzie urzą­
dzone. Po zniesieniu przewozu na łódkach, trzebaby 
chyba skrzydeł do przedostania się na drugą stronę 
Rudawy, nagląca jest więc potrzeba urządzenia ko­
munikacyi prowizorycznej. Jest to pierwsze, najbar- 
bardziej naglące zadanie ze strony władz miejskich.

—  W kantorze pp. B l a u &  E p s t e i n  złożyła dzi­
siaj osoba niechąca nazwiska swego wymienić 500 złr. 
na dotkniętyeh powodzią.

-  Wynik egzam inu  d ojrza łośc i  , w gimnazyum 
trzeciem, odbytego w dniach od 18go do 24go czer­
wca włącznie w r. b., pod przewodnictwem inspektora 
p. Czarkowskiego. j egt nastepującv : świadectwo doj­
rzałości Z odznaczeniem o trzy m aj 6 :  Jaworski Leo­
pold, Langrock Bernard, Raw«kf p * wel, Rosner Ale­
ksander, Szlachtowskl Feliks 1 Tomasik Jó ze f ,  św ia ­
dectwo dojrzałości otrzymało 1 1 ; Chwalibogowski W i­
told , Feintuch M arcin, F lis Teofil, Henoch Józef, 
Krupa Jan, Lisowiecki Maryan, Lępkowski W incenty, 
Paleczny Bronisław, Starowiejski Stanisław, Szepty­
cki Aleksander, żarnowiecki Ludwik. Siedmiu otrzy­
mało pozwolenie poprawienia egzaminu dojrzałości po 
feryach z jednego przedmiotu, między tymi jeden eks- 
tern ista. Jeden został reprobowany na pół ro k u , je ­
den bez terminu.

- Szczakow a 25 czerwca. D. 23 b. m. odbył się 
roczny popis uczniów i uczennic w wiosce Długoszy- 
nie i przyznać należy, iż szkółka ta w drugim roku istnie­
nia prezentuje się P° użdym względem wzorowo. 
Nauczyciel tej szkoły p. C., prócz przepisów, które 
ściśle wykonywa i szczególnej metody uczenia, pra- 
°nje gorliwie, sumiennie 1 z zamiłowaniem, a dziatwa 
8 Uclia pilnie jego nauki 1 miłością wynagradza mu 
ponoszone trudy. Smina wsi Szczakowy nie 
chce zrozumieć obowiązku swego względem szkoły i 
ilekroć jechać trzeba po księdza katechetę do Jaworz­
na, usuwa się stanowczo od tej powinności jak  ró­
wnie już przeszło od roku od naprawienia kawałka 
(bo zaledwie 200 do 250 kroków) prowadzącej do 
szkoły drogi, by dzieci me brnęły w błocje Spodzie. 
wać się trzeba, że Rada powiatowa wejrzeć w to ze­
chce 1 skłoni gminę d0 ściślejszego wykonywania po­
winności.

— Ruch kąpielowy. ^  Szczawnicy było według 
pierwszej listy do 20 czerwca 553 osób na kuracyi.

—  Zakliczyn  23  czerwca. W  d. 15 ^ m 0^była 
się tu solenna uroczystość pierwszej Komunii dzieci

szkolnych. X. Jan Kudrna, katecheta szkoły miejsco 
wej, parę tygodni przysposabiał dzieci szkolne i nie 
szkolne do godnego przyjęcia Sakramentu ołtarza 
W dniu wyżej wyrażonym zgromadziła się młodzież 
do szkoły, świątecznie w kwiaty przybrana, ze świe 
cami, a ztąd w towarzystwie nauczycieli poszła do 
kościoła na nabożeństwo. Tu po ewangielii, wyszedł 
na ambonę X. kanonik Jakób Jordan Rozwadowski 
proboszcz miejscowy i dziekan czchowski, wyjaśnił 
w krótkości ważność pierwszej Komunii, a następnie 
wzywał rodziców, opiekunów, krewnych i służbodaw- 
ców, by przyświecali młodzieży przykładem, a nie da 
wali jej zgorszenia, opierając swe wywody na sło 
wach Fisma świętego. Wzywał rodziców, by popie­
rali szkołę w jej usiłowaniach i na każdym kroku 
przychodzili w pomoc kapłanom i nauczycielom tro 
szczącym się o dobre wychowanie ich dzieci. W końcu 
Mszy św. X. kan. Rozwadowski odmówił z młodzieżą 
modlitwy przed Komunią św., a po udzieleniu tako­
wej, wznowił przyrzeczenia chrztu św., poczem roz 
dano dzieciom upominki w obrazkach. Żona p. Stoją, 
burmistrza i kasyera dóbr melsztyńskich, uszyła wła 
sną ręką i ubrała kilka dziewcząt w białe sukienki 
i przyprowadziła do kościoła, a po przyjęciu Komu­
nii św., uczęstowała je  śniadaniem. Cały ten akt pier­
wszej Komunii św. odbył się tak uroczyście, że nie 
w jednem oku widzieć można było łzę rozczulenia. 
Równie uroczyście odbyła się przed paru tygodniami 
majówka szkolna, urządzona staraniem X. kan. Roz 
wadowskiego i X. katechety Jana Kudrny, do której 
znacznemi datkami przyczyniło się wiele osób. Dzieci 
bawiły się do późnego wieczora wobec licznie zgro­
madzonych rodziców. Przy końcu zabawy pojedyncze 
klasy były oświetlone ogniami bengalskiemi, a w nich 
przedstawiano żywe obrazy w najróżnorodniejszych 
pozycyach, tak, że ogólne budziły zadowolenie.

—  Oryginalny za p is .  Słowo warszawskie opowia­
da : Po zmarłym w tych dniach w Warszawie panu W. 
pozostały cztery worki jednogroszówek razem 8450 
sztuk, czyli niespełna 43 rubli. Nieboszczyk, zapisu 
jąc cały swój dobytek synowcowi, włożył na niego 
obowiązek, aby wspomnioną kolekcyę groszy rozdał 
ubogim, z tem jednak zastrzeżeniem, że naraz jedne­
mu żebrakowi więcej nad grosz dać nie może. Spad 
kobierca jest w niemałym kłopocie z tego powodu.

—  Epilog w ied eń sk ieg o  Derby. Ostatnie wyścigi 
Derby, które równie w kołach interesowanych, jak 
między publicznością, wielkie wywarły wrażenie, dały 
powód do niezwykłego w swoim rodzaju protestu 
Właściciel „Stronziana," pokonanego przez „Vineę 
zwycięzcę nagrody Derby, wniósł do dyrekcyi Jockey 
klubu protest, w którym dowodzi, że starter przez 
źle przez siebie urządzony start spowodował rezultat 
przynoszący krzywdę materyalną właścicielowi „Stron­
ziana," który zapowiedział, że koń jego zwycięży.

Vinea" skutkiem startu pierwej dobiegł do mety, 
podczas gdy koń żalącego się tej jedynie okoliczności 
zawdzięcza, według brzmienia protestu, swoją nigdy 
nieprzewidzianą i niespodziewaną porażkę, co właści 
cielowi jego wyrządza nie drobną szkodę 85,000 złr., 
które przegrał w zakłady. Przez złożenie z urzędu tak 
żle funkcyonującego startera, które w kilka dni po 
wyścigach nastąpiło, mówi zażalenie, szkoda właści 
cielą nie została bynajmniej powetowaną. Inna jeszcze 
ważniejsza okoliczność była przytem w grze. Jeden 
z pięciu członków dyrekcyi Jockeyklubu, mówi pr<j 
test, który w chwili krytycznej stał blisko startera, 
sprowadził przez swój wpływ bezpośredni rozstrzy 
gnięcie i uważanym być winien jako właściwy sprawca 
złego. W końcu mówi skarżący się, że wprawdzie nie 
podnosi protestu przeciw wyścigom i fałszywemu star­
towi, lecz domaga się wskutku fatalnego wmieszania 
się owego członka dyrekcyi, w każdym razie słusznego 
wynagrodzenia. Dyrekcya Jockeyklubu obradowała 
w tych dniach na tajnem posiedzeniu nad tem poda­
niem i postanowiła żądaniu w niem zawartemu od­
mówić, gdyż ani na podstawie ustawy wyścigowej, 
ani na podstawie statutów Jockeyklubu, nie można 
rościć sobie prawa do wynagrodzenia; wmieszanie się 
zresztą członka dyrekcyi do startu nie jest naduży­
ciem, albowiem przy każdych większych wyścigach 
delegowanym bywa członek dyrekcyi do startu■ Nad 
orzeczeniem tem toczą się dyskusye w sferach sportu.

W iadom ości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Kolendę, J. Węglarskiego 

Jana Lomzika, za kradzież w służbie; Wawrzyńca 
Golińskiego, za kradzież w służbie; Karola Plintę, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności; Antoninę Ja ­
kubowską, za kradzież zarzutki.

Teatr Lwow ski w K rakow ie.
W s o b o t ę  dnia 28 czerwca przedstawioną będzie 

wesoła i nadzwyczaj melodyjna operetka w 3 aktach 
Souppe’go p. t.: Podróż do A fruki. W rolach głó­
wnych wystąpią panie: Skalska, Bocskaj, Kasprowi- 
czowa i pp.: Myszkowski, Alma, Fontana i inni. 0 - 
prócz tego w akcie III jako  wkładkę, odśpiewa pani 
Skalska prześlicznego walca kompozycyi Straussa p.

Wiosenne głosy, który napisanym został dla śpie­
waczki koloraturowej, nadwornej opery w Wiedniu 
panny Bianchi. Walczyk ten, śpiewany przez panią 
Skalską kilkakrotnie we Lwowie, bardzo się podobał.

W n i e d z i e l ę  dnia 29 czerwca daną będzie po 
raz drugi wesoła Pani F avart, opera komiczna w 3 
aktach Offenbacha, w której państwo Skalscy mają 
znów popisowe role.

We w t o r e k  dnia 1 lipca po raz trzeci znakomi 
te: Opowieści Hoffmana.

Repertuar Teatru hraknu*kiego
w T a r n o w i e .

W s o b o t ę  28go: Właściciel kuźnic, w 4 aktach 
Ohneta.

W n i e d z i e l ę  29go: W różka  (z repertuaru tea­
tru w Burgu).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Snkiennicaob otwarta codziennie od godziny 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele tŚ- 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
<Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godzin' 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj n n > w e r s y teckicn 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przomysłowe w gmachu  ̂™''cl 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do tlej.-— vvstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie

Muzeum i  Biblioteka XX. C z a r t o r y s k i c h  z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

— Groby królewskie, Grób z a s łu ż o n y c h  (w krypci* ra
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi» oglfdać można w 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie ^() zakry^ty1-

—  D. 25go czerwca pogoda; term. od U ?  do" 
szedł do 26-3 C. Barometr jeszcze w górę idzi®| 0 
godz. 7ej rano d. 26go stan jego był 744-4 millim., 
term. 15‘8 C .— Wiatr połudn.-zacbodni.

—  We piątek d. 27go c z e r w c a :  ś w .  Władysława 
kr. w.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

W  Akademii umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie W ydziału matem .-przyrodu. pod prze­
wodnictwem Prezesa Akademii D ra M ajera. Sekre­
tarz D r Kuczyński p rzedstaw ił: a) tom X I Roz­
praw  i sprawozdań W ydz. matem. - p rzy r., k tóry  
w końcu m aja b. r. wyszedł z pod p rasy ; b) n a ­
desłane w darze przez p. M. A. Baranieckiego 
dotąd w  W arszaw ie wydane tomy Biblioteki ma­
tematyczno-fizycznej, m ianowicie: cztery tomy seryi 
p ierw szej, pierw szy tom seryi drugiej i czwarty 
tom seryi czw artej; c) „Projekt ustalenia zasad 
słownictwa chemicznego“ , ułożony i podpisany 
przez członków sekcyi chemiczno - farmaceutycznej 
IV Zjazdu Przyrodników  i L ekarzy Polskich w Po­
znaniu, nadesłany  przez p. Bron. Znatowicza. — 
Prol. Dr Rostafiński odczytał sw oją i D ra Nowi­
ckiego ocenę p racy  D ra W ierzejskiego: „O roz­
woju pąków u gąbek słodkow odnych". Pracę tę 
odesłano do kom itetu redakcyjnego. Sekretarz 
otworzył dwa listy  zapieczętowane złożone do ak t 
W ydziału: pierw szy w miesiącu lutym b. r. przez 
p. Kazim. Józefa Poniatowskiego, inżyniera w Pe­
tersburgu, dragi d. 9 b. m. przez p. F r. Bieniasza. 
Pierw szy, odczytany przez D ra Kuczyńskiego, 
zawierał opis narzędzia, nazwanego przez autora 
„dzielikątem “, służący do podzielenia k ą ta  danego 
na 3, 4 lub więcej równych części. Drugi list od­
czytany przez p. Bieniasza , zaw iera oznaczenie 
względnego wieku tak  zwanych trachitów  Dra 
Ernda Tietzego w okolicach Krzeszowic. P . Bie­
niasz w yjaśnił treść listu t. j .  błędne oznaczenie 
trachitów na m apie geologicznej W. Ks. K rakow ­
skiego wydanej przez c. k. Zakład geol. państwowy 
na okazach geologicznych i skamielinach. Po prze­
mówieniu D ra Altha odesłano pracę p. B ieniasza 
do komitetu redakcyjnego. Prof. Kuczyński od­
czytał notę nadesłaną przez prof. D ra  Kar. Ol­
szewskiego. W  pierwszej części tej noty podaje 
au to r, iż mu się udało przyrząd służący do ozię­
biania gazów za pomocą wrzącego etylenu tak  
zmienić, że przy użyciu pompy powietrznej dopro­
w adza w nim ciśnienie do 9 m. m., a przezto ob­
niża ciepłotę wrzącego etylenu do —  150’4 0 C., 
tak, iż w tym  przyrządzie można skroplić w szyst­
kie gazy z w yjątkiem  w o d a , a w szczególności 
z łatwością otrzymać znaczną ilość ciekłego azotu. 
Nadto linia k rzyw a, w ykreślona na podstawie 
doświadczeń, dokonanych przez D ra O. z wrzącym 
etylenem, służy do oznaczenia z dostateczną ści­
słością ciepłoty wrzącego etylenu z ciśm enia w ska­
zanego manometrem. W  drugiej części tej pracy 
w ykazał Dr O., iż krytyczna ciepłota azotu rów na 
się — 146° C., krytyczne zaś ciśnienie tego gazu 
równe je s t 35 atmosferom. O bniżając ciśnienie na 
azot skroplony do jednej atm osfery, ciepłota w rzą­
cego azotu obniża się do — 194-4° C., a przy 
dalszem obniżenia ciśnienia do 9 4 m. m.  ciepłota 
ta  obniża się do — 2 13° C ., t. j. do najniższej 
dotąd mierzonej ciepłoty. Ciepłotę wrzącego skro­
plonego tlenu oznaczył Dr O. przy ciśnieniu jednej 
atmosfery na — 181 0 C . Na tycli doświadczeniach 
opierając się wnosi Dr O ., że jego pierwsze do­
świadczenia, zm ierzające do skroplenia wodn, były 
robione przy ciepłocie —  194-4° C., drugie przy 
— 213° C ., doświadczenia zaś prof. Dra W ró­
blewskiego, do tegoż celu równie zmierzające przy 
tem peraturze —  181 ° C.

W dalszym ciągu tej noty utrzym uje D r O. 
iż jego doświadczenia nie potw ierdzają doświad 
czc i D ra W., albowiem oziębiając wód tlenem 
wrzącym pod ciśnieniem jednej atmosfery, t. j .  
przy ciepłocie — 181° C. i równocześnie poddając 
ekspansyi wód zostający pod ciśnieniem 100 a t­
mosfer, nie dostrzegł on żadnych śladów skrople­
nia w odu ; dopiero przy użyciu do oziębiania w rzą­
cego tlenu w próżni, t. j. przy ciepłocie —  198° C. 
a więc o 17 stopni niższej, i przy równoczesnem 
użyciu ekspansyi wodu zostającego pod ciśnieniem 
190 atm. dostrzegł on pierwsze ślady skroplenia 
tego gazu, a przy ostatniem  doświadczeniu uży­
wając wrzącego w próżni azotu do oziębiania wo­
du a oraz ekspansyi tegoż od 160 do 40 atmosfer 
dostrzegł on już wód ciekły bezbarw ny i przeźro­
czysty, spływający po ścianach wewnętrznych bań­
ki. Nakoniec Dr 0 . wspomina, iż w edług jego d o ­
świadczeń azot przy ciepłocie naw et znacznie niż­
szej od —  194°4 C. nie krzepnie i przytacza do­
św iadczenia przem aw iające za ścisłością termome­
tru wodowego, używ anego przez siebie przy wgpo- 
mnionych doświadczeniach. Po odczytaniu tej no­
ty wywiązała się dyskusya, w której udział b ra ­
li Dr W róblewski i Dr Kuczyński. D r W róblewski 
starał się w ykazać, iż doświadczenia D ra Olszew­
skiego stw ierdzające skroplenie wodu i zam roże­
nie azotu, już przedtem przez prof. W róblew skie­
go dokonane, były powtórzeniem a tem  samem 
stw ierdzeniem  doświadczeń prof. W róblew skiego. 
Prof. Kuczyński zaś utrzymywał, że zważywszy, iż 
prof. W róblewski skraplał wód w ru rkach  m ają­
cych 0-2 do 0-4 m. m. wew nętrznej średn icy , Dr 
Olszewski zaś w bańce m ającej przeszło 1 centm. 
wysokości a przeszło 2 m. m. wewnętrznej śre ­
dnicy, zważywszy, że prof. W róblew ski używał do 
oziębiania wodu, tlenu w rzącego pod ciśnieniem 
jednej atmosfery, Or O lszew ski zaś używał w dru- 
giem doświadczeniu do tego celu wrzącego w pró­
żni azotu, a więc używ ał ciepłoty o 3 2 “ C. niż­
szej, zważywszy nakoniec, że prof. \ \  róblewski 
widział przy zagot »waniu się wodu w rurce cie­
niutkiej mgłę lQh .ro*f, o którem to dostrzeżeniu 
na jednem z późniejszych posiedzeń W ydziału po­
wiedział, że nadzw yczaj było trudnem, tak , że 
dwóch obserwatorów (Dr W ., i p. Nowak) musiało 
zwracać swoją uw agę, każdy  na inną część rurki, 
b0 zwykle gdy jeden  dostrzegł m głę lub rosę 
w jednej części ru rk i, drugi, który sw ą uw agę zwra­
cał na inną część rurki, jej nie w idz ia ł; Prof. Ol­
szewski zaś, robiąc drogie sw oje doświadczenie 
pod odmiennemi wy*ej  °P '8anemi warunkam i, w y­
raźnie w idzia} w czasie zaw rzenia wodu w ozię­
bionej bańce kropelki przeźroczystej i bezbarwnej 
cieczy 8pływajAce, P° w ew n?trznych ścianach te j­
że ; —  to p rzy k u ć  potrzeba, że doświadczeń D ra 
O ls z e w s k j ' S°  n !e mc,żna uw ażać za proste pow­
tó rz e n ie  i potw ierdzenie doświadczeń prof. W ró­
blewskiego, lecz raczej za znakom ite ulepszenie 
przyrządu i sposobu służącego do skraplania wo­
da i za znaczne zbliżenie się do celu, do którego 
„baj wyżej wymienieni znakom ici badacze tak chlu­
bnie, dawniej razem  dążyli, a  teraz każdy oddziel- 
uie zm ierzają. Prof. D r'W róblew ski zdał spraw ę o 
pracy p. Brunona A bdanka Abakowieza: „O no­
wym sposobie budowy zwojów do machin dyna- 
m o-elektrycznych“ . Rozprawę tę  oddano prof. K u­
czyńskiemu do spraw ozdania na najbliższem po­
siedzeniu. — Prof. Rostafiński podał tym czasową 
wiadomość: „O narkotycznem  działaniu kw asu pru­
skiego na  m ikroskopow e rośliny i zw ierzęta, oraz
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0 jego własnościach antiseptycznych." — Prof. Dr 
Alth przedstawił swoją pracę: „Opis geognostycz- 
ny Sczawnicy i Pienin", tudzież pracę prof. Dra 
Kreutza: “Skały trachitowe w pienińskim pasie 
wapieni rafowych." Dla spóźnionej pory odroczono 
sprawozdanie z tych dwóch prac do następnego 
posiedzenia.

S iódm e p rz e d s ta w ie n ie  Opery lwowskiej.
Dzwony z Corneville.

Wczoraj znów przedstawiono w teatrze jedną 
z dobrze znanych w Krakowie a najulubieńszych 
operetek: Dzwony Cornevilskie R. Planqueta. I zno­
wu uznać przychodzi, że teatr nasz jest za małym, 
pomimo bowiem przepełnienia wszelkich miejsc, 
od foteli parterowych, aż do galeryi, nie mógł on 
pomieścić wszystkich, którzy być w nim pragnęli
1 wiele osób musiało odchodzić od kasy bez biletów..

Ale za to szczęśliwsi ci, którzy zdołali się do­
stać wczoraj do szczupłej naszej^ świątyni Muz, 
przepędzili w niej kilka godzin w sposób praw­
dziwie przyjemny, teraźaiejszy bowiem skład opery 
lwowskiej stoi na tej wysokości artystycznej, że 
nietylko zadowolnić może pod każdym względem 
ogół publiczności, lecz czyni zadość i bardziej wy­
magającym „znawcom", spełniając swe zadanie 
z godną wszelkiego uznania precyzyą, sumiennością 
i starannością.

To też i Dzwony C ornevilsk ie , łączące oryginal­
ność i niedorównany wdzięk motywów muzycznych 
z treścią wesołą wprawdzie i lekką, lecz niepo- 
zbawioną pierwiastku poważniejszego, niż w zwy­
kłych librettach operetkowych, — przy teraźniej­
szym składzie i nastroju opery lwowskiej, nie mo- 
Sty Pójść inaczej jak dobrze, chociaż w obsadzie 
tej sztuki zaszły pewne zmiany.

W starej obsadzie pozostały trzy tylko główne 
role: Dziewanny, Jana Grenichenx i Wójta — 
i śpiewający te partye artyści: p. Bocskaj, p Alma 
i p. Skalski po staremu zyskiwali wiele oklasków. 
Rolę Gasparda po panu Zboińskim objął p. Mysz­
kowski — i sumiennie powiedzieć można, że na 
tej zamianie rola ta nie straciła; co do głosu — 
nawet zyskała, bo p. Zboiński, o ile nam wiado 
mo, śpiewa jako dyletant tylko; co zaś do gry — 
to p. Myszkowski zadowolnił nią w zupełności 
wszystkich. W roli Margrabiego wystąpił nowy 
artysta, p. Floryański. Głos tenorowy tego artysty 
jest bardzo sympatycznym o silnym, metalicznym 
brzmieniu w nutach wyższych, w niższych — co­
kolwiek za s la b y , w ogóle je d n a k  rob i w rażenie 
dość przyjemne. Grap. Floryańskiego— pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia pod względem wyrobie­
nia i rutyny. Nareszcie rolę Germany, w zastęp­
stwie pani Skalskiej, zbyt znużonej częstemi raz 
poraź występami, objęła pani Kasprowiczowa, która 
i śpiewała ją  i grała w sposób zupełnie zadawał 
niający.

Jeżeli dodamy, że i wczoraj, jak zazwyczaj chóry 
i orkiestra wywiązywały się ze swego zadania 
przewvbornie, — tudzież, że wystawa operetki pod 
względem zwłaszcza kostyumów, niepozostawiała 
nic do życzenia — to powiemy już wszystko, co 
usprawiedliwia pełne zapału przyjęcie, jakiego do­
znało wczorajsze przedstawienie Dzwonów Come- 
nilskich. L. K.

Poświecenie pom nika .fana Kocha- 
nowakican odbyło się w Poznaniu w dzień 
św. Jana (24 b. m.). W wilię, pomimo deszczu, 
padającego z przerwami, niedługo po godz. 8 wie­
czorem na uroczystość Sobótki, zgromadziły się po 
obu brzegach Warty niezliczone tłumy. Uroczystość 
rozpoczęła się koncertem, odegranym na brzegu 
Warty. O godzinie 83/» wyruszyły na Wartę dwa 
galary świetnie przystrojone, z których na jednym 
była muzyka, która zagrała Krakowiaka, na dru 
gim były panie. Obok tego krążyło kilka lodzi. 
Po 9-ej ukazały się na jednym z galarów żywe 
obrazy, pomysłu profesora pana Jaroczyńskiego. 
Pierwszy obraz Sobótka; drugi Jan Kochanowski 
jako Wojski; trzeci Apoteoza— geniusz wieńczy 
wieszcza.

Na zakończenie na łodzi zebrani śpiewacy za­
śpiewali Kochanowskiego: Kto się w opiekę poda 
Panu swemu.

Ognie bengalskie na łodzi nie ustawały, a mu 
zyka od czasu do czasu w przerwach grała me 
lodve i pieśni narodowe.

W sam dzień św. .Jana o i 1 .ej zrana kościół 
Panny Maryi ubrany kwiatami i dyw anam i zapeł 
nili szczelnie wierni, a znaczna ich liczba stanęła 
przed kościołem. Niedaleko wielkiego ołtarza usta­
wiony był pośród kwiatów i wieńców biust Jana 
z Czarnolesia, dłuta rzeźbiarza Gadomskiego. Na 
czele nawy kościelnej przed wielkim ołtarzem za­
jęli miejsca członkowie zarządu Towarzystwa przy­
jaciół nauk i komitetu pomnikowego. Mszę św. 
odprawił X. wik. Tłoczyński, w czasie której ka­
tedralni śpiewacy wykonywali pienia kościelne.

Po Mszy św. tak członkowie Tow. przyjaciół 
nauk, jak komitetu pomnikowego udali się na plac 
katedralny tuż obok kościoła Panny Maryi, gdzie 
pomnik ma być ustawiony, a gdzie dziś poświę­
cono kamień węgielny.

Licznie zebrana publiczność nietylko miejscowa, 
ale i z prowincyi przybyła, wieńcem otoczyła to 
miejsce, pomiędzy obecnymi widzieliśmy posłów  
Kantaka i 'Różańskiego.

Reprezentanci kapituły katedralnej XX. kanon. 
Maryański i D°ł»zewski asystowali tej uroczysto­
ści, a drugi dopev*n poświęcenia kamienia wę­
gielnego.

Zanim to nastąpiło X Dr Kantecki w dłuższej, 
ciepłej mowie podnosił Usługi nieśmiertelnego 
wieszcza naszego, skreshl jty.0 zacny charakter 
obywatelski i na wskróś polski. Dalej 8cbarakte 
ryzował jego dzieła, które mu z j^ na}^ 8prawje. 
dliwie tytuł księcia poetów polskich.

Cała Polska w uznaniu sławy gę»b,8zll j za­
sług tego nieśmiertelnego naszego wieszt7,a Czegc 
mu oddaje w tym roku, jako w trzeebsetną rocz. 
nicę jego zgonu. Wielkopolska stawia ma P0nmik, 
a postawi więcej jeszcze niespożyty, jeśli zapozna 
się z jego dziełami, a przejmie się jego duchem 
obywatelskim i polskim.

Nareszcie wynurza podziękowanie Towarzystwu 
przyjaciół nauk, że pomnik ten bierze pod swTą 
opiekę, komitetowi zaś pomnikowemu, a mianowi­
cie hrabiemu Engestrbmowi za podjęcie tej pię 
knej myśli i jej wykonanie.

Zakończył prośbą do X. kanonika Dorszewskie- 
go, aby poświęcił kamień wegielny pod postawić 
się mający pomnik.

X. kan. Dorszewski dopełnił poświęcenia, po 
którym Wawrz. hr. Engestróm odczytał dokument 
pomnikowy, który dosłownie brzmi jak następuje:

„Ku oddaniu czci cnotom obywatelskim i nie­
spożytym wiekami okuło piśmiennictwa narodowe­
go zasługom Jana Kochanowskiego z Czarnolasu

tytularnego proboszcza Metropolitalnej Katedry Po 
znańskiej — najznakomitszego wieszcza polskiego 
XVI wieku — wzniosłego piewcy psalmów — rze 
wnsgo trenów — twórcy narodowego dramatu, po 
stanowili podpisani pod niniejszym aktem polscy 
mieszkańcy miasta Poznania i części dawnego kra­
ju polskiego, która nosi obecnie nazwę Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego wznieść na tutejszym 
placu katedralnym publiczny pomnik.

Kładąc dzisiaj, jako w dniu św. patrona, Wie­
szcza psalmisty, kamień węgielny pod ten znak 
pamięci i wdzięczności narodowej, łączą się we 
wspólne grono: zastęp tych, którzy pierwsi myś 
budowy pomnika tego podjęli — wraz z Zarządem 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego, któ­
rego zadaniem pielęgnować i rozpowszechniać część 
nauki w ojczystym języku polskim.

Akt niniejszy, zaopatrzony naszemi podpisami, 
wygotowaliśmy w dwóch równobrzmiących egzem­
plarzach, z których jeden wraz z innemi doku­
mentami składamy ku wiecznej rzeczy pamięci 
pod węgielnym kamieniem wznieść się mającego 
pomnika — drugi zaś przekazujemy Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk ku przechowaniu w jego archi­
wum wraz z aktami i listą imienną ofiarodawców 

Dan w Poznaniu, 24 czerwca 1884 w dniu ob 
chodu jubileuszowego trzechset letniej rocznicy zgo 
nu Jana Kochanowskiego.

Komitet pomnikowy.
Emilia Sczaniecka. Bibiana Moraczewska. August 

Cieszkowski. Jan Rymarkiewiez. Antoni Krzy­
żanowski. Wawrz. Engestróm.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk.
St. Koźmian, prezes. Dr Matecki, wiceprezes. M i­

lewski, skarbnik. Dr Łebeńshi, redaktor. Wawrz 
Engestróm, sekretarz.

Członkowie komisyi uroczystości Jubileuszowej 
Kochanowskiego.

St. Koźmian. X. Likowski. Jan Rymarkiewiez. K 
Jarochowski. Klemens Kantecki.

W kamieniu węgielnym a raczej w otworze je­
go umieszczono:

Dokument odczytany, odezwę komitetu pomni­
kowego, protokół komisyi pomnikowej i nadto 
wszystkie tutejsze dzienniki polskie, w których 
cześć Janowi Kochanowskiemu w dniu dzisiejszym 
jakimbądź wspomnieniem oddaną została i imię 
jego wspomniane; medal pamiątkowy srebrny X 
arcybiskupa Mieczysława hr. Ledóchowskiego; brą 
zowy medal wybity na cześć hr. Seweryna Miel- 
żyńskiego, założyciela Towarzystwa przyjaciół nauk; 
brązowy medal pamiątkowy tegorocznego IV Zja­
zdu lekarzy i przy rodn ików  po lsk ich  w Poznaniu-, 
brązowy medal wybity na cześć Jana Kochanow­
skiego w tym jubileuszowym roku; kilka drobnych 
medalików wspomnieniowych z czasów ostatnich 

Po nakryciu tego otworu płytą marmurową, tak 
członkowie zarządu Tow. przyjaciół nauk, jak człon­
kowie komitetu pomienionego, oraz obecni posło­
wie, duchowni i inni wziąwszy do ręki kielnie 
z wapnem, zamurowywali rzeczoną płytę.

W czasie tego chór pod przewodnictwem X. Dr 
Surzyńskiego odśpiewał psalm: „Chwalmy Boga,“ 
a po ukończeniu poświęcenia: „Kto się w opiekę 
poda Panu swemu."

W  Muzeum teclmiczno-przemyslowem krak. w pią­
tek d. 27 czerwca o godzinie lOej rano otwartą zo­
stanie Wystawa prac uczennic muzealnych z Wydziału 
Sztuk Pięknych i trwać będzie do 30go czerwca włą 
cznie. Zwiedzać ją można codziennie od godziny 10’ej 
rano do 5ej po południu.

Przeglądu artystyczno-literackiego wyszedł Nr. 11 
i 12 (podwójny). Zawiera on: wiersz S. Rossowskiego 

Andromachus;“ początek nowelli M. Bałuckiego „La­
tawica;" Sprawozdanie ze Zjazdu hist.-literackiego; 
początek nowelli P. Zaccena „Muzykant z Schwalbach 
Piosnka z Bćrangera L. Kozłowskiego: „Stary włó­
częga;" c. d. artykułu p. Bartoszewicza: „Małpa-czło- 
wiek," satyra XVIII wieku;" Ostatni Piastowie szlą- 
scy," przez S. M.; Z teatru, przez A. Z; Ruch mu­
zyczny, przez M. Siebera; Drobne wiadomości litera­
ckie i artystyczne. W odcinku Kronika, przez K. B.

Wisła. Wydawnictwo literacko-artystyczne na do­
chód dotkniętych powodzią będzie nosić tytuł „Wi­
sła" (La Victule). W wydawnictwie wezmą udział ar­
tyści i literaci zagraniczni. Komitet wydawnictwa „Wi­
sły" zawiadamia literatów i artystów polskich, że naj­
dalszy termin nadsyłania rysunków lub artykułów li­
terackich jest 15 lipca r. b. i że Komitet osobnych 
zaproszeń rozsyłać nie będzie.

Uprawy sądowe.

P o d p a l e n i e .
K raków 20 czerwca.

S k ł a d  t r y b u n a ł u :  przewodniczący prezes sądu 
karnego Czyszczan, asydeuci: pp. Łobaczew- 
ski i Dr Bujak, protokolista p. Feldmann. 

Ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h :  pp. Dutkiewicz, Kara­
siński, Szpakoweki, Sobieszczański, Żeleński, 
Berski, L erner. hr. D ębick i, D r T ro jn a lsk i, 
C hrzanow sk i, Dr Piekosiński, Goehel Jerzy. 

Za s t .  p r o k u r a t o r a :  p. Fetter; o b r o ń c a :  Dr 
Pieniążek.

Sprawa zrazu niebudząca najmniejszego intere­
su, stała się nader zajmującą ze względu na po­
ruszone w ostatecznych wywodach prokuratora i 
obrońcy kwestye prawa cywilnego, które przysię­
głym rozstrzygnąć wypadło.

Oskarżona Agnieszka z pierwszego ślubu Fur- 
takowa, z 2go Pastuszakowa, na zapytanie prze­
wodniczącego uznaje się winną zbrodni podpale­
nia i opowiada fakt, będący przedmiotem oskar­
żenia, zgodnie z jego treścią, — w sposób nastę­
pujący:

Przed 20 laty pierwszy jej mąż, Marcin Fur­
tak, sprzedał całe swe gospodarstwo, leżące 
w Kamionnej, Antoniemu Nowakowi, zastrzegłszy 
dla siebia i swej żony, stojącej obecnie przed są­
dem, Agnieszki, dożywotnie użytkowanie na sze­
ściu morgach gruntu i budynkach.

f*0 jego śmierci, wyszła oskarżona powtórnie 
za mąż za Jakóba Pastuszaka, który, jak twier­
dzi oskarżenie, zniszczone budynki, a między nie­
mi i zniszczoną obecnie pożarem stodołę, za wła­
sne pieniądze odbudował, a jak twierdzi oskarżo­
na, „dorabiali się sami" wspólnie takowe na no­
wo wybudowali.

Pożycie Pastuszaków nie było dobrem, bo, jak 
twierdzi oskarżona, starsza od swego m ęża o lat 
dziesięć — mąż jej niedozwolone miał utrzymy­
wać stosunki, wskutek czego pijaństwu oddawać 
się poczęła. Następstwem tego nałogu było, j£ 
Jakób Pastuszak, który tymczasem ze swych o­

szczędności kupił dla siebie 2V2 morgi gruntu — 
wszystko przed nią zamykał i praw gospodyni 
domu, sam zajmując się wydawaniem wiktuałów 
na domowe potrzeby, ją  pozbawił.

Tem podrażniona, w dniu 31 marca b. r. wstą 
piwszy kilkakrotnie do karczmy i podchmieliwszy 
sobie nieco, ńie będąc atoli, jak  dadaje zupełnie 
pijaną, i owszem, zdając sobie dokładnie sprawę 
ze swego czynu — podłożyła około godziny 10 
wieczorem ogień w stodole, który ją wraz ze wszy 
stkiem, co się w niej znajdowało, zniszczył, nara 
żając nadto na niebezpieczeństwo pożaru budynki 
sąsiadów, a Jakóba Pastuszaka na dotkliwą, jak 
twierdzi oskarżenie, * -  szkodę, bo wynoszącą 
227 zlr.

Poszkodowany Jakób Pastuszak, korzysta z do 
brodziejstwa prawnego i złożenia świadectwa od­
mawia. Drugi wezwany do rozprawy świadek 
Jan Nowak, obecny właściciel grunta, obciążone­
go dożywociem Pastuszakowej, na rozprawę nie 
stanął, wskutek czego za zgodą prokuratora i o 
brońcy, — odczytano jego zeznania, — złożone 
w śledztwie.

Jan Nowak potwierdził w swych zeznaniach 
fakt, że sąsiednie budynki były wystawione na 
niebezpieczeństwo pożaru, co zresztą i z oględzin 
dokonanych przez sędziego śledczego wynika, a 
co się tyczy spalonej stodoły, to uznaje takową 
za wyłączną własność Jakóba Pastuszaka, twier 
dząc, że służy mu prawo, po zgaśnięciu użytko 
wania poszkodowanej, takową rozebrać i materyał 
sobie zabrać.

Trybunał postawił przysięgłym cztery pytania 
mniej więcej tej treści: 1) czy oskarżona podpa­
liła stodołę, będącą własnością Jakóba Pastusza­
ka, lub 2) czy podpaliła stodołę, będącą wspólną 
jej i jej męża Jakóba Pastuszaka własnością, lub 
nakoniec 3) czy podpaliła stodołę, będącą jej wy 
łączną własnością i naraziła na niebezpieczeństwo 
pożaru sąsiednie budynki. Na przypadek zaś po 
twierdzenia pierwszego lub drugiego pytania po 
stawił 4) dodatkowe: czy szkoda dla Jakóba Pa­
stuszaka jest dotkliwą?

Po przemówieniu prokuratora, który, zestawiw­
szy wyniki rozprawy, wezwał przysięgłych do 
potwierdzenia pierwszego pytania, lub przynaj­
mniej jednego z ewentualnych, tudzież dodatko­
wego, tyczącego się dotkliwości szkody, zabrał 
głos obrońca Dr Pieniążek.

Na wstępie zauważył obrońca, że zapewne wy 
wołało zdziwienie u pp. przysięgłych, jeśli wobec 
wywodów p. prokuratora, wyników rozprawy, i 
tego szczególniej faktu, że oskarżona winną się 
uznała, twierdzić będzie i starać się udow odnić, 
że oskażona nie podpaliła: ani stodoły, będącej 
wyłączną własnością jej męża, ani stodoły, współ 
Iną jej i jej męża będącej własnością, ani wre 
szcie stodoły, będącej jej wyłączną w łasnością. 
Zdziwienie pp. przysięgłych zmniejszy się atoli, 
jeśli zechcą zauważyć, że odpowiedź na wszyst­
kie zadane pytania zawisła od wstępnej kwestyi 
prawa cywilnego, której nie rozwiązuje ani po 
wszednie mniemanie o tem, co i czyją jest wła­
snością, ani opinia oskarżenej, ani twierdzenie 
świadka — lecz tylko ścisłe przepisy kodeksu 
karnego.

Wedle tych ostatnich, budynek jest przynale­
żnością gruntu, a na tej zasadzie własnością tego, 
do kogo należy. Gmach, na którym stała spalona 
stodoła, jest własnością świadka Jana Nowaka. 
Jego więc wyłączną własnością była i stodoła. 
Ale podniesiono, że stodołę tę wybudował czy to 
sam Jakób Pastuszak, czy to wspólnie z swą żo­
ną. Ta ostatnia, mając prawo dożywotniego uży­
tkowania w myśl §. 515 u. c. była uprawnioną 
w miejsce zniszczonych nowe wznieść budynki, 
^ecz chociażby je sama i własnym wybudowała 

kosztem, nie była ich właścicielką, gdyż w myśl 
tegoż samego przepisu ustawy cywilnej przysłu­
guje jej prawo, po skończonem użytkowaniu, żą­
dać jedynie tylko zwrotu kosztów budowy. Ró­
wnież i Jakób Pastuszak, chociażby stodołę ową 
czy to sam, czy to wspólnie wybudował z swoją 
żoną, ani wyłącznym, ani wspólnym z oskarżoną 
nie byłby jej właścicielem, gdyż w myśl wyraźne 
go przepisu §. 418 u. c. „jeśli kto z własnych 
materyałów stawia budynek na cudzym gruncie 
bez wiedzy i zezwolenia właściciela, budynek ta- 
d należy do właściciela gruntu. “ Otóż z tych 
względów stodoła nie należała ani do oskarżonej, 
ani do Jakuba Pastuszaka, ani do nich obojga 
wspólnie, lecz jedynie tylko do Jana Nowaka. A 
lonieważ wszystkie przysięgłym zadane pytania, 
>bejmują pod względem własności spalonej stodo- 
y okoliczności pojęciom prawa cywilnego wręcz 

przeciwne — przeto pp. przysięgli, zdaniem o- 
hrońcy winni wszystkie dotyczące winy pytania 
zaprzeczyć.

Podobnie jak z własnością budynku mają się 
rzeczy i ze zbożem, sianem, a wogóle wszelkiemi 
zbiorami, spalonemi wraz z stodołą. Jak długo nie 
są od ziemi oddzielone, są własnością w łaścic ie la  
gruntu. Przez oddzielenie od gruntu 
własność ten, kto ma na gruncie Pr*wr0azie° płody 
tniego użytkowania w ‘̂ " V T t o d o J c ,  należy
Z teeo  gruntu, znajdujące s ę f j
uwafcać za w łasność oskarżonej, <1 W Z&dnym Y2i-
zie Jakuba Pastuszaka. Pochodziły bowiem oczy­
wiście z gruntu, służącego oskarżonej na dożywo­
cie, zwłaszcza, że nikt w toku rozprawy nie twier­
dził, jakoby Pastuszak, płody ze swych 2*/a mor­
gów gruntu w owej stodole był przechowywał. 
Obliczając przeto szkodę, należy mieć na uwadze, 
że w pożarze prócz stodoły, której materyał sam 
przez się nie wielką przedstawia wartość, spłonę, 
ły inne przedmioty,* będące wyłączną własnością 
oskarżonej, wskutek czego szkoda dla Jakuba pa_ 
stuszaka dotkliwą być nie może. Sądzi przeto o 
brońca, że pp. przysięgli potwierdziwszy nawet 
wbrew jego oczekiwaniu, którekolwiek  ̂z pytań 
tyczących się winy, pytanie odnoszące się do do­
tkliwości szkody dla Jakuba Pastuszaka zaprzeczą.

Po replice i duplice prokuratora i obrońcy j re. 
sume przewodniczącego, w którem tenże _międZy 
innnemi zauważył, polemizując z wywodami obroń­
cy, że pod względem własności spalonej stodoły, 
jest decydującem zeznanie Jana Nowaka, nie ro­
szczącego sobie do niej żadnej pretensyi, które to 
objaśnienia na żądanie obrońcy w protokóle roz­
prawy zapisano — ogłosił starszy Przysięgły, p. 
Dr Trojnalski, werdykt, w którym PP- przysięgli 
pytanie pierwsze jednomyślnie zaprzeczyli, drugie 
ośmiu glosami potwierdzili, a trzecie tyCZące sję 
dotkliwości szkody, jednomyślnie zaprzeczyli

Wskutek tego trybunał ‘skazał oskarżoną za 
zbrodnię podpalen,jb przydawszy “ ezne okoliczno-

łagodzące> na le tn ie  ciężki® Wlęzienie zao- 
strzone jednym postem co 14 dn1.

Od Administracyi „ Czasu.u
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: X. A 

Sutor przeor XX. Augustyanów 5 złr., M. H. 20 
cent., wydawnictwo Apostolstwa modlitwy 10 złr., 
wydawnictwo Misyj katolickich 10 złr., wydawni­
ctwo Przeglądu Powszechnego 5 złr., Kolegium 
0 0 . Jezuitów na Wesoły 5 złr., Helena Błeszyń- 
ska 20 złr., dyrektor Dr K. Estreicher 10 złr., 
Kornelia Marszałkowiczowa 50 złr , F. R. 10 złr., 
panna Marya i Jan Radomyscy 10 złr.

Dla rybaków zatrudnionych przy ratowaniu do 
tkniętych wylewem złożył p. Tomasz Czech 1 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz 

nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Artylinły w dziale „Nadesłane" nie pocho­
dzą od Hedakcyl.

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PECHERZA
Z w ir  moczowy, Kam ień, K a ta r , niepowściąglivooii uryny 

Szybko i radykaln ie  się leczą  przez użycie 
P l p T T T p T T  benzoesow ych (benzoiques) D A p i i p i J  
1 l U  U L r! J \P rzy g o to w an y c h  przez a p te k a rz a l iU  U i l - u l w  
Które zawsze przynoszą algę,najczęściej uvyleczają,a nigdy nie szkodzą 

Ich  n iezaprzeczona skuteczność sp raw dzoną b y ła  98 razy  
n a  100 w ypadków  przez  najznakom itszych  lekarzy  specjalistów  
w e w szystk ich  c ierp ien iach  pęcherza, nerek  i kanałów  ury- 
now ych. F lakon  z 60 p igu łek  w ysy ła sie franco  po nadesłan in  
m andatu  pięciofrankow ego pod  adresem  : A pteka ROCHER,
1, u lica  P erree  (Tem pie), w  P aryżu . B roszu ra  o chorobach  '— 
pęcherza  za w iera jaca  12 w span iałych  tablic anatom icznych 
kolorow anych, z dodatk iem  b adań  o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła  się fra n co , pod opaska, za  nadesłan iem  jednego  
fran k a  w  m andacie lub m arkach  pocztow ych.

W e Lw ow ie w ap teka, łi i ’ . \  M ko lascha i K rzyżanow skiego.
W  K rakow ie w  ap tek  ndi P. P. T ranczyńskiego, R edyka i 
W iszniew skiego. W  W irszaw ie  w ap tek ach  P. P . D -ra 
F  H einricha , B arcza i w sk ładach  aptecznych  P . P . S piessa i 
M rozowskiego. — W ym agać stem pel rządu francuzkiego.

NA D E S Ł A N E .

Szczawik obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części ielazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
W cierpi en inch gośćcowych , pęcherza i 
nerek . Do nab ycia  w handlach  w ó d  m in eraln ych  i 
p raw ie w e w szy stk ich  a p t e k a c h .  — Salvntor- 
U ucllen- IPirektinn, Kperies. ( 1366-6 -15)

Ostatnie wiadomości.
Wobec powtarzających się wieści o zamierzo­

nej podróży cara do Warszawy, zamieszcza Schles. 
Ztg następującą korespondencyę z Warszawy: 
„Zapowiadany już oddawna przyjazd cara Ale­
ksandra III do Warszawy, ma w lecie istotnie 
przyjść do skutku. Tak przynajmniej utrzymują 
w sferach dobrze poinformowanych. Naturalnie 
n:e oznaczono czasu, w którym podróż ta nastąpi, 
nie wiedzą też, gdzie car tu zamieszka, a wogóle 
bardzo mało szczegółów, tyczących się przybycia 
cara dostaje się do wiadomości publicznej.

Mimo to mówią o tem wiele, a w wyższych 
sferach polskich przywięznją do tego wielkie zna­
czenie. Spodziewają się i pragną znaleść sposo- 
mość do okazania nowemu carowi dowodów lojal­
ności i do zainteresowania go krajem. Rzecz na­
turalna, że Polacy łudzą się różnorodnemi przy­
puszczeniami. Utrzymu ją też, że arcyks. Rudolf przy­
będzie tu także w celu powitania cara i wamo- 
cnienia stosunków między oboma mocarstwami 
sąsiedniemi."

W ylewy*
24 czerwca.

(A L .S  ) Dzisiaj dochodzą już z nad Wisły i 
Baby pomyślniejsze wiadomości. Wisła opada -  
J jj.d e  solne i zagrożone wczoraj wsie w niepo- 
łomskim powiecie uratowane. Można sie 15  nocie- 

*e MtoPione H *  o d k r ^  K -  
słość k lęsk i er°  da Się dokładnie ocenić donio' 

Dzisiaj utworzył się tutaj za porozumieniem Ra­
dy powiatowej i starostwa bocheńskiego komitet 
miejscowy, złożony z starosty, burmistrza m. Bo­
chni i kilku obywateli, oraz członków Wydziału 
powiatowego. Komitet zajmuje się rozdzielaniem 
zasiłków od komitetu obywatelskiego i z innych 
źródeł nadsyłanych, tudzież obmyśleniem środków 
doraźnej pomocy, gdzie będzie konieczną. Nade­
szła telegraficzna wiadomość z Namiestnictwa, iż 
dla powiatu bocheńskiego przeznaczone jest kilka­
set złotych z datku Najj. Pana, od komitetu oby­
watelskiego z Krakowa zapowiedź zasiłku w kwo­
cie 500 złr., a od komitetu ratunkowego krajowe­
go zapytania o szczegóły klęski w naszym po­
wiecie.

Do Niedar, Grobli i Sierosławic codziennie do­
wożą chleb z Bochni, a rozdawnictwem kieruje 
z godną uznania energią burmistrz bocheński Dr 
Trybulec. — Komitet miejscowy zwrócił się także 
do Dyrekeyi domen i lasów o pozwolenie wpędze­
nia bydła nawiedzonych powodzią włościan do la­
sów kameralnych i zajął się wyjednaniem zezwo 
lenia przecięcia walów nad W isłą, o ile to będzie 
konieczne dla odprowadzenia rozlanej wody.

potrzebna pomoc i to również bardzo spieszna, bo 
nędza i głód dojmuje już nieszczęśliwych włościan. 
Rada powiatowa i starostwo*.czynią, co tylko mo­
gą, jednak zaradzić nędzy dla braku funduszów 
nie mogą.

Dziś odbywał się odpust w Kościelcu i zarazem 
imieniny czcigodnego Proboszcza. X. dziekan No- 
wogórski i kanonik Osiecki, wezwali obecnych na 
odpuście gości, aby datkiem zechcieli przyczynić 
się do częściowej ulgi nieszczęśliwym. Ochoczo po­
sypały się datki. X. Dziekan zebrał 5 0  złr. i je­
den rubel. Pieniądze oddano starostwu celem za­
kupienia żywności dla poszkodowanych w powie­
cie chrzanowskim.

Z powodu zaś, że w chrzanowskim we wsiach 
powodzią nawiedzonych, pomoc powinna być bez­
zwłoczną, oświadczył X. Dziekan, że wyda ode­
zwę do księży Proboszczy swego dekanatu z proś­
bą o bezzwłoczne zbieranie datków po kościołach 
dla powodzią dotkniętych w powiecie chrzanow­
skim.

Dąbrowa 25 czerwca.
(L. R.) Dziś dopiero można przy nader jeszcze 

nieznacznem ustąpieniu wód, cokolwiek dokła­
dniej straty ocenić.

Wisła w naszym powiecie wałów nie przerwa­
ła; brakło do tego chwili tylko małej, gdyż już 
ogromna ilość wody ponad wałami na pola spły­
nęła; rzeki mniejsze jak : Breń i Żabnica wystą­
piły zupełnie i zalały ogromne obszary. W domo­
stwach po okna woda, bydło od kilku dni na czy- 
stem polu bez żywności, jedynie tylko trochę ko- 
niczu na oślep włościanie pod wodą koszą, wy­
ciskają w rękach i tem dobytek żywią.

Mam pod ręką relacyę z pięciu gmin nadwi­
ślańskich; w nich 400 l udz i  w c a ł e m  s ł o w a  
z n a c z e n i u  w n a j s t r a s z n i e j s z e j  n ę d z y  wo­
ł a j ą :  „c h l e ba ! "  Wczoraj dostali trochę tego 
chleba, i dziś nawet dostaną, ale czy jutro, czy 
za tydzień najdalej mieć go będą? Oto straszne 
pytanie, które się obecnie nasuwa.

Cesarska zapomoga na powiat dąbrowski wy­
nosi 1000 złr., i tyleż przesłał Komitet krakowski. 
Dziś więc mamy 2000 złr. na pomoc doraźną. Nie 
trzeba zapominać, że tylko o pięciu jedynie gmi­
nach wspomniałem, — że w takim samym stanie 
znajduje się podług dość dokładnej relacyi Staro­
stw a i Wydziału Rady powiatowej g m i n  40 w na­
szym powiecie, że k i l k a  t y s i ę c y  l u d z i  za 
dn ri p a r ę  z g ł o d u  w y g i n ą ć  może.

Śmierć głodowa, oto straszne jutro dla włościan 
w naszej okolicy; sarkanie na Opatrzność, wy­
szukiwanie najrozmaitszych powodów klęski, przy­
pisywanie jej okolicznościom najnieprawdopodo­
bniejszym, oto pociecha dziś jedyna dla zrozpa­
czonych, głodnych kilku tysięcy nędzarzy.

Z ironią przychodzi wspomnieć o tem, że jedy­
nie wskutek przerwania wałów Wisły w Króle­
stwie Polskiem nie zatonęło po naszej stronie 
kilkuset ludzi broniących brzegów; dziśby już o 
chleb nie wołali.

Za chwilę wyjeżdżam, by oglądnąć naocznie 
ten straszny obraz, a z powrotem zdam Wam do­
kładniejszą relacyę; dzisiejsza zaś niechaj będzie 
pobudką do składek dalszych i do podzielenia się 
cblebem z łaknącym bliźnim.

Komitet miejscowy w tej chwili się zawiązuje.

Chrzanów  24 czerwca.
Powiat chrzanowski doznał również dotkliwej 

klęski. Wisła wylała tak strasznie, że najstarsi 
ludzie nie pamiętają podobnej powodzi. Wszystkie 
wsie, położone nad Wisłą, zalane zostały; plony 
woda zupełnie zniszczyła i wiele domów zatopiła. 
Nawet i grad w bieżącym miesiącu nawiedził kil­
ka wsi i uszkodził plony. I w chrzanowskim jest

Przeworsk 24 czerwca.

Aż serce rosło na widok tegorocznych urodza­
jów. Zdawało się , że zeszłoroczne klęski, które 
wszystkim dotkliwie uczuć się dały, zostaną so­
wicie wynagrodzone, tymczasem jedna chwila wszy­
stko wniwecz obróciła. Cała prawie okolica Prze­
worska nie do poznania. Wszystkie miejscowości, 
ctóre przepływa rzeka Mleczka, począwszy od Kań­
czugi , smutny przedstawiają w idok. Najpiękniej­
sze i najżyżniejsze równiny bez mała zupełnie zni­
szczone.

Zboża jakby przyb ite  do ziemi, wcale nie robią 
nadziei, aby się mogły podźwignąć. Łąki zmulo- 
n e , p iask iem  i* różnem i śmieciami zawalone ,‘nie 
dadzą się użyć na paszę. A ziemniaki i kapusty 
tak poczern ia ły , że trudno myśleć, aby co z nich 
być m ogło.

Nielepszym też okazał się Wisłok. D nia 18go 
nad wieczorem tak mała była w o d a , że jeszcze 
w bród przejść było m o ś n a , a następnego dnia 
liż szumiały spienione bałwany, wszystko unosząc. 

M i e j s c o w o ś c i ,  które przepływa, straszliwie zostały 
dotknięte. Gniewczyna, która co rok ze strony 
Wisłoka doznaje szkód wielkich wskutek nie regu- 
gularnego koryta, które już dawno zamierzano 
poprawić, a przecie dotąd tego nie uczyniono, pra- 
wie do połowy została zatopioną i zgubioną, tem- 
bardziej, że tak nagłego wezbrania wody nikt się 
nie spodziewał. Opowiadają przewoźnicy, którzy 
w nocy promu pilnując, wodę wylewali z deszczu, 
że gdy nagle fala ogromna uderzyła, omal nic zo­
stali zatopieni. Prędka tylko pomoc zdołała ich od 
togo nieszczęścia uwolnić. Woda z każdą minutą 
wzrastała i wszystkie najurodzajniejsze pola i łąki 
były pod wodą, widać było tylko kołyszące się 
wierzchołki drzew. Wiele domćw zostało zalanych, 
a jednę rodzinę nagle wodą otoczoną, ledwo z nie­
bezpieczeństwem zdołano uratować.

Podobny los spotkał Tryńczę po zeszłorocznym 
pożarze. Wszystkie siana i komcze dworskie, go­
towe już do zwózki, z wodą popłynęły. Jak prze­
rażający widok przedstawiał Głogowiec, leżący 
przy ujściu Wisłoka do Sanu, trudno opis,at'- —̂ 
Dwoma izbicami przepływały wody z jednej rzeki 
do drugiej. Przystęp był prawie nie możebny. — 
Zniszczenie wielkie. Stan obecny podobny zupeł­
nie do powodzi w r. 1867. Szkody, m°żna powie­
dzieć nie policzone, a dodawszy wgo zeszło­
roczne gradobicie, można być Pewnym, że głód 
i nędza prawie nieuniknione-

Pukasow ee pod Haliczem 25 czerwca.
Strasznym jest obraz zniszczenia spowodowany 

wylewem rzeki Duie«tr“ 1 jego pobocznych. W oko­
licach Halicza cale_wsie pod wodą, bujne i żyzne 
pastwiska zalane- Dnia p m> deszcz zaczął pa­
dać, wieczór Dniestr już przybierał, a 20 stan je­
go był 4 5  metrów p0 nad zwykły poziom. Wsie 
Hanowce, Popławuiki, Perłowiec, Ostrów zalane 
wodą, ludzie sz u k a l i  ratunku chroniąc się na da­
chy domostw, zkąd z rozpaczą widzieli, jak roz­
szalałe fale pochłaniały całoroczne ich plony i chu­
dobę wszystką. Kilku odważniejszych Rusinów po­
płynęło dnia 20 na małjch łódkach do sąsiednich 
wsi mniej zagrożonych, w celu dostarczenia po­
siłku pozostałym, wracając z Wyżebraną trochą 
chleba, mąki i soli, biedni ci ladzie zostali zasko­
czeni coraz to większym przypływem wody, przez 
kilka godzin walezyli z nieustraszoną odwagą z nur-
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tami rzeki, lecz w końcu u’edz musieli strasznemu 
żywiołowi, łódki ich z znajdującą się żywnością 
rozbite zostały, a sami dzięki Opatrzności po dłuż- 
gzem pasowaniu się z wodą, ledwie zdołali wydo­
stać się na brzeg, zkąd zczernieli od znużenia, 
z oczami na wierzch wyszłemi przywlekli się na- 
powrót do wsi, gdzie do dnia 22, to jest dnia opa­
dania wody pozostali. Serce ściskało się z żalu 
patrząc na tych nieszczęśliwych i słysząc ich opo­
wiadania, płakali wyrzekając, że ani na jeden obiad 
nie staDie z całych zasiewów.

Dnia 23 wieczór Dniestr znowu zaczął przybie 
rać; woły, konie przez kilka dni stojące bez ży­
wności w wodzie na pastwiskach zalanych kolo 
Halicza, tonęły setkami, sterty koniczyny, siana i 
zielonej paszy płynęły z falami rzeki, a w niezli­
czonej ilości pędzony materyał drzewa i desek 
byłby niezawodnie uszkodził most na Dniestrze 
w Haliczu, gdyby nie energiczne i pełne poświę­
cenia się starania inżyniera drogowego Lesicwi 
cza, który zebrawszy kilkunastu ludzi ochraniał 
most od zawalenia się, uwalniając tenże od na 
pływających spławów, a równocześnie najmniejsze 
uszkodzenia w nasypie mostowym natychmiast na­
prawiał. Ludziom wsi zalanych jest potrzebna szyb­
ka pomoc tak w pieniądzach jak żywności, dotych­
czas o ile mi wiadomo ińkt ich losem się nie 
zajął, w powiecie naszym głucho, nikt nie pomy­
ślał o zawiązaniu komitetu pomocniczego tak jak 
w zachodniej Galicyi, gdzie obywatel, prawnik, 
doktór, ksiądz podali sobie ręce, aby choć w części 
ulżyć niedoli dotkniętym powodzią: widać że często 
powtarzające się wylewy w tych stronach oswoiły 
i znieczuliły „mogąeych“ na nieszczęście drugich. 
Cóż wreszcie pomogą komitety pomocnicze? gzy 
choć w jednej setnej części zmniejszą nędzę i głód 
między ludnością? jeżeli rząd nie weźmie się jak 
najprędzej do regnlacyi rzek w naszym kraju. 
Cóż z naszej pracy przyjdzie? Jakiż owoc naszych 
trudów około roli i podniebienia gospodarstwa, kie­
dy dziki żywiół , któregoby można okiełznać za­
biera nam wszelkie możliwe nadzieje. Chcąc kraj 
nasz podnieść pod względem rolaiczym, powinno 
być pierwezym obowiązkiem tych, co są rzeczni 
kami naszymi wobec rządu wołać ciągle, bezustan 
nie regnlacyi! regulacyi! i jeszcze raz regulacyi 
rzek !

R a d o m y ś l  2fi czerwca.
Jakkolwiek okolica nasza niema większych rzek 

to jednak strumienie znaczne wyrządziły szkody. 
Wody potoków zalały wsie Dąbie, Rudę, Dolezę 
wielką, Partvń, Zgórsko, Wadowice doloe, Wolę 
wadowską. Znaczne straty ponieśli lir. Witold Łu 
bieński w Zasowie i p. Kaźmierz Szczauiecki w Dul 
czy wielkiej, którym wody przerwały groble sta 
wów zarybionych. We wsi Izhiskach, gdzie gwał­
townie wystąpił z brzegów potok miejscowy, wła­
ściciel p. Antoni Broniewski zajął się ratunkiem 
i dowozem żywności. Most na drodze powiatowej 
pilznieńskiej pod Czarną zniosła woda zupełnie, 
wskutek czego nie mieliśmy przez trzy dni poczty. 
Mówią o kilku ofiarach powodzi.

S t r y j  24 czerwca.

W skutek wylewu rzek Sukiel i Swicy ucier­
piały na'bardziei miejscowości : Rozhurcze, Siemi- 
ginńw, Żnlin, Bratkowce, SJobudka. Wierezany i 
przedmieście Stryja: Marcinówka i Zwarycze, Ta­
ta rsk o  z Łęgami Cbodowieckiem. Łęgi Lisiatyckie, 
Strybańce. Dobrzany, Uhersko. Kawezykąt, Soko­
łów, Łany Sokołowskie i Dżieduszyce Wielkie -  
Prócz dwuletniego dziecka włościanina Asafata 
Roman z Wierczan, nie ma dotychczas wiadomo 
ści aby ktokolwiek życie utracił. W gminie Mię- 
dzybrody woda wyrzuciła zwłoki mężczyzny^me- 
wiadomego pochodzenia. Ze zwierząt domowych 
utonęło 17 owiec i 1 wół na pastwisku w W a r­
czanach, tudzież koń 1 w Stryhańcach. Szkody 
wyrządzone przez wodę w ziemiopłodac i są 
dżo znaczne. W kilku gminach niektóre budynki 
zostały zniszczone, a nawet uniesione prą< ein

H t n v l r o  W l e l h i e  24 czerwca.
Z przyczyny przerwanej kom unikacyi dzisiaj 

dopiero mogę donieść o strasznej katastrofie, 
ra nawiedziła naszą okolicę. D. 20 b. a, ’ 
której wały pękły pod Cerekwią z taką gvya 
wnością zalewała pola i wsie całe, iź m esy  
szybko cała okolica była jednem  morzeni, 
dzajne łany. przed chwilą st.ojne k r z e ­
piony. zupełnie zniszczone, a w sie Cerekiew, j
pia, Strzelce wielkie, Strzelce małe, O ; ^
cze, tak zalane, że tylko strzechy cha wie,jskicu 
wyglądają ponad wodę. Z chat tych ,
wylękłe twarze l u d z k i e ,  oczekujące ra ­
dne pióro nie jest w stanie opisać dokładnmtego 
obrazu zniszczenia, jakiem szczególnej 
ce małe i Górka z Zabełczem nawiedzone zosia
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ły. Nawet dosyć wysoko położone budynki dwor­
skie nie oparły się zalewowa; w Srzelcach m a­
łych zaś z całej osady tylko 5 chałup było tak 
szczęśliwych, że woda do nich nie weszła.

Dziś woda już znacznie opadła; zaczem jednak 
z pól te formalne morza ustąpią, zejdzie co naj­
mniej 10 dni, a tymczasem brak paszy dla bydta 
czuć się daje ogromnie. Jednem słowem, czeka 
nas przyszłość bardzo przykra, bo nędza w całem 
słowa znaczeniu,

U j ś c i e  w o ln e  24 czerwca.
Ujście solne w powiecie bocheńskim, położone 

jest po prawej stronie między ujściem rzeki Raby 
do Wisły, wskutek czego jest narażone na wyle 
wy wody nietylko z Raby, ale i Wisły.

Największa powódź jakiej sobie nieprzypomina- 
ją  najstarsi ludzie była dnia 20, 21, 22, 23 i 24 
b. m. bo zalała wszystkie wsi okoliczne po lewym 
brzegu rzeki Raby.

Ujście solne jedynie samo, stanowiło jakoby ma­
łą wysepkę któremu groziło straszne zalanie nie- 
lylko samych pól tak bnjnie urodzajnych ale i za­
laniem całego miasteczka.

Widząc się tak zagrożonym ze wszystkich stron 
wylewem wód, udali się ludzie o pomoc i błogo 
sławieństwo Boże do kościoła, w którym się od 
było uroczyste nabożeństwo przez miejscowego X 
proboszcza Lipińskiego, prosząc Boga o zmiłowa­
nie i oddalenie strasznej powodzi, jaka grozi wszy 
stkim mieszkańcom Ujścia Solnego. Po nabożeń­
stwie burmistrz Tomasz Pyciak wyruszył z ludź­
mi na wały broniące wylewu od Wisły, gdzie za 
raz spostrzegli, iż woda przeciekała nietylko spo 
dem wałów, lecz i wierzchem przechodziła, szko 
dy jednak nieznaczne.

Lud/ie zachęceni moralnie słowami burmistrza 
i starszyzny jęli się z całą silą, jaką tylko podo­
łać mogli, zatykali już wyżłobione dziury w wa­
łach, już to nadkładając wały, gdzie tego była 
potrzeba, i tak przez 5 dui we duie i w nocy przy 
świetle w latarniach pilnowali i pracowali na wa­
łach między Cerekwią a Barczkowem i przez ten 
czas 16 otworów w wale przez wodę wyżłobio­
nych zatarasowali, wskutek czego uratowali nie­
tylko siebie ale także Popędzynę, Popędzynkę Bar- 
czków i innne wioski przytykające do tychże po 
prawej stronie Wiśły.

Wszelkie uznanie należy się p. burmistrzowi 
Tomaszowi Pyciakowi, Gabryelowi Jewule i Ja 
kóbowi Hełpic, którzy niezmordowanie pilnowali 
i umiejętnie kierowali setkami ludzi, tak chętnie 
się w tej czynności poświęcających. Dzisiaj ‘nie­
bezpieczeństwo minęło, gdyż Raba prawie opadła 
a i Wisła opadać poczyna.

Pomoc Boża i chętna siła ludzka wiele zdzia
łać mogą.

Wskutek zlecenia hr. Taaffego przybędzie mi- 
nisteryalny referent dla spraw budownictwa wo­
dnego jako komisarz rządowy do Galicyi dla oglą 
dnięcia okolic powodziami nawiodzionycb.

Prezydyum Namiestnictwa na pierwszą wieść o 
wylewach wydało bezzwłocznie okólnik do staro­
stów, polecający im, aby przedkładali jak  najbar­
dziej szczegółowe relacye o rozmiarach klęski dla 
ocen'enia, w których okolicach i gminach akcya 
ratunkowa ma być przedewszystkiem energiczną, 
gdy po opadnięciu wód następstwa katastrofy o- 
każą się w całej pełni. Natychmiast też rozpisa­
no składki w całym kraju za pośrednictwem sta­
rostw, a do powiatów najbardziej dotkniętych prze­
słano na razie znaczniejsze kwoty, które łącznie 
dochodzą już dzisiaj do wysokości 10.0C0 złr.

Wydział krajowy wystosuje okólnik do wszyst­
kich inżynierów krajowych na prowincyi, aby jak 
najrychlej przedłożyli dokładne daty o szkodach, 
zrządzonych powodziami i wylewami na drogach 
krajowych, powiatowych i gminnych. Daty te, łą­
cznie z datami, które przedłożyć mają Reprezen- 
tacye powiatowe o ogólnych klęskach, spowodo­
wanych powodzią, dadzą podstawę do oznaczenia 
sumy, jakiej Marszałek krajowy ma zamiar zażą­
dać od iządu tytułem pomocy państwowej dla u l­
żenia ogólnej niedoli i częściowego powetowania 
klęsk pomienionych.

P o s i e d z e n i e  fcrak. kom itetu ratun­
k o w e g o  « odbyte 25 czerwca o godzinie 1 po­
południu.

Wskutek doniesień z Dębicy o potrzebach lu­
dności tamtejszej okolicy, a szczególniej gmin 
Straszęcin, Żyraków, Wola Zyrakowska (gdzie 50 
rodzin jest bez cbleba i potrzeba ubiorów dla 
dzieci), postanowiono wysłać 100 złr. na ręce bur­
mistrza p. Zanderera w Dębicy i 100 złr. na ręce 
X. kanonika Piątkowskiego w Straszęcinie,, spe- 
cyalnie dla gmin Straszęcin, Żyraków, Wola Żyra- 
kowska.

Uchwalono dalej prosić Wydział krajowy o za­

siłek 10,000 złr., przedkładając rachunek wyda­
tków i stau funduszów.

Nadesłany przez Prezydenta miasta raport żan- 
darmeryi z Podgór/a, według którego należałoby 
rybakom, — którzy zajęci byli ratowaniem ludzi 
w Ludwinowie, Dębnikach, Rybakach i sami po- 
meśli wielkie szkody, asygnować 300 złr., zwró­
cono z oznajmieniem, że spm vę tę należy wnieść 
drogą urzędową przez starostwo do władz.

Przedłożono sprawozdanie komisarza Gepperta 
z podróży po gminach zalanych w Mogilskiem i 
kwity z wydanych zapomóg.

Ponieważ akademicy, wracający z Brzegów, do 
nieśli, że z tej strony Wisły nędza wielka między 
ludnością, wysłano dziś rano 300 bochenków cble­
ba i pewną ilość kaszy w okolice Woliey, o czem 
donosi pr. f. Zoll.

Hr. Antoni Wodzicki składa rachunek z pie­
niędzy, przez siebie rozdanych w Wadowickiem i 
Zywieckiem, przyczem postanowiono wysłać sta 
roście w Żywcu dla powiatu żywieckiego 200 złr.

Komitet wykonawczy zdaje sprawę, że do Tar 
nowa wczoraj wieczór odeszło dla powiatu Dą­
browskiego 2,795 bochenków cbleba i 100 kilo 
słoniny pod adresem X. Działkowca.

P. Rajmundowi Baczyńskiemu w Tarnowie na 
nropozycyę wydania jego dzieła o historyi muzy­
ki na rzecz dotkirętych powodzią, uchwalono od 
powiedzieć odmownie.

Dla gminy Jarowej w powiecie Jasielskim po­
stanowiono posłać zapomogę na ręce hr. Fr. My- 
cielshiesro w Wiśniowej w kwocie 50 złr.

Prof Zoll zdaje sprawę, źe wysiani wczoraj 
ku Pmszowowi i Rybitwom (powiat Wielicki) aka­
demicy zabrali z sobą 100 bochenków  chleba, soli
i 10 zlr. w gotówce; wysłani zaś dzisiaj ku Li­
sakom akadenrcy wzięli z sobą dla zaonatrzenia 
Łmin nadwiślańskich, a szczególmej Jeziorzan 
(pow. Krakowski) 300 bochenków cbleba, pewną 
ilość kaszy, część słoniny, ofiarowanej przez p. 
Łenerta i część mielonej kawy, ofiarowanej przez 
p. Simena.

P o s i e d z e n i e ,  odbyte 25 czerwca b. r. o g 
7 wieezorem.

Komitet przyimuje do wiadomości sprawozda 
nie adwokata Grudzińskiego z Chrzanowa o dzia 
łalności pomocniczej w powiecie Chrzanowskim i 
postanawia na żądanie telegraficzne A. hr. Wo- 
dzickiego, przesłać na ręce hr. Wodzickiego dla 
powiatu Chrzanowskiego* 600 złr., z których ten 
że ma przedewszystkiem zaspokoić wydatki, po 
czynione przez Dra Grudzińskiego.

Komitet przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
barona Lewartowskiego z Myślenic, ż.e uczniowie 
Uniwersytetu delegowani udali się z Myślenic ku 
Makowowi.

Prezydent miasta D r Weigel składa do kasy 
ze składek w Magis'racie zebranych, których 
imienny wykaz już został do dzienników podany, 
500 zlr

Delegatowi komitetu p. Btlttnerowi zatelegrafo 
wano. aby wracał.

Załatwienie telegramu p. Męcińskiego, żądają­
cego dalszej pomocy dla powiatu dąbrowskiego, 
postanowiono odroczyć do czasu, aż przyjdzie od­
powiedź z Wydziału krajowego względem upra­
szanej subwencyi. Na telegram p. Klnckiego z Kęt 
0 wsparcie dla 6 gmin nad Sołą, postanowiono 
wysłać 300 złr. na ręce p. Klnckiego. Postanowio­
no także telegrafować do starosty wielickiego, aby 
uczniom uniwersytetu: Justynowi Karlińskiemu i 
Michałowi Świątkowiczowi, zaopatrującym gminy 
między l a s a m i "  Niepołomickiemi, Rabą i Wisłą 
w danym razie pomocy udzielał.

Wreszcie uchwalono rozesłać do różnych^ miejsc 
kąpielowych listy składkowe dla zbierania fun­
duszów.

P. Minister skarbu pismem z dnia 24 bm. za­
wiadamia przewodniczącego Komitetu hr. Badenie- 
go, źe Cesarz postanowieniem z dnia 23 czerwca 
1884 r. zezwolił na bezpłatne wydanie 50 mtr. ctn. 
soli zielonej, tudzież na podwyższenie tego kwan­
tum do 100 metr. cetn. dla rozdzielenia takowej 
lomicdzy klęską powodzi dotkniętych mieszkańców 

w zachodniej Galicyi.

Komitet ratunkowy otrzymał następujący tele­
gram :

D ą b r o u a  25 czerwca (g. 7 min. 10 wiccz.). 
Przyjechałem z Chorzelowa. Powiat Dąbrowski 
dużo ucierpiał. Zastałem zorganizowaną pomoc. 
Wyjeżdżam za Wisłę, gdzie stan najokropniejszy; 
miało tam dużo ludzi zginąć. Przejadę Wisłę pier 
wszy podobno łóuką do Pacanowa. Potocki.

Nadto otrzymała Redakcya następujące telegra­
my dotyczące wylewów:

V / n ó \ v  25 czerwca. Namiestnictwo w ysłało do­
tąd na pierwsze potrzeby ludności dotkniętej wy- 
ewem przeszło 10,000 złr. D alsze zasiłki ciągle  

odchodzą.

liW Ó w  26 czerwca. Marszałek żyhlikiewicz 
wyjechał do Stanisławowa, gdzie zwiedzi okolice 
zalane, a ztamtąd uda się do Sambora. Wczoraj 
komitet ratunkowy uchwalił kilka zapomóg i wy­
brał subkomitet, który może samodzielnie wysy­
łać pieniądze do 500 złr. Do komitetu powołano 
rabina Ornsteina.

i .w ć w  26 czerwca. Rada miejska uchwaliła 
3000 złr. dla ofiar powodzi. Namiestnictwo wyde­
legowało inżyniera Stahla do zwiedzenia budowli 
wodnych w zachodniej Galicyi, uszkodzonych i za 
grożonych wskutek wylewu. *

Telegramy własne „Czasu.

W i e d e ń  26 czerwca. ©  Koleje: Północna, 
Karola Ludwika i Czerniowiecka, zniżyły o 10 
procent taksę od przewozu mięsa do Wiednia. 
Kolej północna zniżyła taksę, od przewozu bydła 
na rzeż

Sankcyonowa konweneya w sprawie połączenia 
serbsko - tureckich kolei i wybudowanie kolei tu 
reckiej |z Seienika zapewnia bezpośrednią komu- 
nikacyę z Austro-Węgrami.

P a r y *  26 czerwca. Dzienniki tutejsze kryty 
kują coraz surowiej układ między Francyą a An­
glią w sprawie egipskiej. Republique franęaise 
żąda, aby Anglia w pewnej oznaczonej formie za­
ręczyła, że wycofa wojska z Egiptu, i utrzymuje, 
że błędem jest przyznawać Anglii prawo, aby 
w komisyi długów reprezentowaną była przez 
przewodniczącego mającego głos decydujący.

Wiadomości z Tulonu są pomyślniejsze, a ludność 
tamtejsza uspokoiła się nieco. Mimo to wyjechało 
dotąd z Tulonu 10,000 osób. Z pomiędzy osób, 
które w ostatnich dniach zachorowały na cholerę, 
nikt nie umarł.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  26 czerwca. Dziś odbyło się otwar­
cie konferencyi reprezentantów miast austryackich 
nrzez wiceburmistrza Prixa, który zaproponował, 
aby wezwać zarząd państwowy o postaranie się, 
aby w drodze ustawodawczej wynagrodzono kraje 
i gminy za ubytek w dochodach, spowodowany 
upaństwowieniem kolei. •

'W ie d e ń  26go czerwca. Wiener Z tg  donosi o 
nominacyi tajnego radcy hr. Szeezena na wielkie­
go marszałka dworu.

f S r a e  26 czerwca. Z pomiędzy oskarżonych a- 
narchistów skazano dziewięciu, a w liczbie tej Kap- 
paufa, Kreinera i Lindnera na podstawie werdyktu 
przysięgłych z powodu zbrodni zaburzenia spokoj- 
ności publicznej, na ciężkie więzienie w wymia­
rze od 13 miesięcy do półczwarta roku.
''" B e r l in  26 czerwca. Parlament przyjął w trze- 

<iem czytaniu bez dyskusyi 246 przeciw 34 gło- 
fom wniosek W indthorsta, żądający zniesienia u- 
i tawy banicyjnej.
_Jler]ln 26 czerwca. Nordd. Allg. Ztg  pisze, 

że kanclerz zaziębił s ię , wskutek czego wstrzymać 
się musiał w ostatnich dniach od udziału w obra­
dach parlamentu.

Berlin 26 czerwca. Dziennik urzędowy donosi, 
że rząd postarał się o bliższe wyjaśnienia co do 
natury epidemii w Tnlonie i co do poczynionych 
tam zarządzeń sanitarnych; rząd przygotowuje 
równocześnie odpowiednie zarządzenia zapobiega­
wcze na wypadek, gdyby epidemia w Tulonie była 
cholerą azyatycką.

Pary* 25 czerwca. Większość członków wal­
nego zgromadzenia lekarskiego, które odbyło się 
wczoraj w Tulonie, uznała, że panująca w Tulonie 
epidemia jest cholerą azyatycką. Fanvel obstaje 
jednak stanowczo przy tem, że cholera ma chara­
kter sporadyczny i że wkrótce ustąpi.

Pary* 25 czerwca. Blignieres zamianowany 
został finansowym doradcą Waddingtona na kon­
ferencyi z głosem doradczym.

Wczoraj umarły w Tulonie dwie osoby na cho­
lerę ; w wojsku nie było jednak wypadku śmierci. 
Do szpitala marynarki przybyło 25 chorych na cho­
lerę , która jednak nie przedstawia się groźnie. 
Dziś w nocy był jeden wypadek śmierci na cho­
lerę. Stan zdrowia w Marsyli bardzo dobry.

Pary 'i  25 czerwca. Cholera w Tulonie, podług 
zdania rady sanitarnej, ma charakter sporadyczny, 
za czem przemawia fa k t, iż wypadki śmierci są 
coraz rzadsze. Zarządzenia zapobiegawcze ograni­
czono dotąd tylko do Tulonu. Zamknięcia okręgu, 
gdzie się cholera pojawiła, nie zarządzono jeszcze 
przez kordon sanitarny.

Pary* 26 czerwca. Urzędownie donoszą, że 
dziś umarły dwie osoby w Tulonie na cholerę. — 
Wszyscy lekarze zgadzają się, że epidemia ma

charakter sporadyczny. W Marsylii i okolicy Tn- 
!onu stan zdrowia bardzo dobry.

Parr* 26 czerwca. Z Hanoi donoszą dnia 23 
b. m.: Podczas gdy Chiny ząpowiedziały wycofa 
nie wojsk z Langson, regularny oddział chiński, 
liczący 4000 żołnierzy, przyjął dziś ogniem dzia 
łowym z obwarowań Langsonu zbliżającą się za 
łogę francuską; po stronie francuskiej poległo sic 
dmiu żołnierzy, a 42 jest rannych. Negrier uda się 
tam z posiłkami.

Tulon 26 czerwca. Wczoraj po południu zmarły 
znów trzy osoby na cholerę. Liczba chorych w Bzpi- 
talu cy wilny m nie powiększyła się. Ludność uspo­
koiła się.

Rzym 25 czerwca. Z Izby. Wczorajsze gło­
sowanie powtórzono. Z pomiędzy 242 deputowa * 
nych obecnych, przyjęło 214 porządek dzienny, 
wyrażający zaufanie do rządu, 28 pentarchistów 
wstrzymało się od głosowania.

Rzym 26 czerwca. Rząd polecił prefektom Tu­
rynu i San Maurizio, aby przybywające z Franeyi 
osoby ulegały kontroli sanitarnej.

Londyn 26 czerwca. Z Izby niższej. Northcote 
zapowiedział wotum nagany z powodu układu 
z Francyą w sprawie egipskiej, a jutro interpelo­
wać będzie względem oznaczenia dnia dla przed 
łożenia tego wotum. Arnold zapowiada wniosek, 
aby wstrzymać się od objawienia zapatrywania, do­
póki Izba nie pozna projektów finansowych, jakie 
mają być konferencyi przedłożone.

Ateny 26 czerwca. Statki i towary z Tulonu 
ulegają 11-dniowej kwarantannie a statki z Mar­
sylii 5-dniowej obserwacyi w Corfu i Delos.

A liny  Aowojgrńd 26 ćkerwca. Podczas za­
burzeń antisemickicb dnia 19 b. m. zabito ośmiu, 
a zraniono dziewięciu żydów. Obecnie panuje tu 
pokój. Ściśle przeprowadzone śledztwo wykazało 
bezzasadność pogłoski o zamordowaniu dziecka 
chrześcijańskiego.

O dena 26 czerwca. Kapitana Gidżena zamor 
dował własny jego służący w celu rabunku.

K onstantynopol 26 czerwca. Statki nad­
chodzące z Tulonu ulegają prawidłowej kwaran 
tannie. Okręty mają się w tym celu udawać wy­
łącznie do Smyrny, Bejrutu lub Tripolis.

U l/boua 26go czerwca. Statki nadchodzące 
z Tulonu ulegają siedmiodniowej kwarantannie. 
Statki nadchodzące z innych portów francuskich 
na morzu Sródziemnem ulegać m ają pięciodniowej 
obserwacyi.

Ais* 26 czerwca. Skupczyna przyjęła przez 
aklamacyę na wniosek Dragojewicza, który zazna 
czył pomoc i poparcie, jakich Serbia doznała od 
austryackiej dynastyi na początku tego stulecia, 
podczas serbskiej walki o wolność, tudzież zaszczy 
cenie Serbii i króla serbskiego wizytą austryackie- 
go Następcy tronu i jego małżonki, kredyt dodat­
kowy na* pokrycie wydatków, połączonych z wizytą 
Arcyks. Rudolfa.

K ursa. — W i e d e ń  26go czerwca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. —•—. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. — •—. — Renta srebr. — •—. — 
Renta złota — • —. — 6%  Renta złota węgierska 
122-60. —  4%  Renta złota węgierska 91-40. — 
Losy z r. 1860 131-25. — Akcye Banku Austr. 
Węg. — •— .— Akcye kredy. — '—. — Londyn 
— •— . — Napoleony — — . — Lombardy 144-90. 
Losy roku 1864 168-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 284- . — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 188--—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
161-25.— Obligaeve indemn. galicyjs. 101-40. 
Losy prem. węgierek. 114-10. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-25. — Akcye kolei półn.-zach, 
aust. 175*—. — 6%  Listy zast. hipot. 101-75.
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 97-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 176-—. 
Marki — — . — Ruble 122-—. — Dukaty —•—. 
Srebro — •—. — Akcye Anglo-Bank — •— .

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  26go czerw. — Banknoty austryackie 

167.80. — Krótki Wiedeń 167-50. — Krótka W ar­
szawa 204-60. — Banknoty zosyj. 204-90. — 5%  
Listy zast Polskie 61-10. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 55-90. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
119-50. — Akcye austr. kredytowe 510-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K to b u k o w x k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą, z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 1046 ra. 9-13 wiecu. 10-49 wie. 
Lwów przyja. 512 pop. 9 7 wie. 516 rano 1113 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:

* * “ * " 'i* ”1 *•“  “ » l S S . 1’" ? *  S . ”
0 . Wielicki I $
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H n h ó w  26 czerw, 
łubie papierowe rosyjskie za 100 rs. 
inbel srobmy obrączkowy . • • • ■
Jarki niemieckie za 100 marek .
lokat ważny . , .........................  '

10-frankówka . . • • • • • * '  
mperyał ważny . • • • J ' " * *
irebro austryackie za 100 zfr. . • •
tupony srebrne płatne za 100 Złr. *

L isty  zastawne i olligi-
Pożyczka krajowa galicyjska • • ■

I1/,*  Pożyczka krajowa galicyj. z r  • -.
>*! Oblig. komnnalno galic. banku kra^ _ _ 
łbligacye indemnizacyjne galicyjskie 
■yt zast. Tow. kred. ziems. . •
^  „ IT em.
*  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
‘et „ „ banku hipot. . .

^  dłużne galic. zakł. włość. . -
■*/ zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

& zast. Banku hipote. gal. z prem. IW  
„ zwrotne za 40 lat 

0. ® ” gal." z. kr. z. w Krakowie, zwrot
M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.

\yi zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot
hi za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

.•/ zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

yi zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 mb i 
H listy likwidae. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe. 
tkeye kolei Karola Ludwika . ■ • P° złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniowi eckiej „ A*}
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ j-00
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ -AK)

Losy krajowe.
josy miasta K rak o w a..................................................
josy miasta Stanisławowa......................   . • ,

122 -  
1 60 

59 25 
5 70 
9 65 
9 92 

100 —  

99 50

■ff-S ^ iS

Od 
d 3
£ Sd o*

»* Se 
§>S<V

1-3
bao as
A O* O *S

101 50
90 50 
96 75 

101 —

93 -  
87 — 

100 — . 

101 50

100 -  

98 25

98 —

97 75

97 50

100 -  . 
97 —■*
86 75’H

281 — 
187 —
298 —

17 50 
22 50

128 — 
1 70 

59 75 
5 80 
9 74 

10 05 
100 —

102 50 
91 50 
97 75

102 —  

94 50 
87 75

100 75 
102 50

101 25 
99 25

99 25

99 —

99 —

101 -  .
98 50J* 
87 50 c

283 50 
189 — 
304 —

18 50 
24 25

71/,

W f e e le i i  25 czerw.
Obligi długu państwa.

4 */,'/, Renta p a p ie r o w a ....................
4 ’/,*/, „ s r e b r n a .........................
41/, » z ł o t a ..............................
4 */,•/, Losy * roku 1854 po 250 złr. 
4V. „ ,  1860 „ 500 „
4 '/. „ „ 1860 „ 100 „

,  1864 ,  100 „
.  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  - „
M oraw sk ie ....................  „ „
Niższo-austryaekie . . „ „
Wyższo-austryackie . . n „
S z lą s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęg ie rsk ie ....................  „ *
Węgier, z klauz. 1867 . * „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
0"/, Renta węgierska złota . . . .
4 7,°/ v „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

* „ austryackie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Ran. i Prz. 160 „

„ ,. węgierskie . .
Depositen-Bank ‘ ....................
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.)
U n io n h an k ..............................
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lh r e c h ta ....................  200 złr. bez»/
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5;4

200
200
500
200
600
100
140
100

płacą

80 05
80 90 

102 15 
125 -  
135 25 
144 25 
148 
168 
39

106 50
100 50
101 30 
105 50 
105 
104 50 
110 -  
104 50 
101 75 
101 75
101 50 
144 -  
122 55
102 -

109 25

233 50 
300 40 
300 
204 
823

857 — 
104 80 
148 
104 70

176 75

żędają

80 2" 
81 10

102 30 
126 -  
135 75 
144 75 
168 25 
168 25 
41

101 50 
101 50 
106 50 
106 25 
106 —

102 50 
102 50 
102 50 
144 50 
122 70 
102 50

109 ro

234 — 
300 70 
300 50 
205 
829

859 
105 10 
148 50 
105 10

177 25

525 złr 
210 ,  

.2 0 0  „ 

. 200 „ 
1050 „ 

. 200 „ 

.2 1 0  .  

. 200 „ 

. 200 „ 

. 200 m 

. 200 .

. 200 .

. 200 „

. 200 „

. 200 „ 

.200  „
• 200 „
• 200 „
• 200 „

5•/.Donau-Dampfsoh.-Gesell- 
Elżbiety . . . . •
Linz-Bndweis . . •
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbaim 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest anstr. . .

„ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theishahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

Ńord-Ost . •
„ West.b. Stublw.

L isty  zastawne.
6 V Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5»/° Bodon-Credit Allg. złotem płatne 
50/ papier. . 32 lat
6°/o Tow. kred. krakowskie.
77„ Listy dłużne *
6% Towarz. kred. 
ci/ 0/ złote
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

g J/° ” " " l  nowe 37 lat
5»/„ ’’ Bank. Hipot. lwow. . . .
6°/ „ „ Włość. - - -
5'/! Bank austr.węg. (National.') w. a. 
5°/„ Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
ni/ •/ Wpfif. ogól. Bod.-Credit 34 lat
ki/»/° ‘ Boden-Credit-lnstitut . .
u  / 2  /O  17

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr.
Alfbld-Finme . . . .  200 

„ Em. 1874 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
E l ż b i e t y ...................... 100

,  Em. 1862 . 300 „

płacą
553~— 
233 7! 
206 75 
196 75 
2514

5 234

282 7; 
146 25 
188
174 75 
181 50 
179 50
175 75 
315 
144 25 
250 -  
170 — 
161 — 
172 —

5 283

. 18 

. 20 

. 36 

. -36

121 75 
104 50 
96 

101 -  

96 50

92 65 
100 -

100 25
101 50

101 25 
101 50

101 75

77

77

77

»

5°/.

67„
4Y.7.

żądają
555~— 

25 
207 25 
197 25 
2518 

207 50 
50

147
188 251
175 50 
181 75 
180 -
176 50 
315 25 
144 50 
251 
170 25 
162 
172 50

122 25

96 50 
101 50
97

100 50 
100 75 
102 25

102 25 
102 50

102 25

99 50 99 85 
99 75100 -  
99  — ilOO — 

109 75110 25

200 złr. 5*/. 
200 , ,

I płacą

»•/.

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870 . .
„ Em. 1872 . . .  200
„ Salzb.-Tyr. 1870 200

Eperies, Ram. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . .

„ „ wal. austr. .
* Mor. Szlą. lin. 1871/72
.  Poż. 14 milion. 1882 „
„ Pot. 1872 r. . 100 złr. 5V,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 B n

Gal. Karol.-Lnd. I Em. . 300 „ »
n  ,  1871 300 B „

” ra „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . • 200
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
m  „ 1868 300 

” IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit. B 200 
„ E. 1874 200

R u d o l f a ...........................300
Em. 1869 . . .300
Em. 1872 . . 300

„ Salzka. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkie 1 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

200 „ „ 
500 fr. 3'/, 
500 fr. 3°/, 
200 złr. 5V.

Theisbahn-Gesell......................  * „
Weg. gal. Łupków . . 200 B 

; 6 „ „ II Em.. 200 ,  „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 n „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „
Losy.

5°/° Donan-Regul.........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 100

n Węgierskie . . . „ 100
3°/ „ Tureckie . . . . fr. 400
Kredytowe.............................złr. 100

105 75 
01 75 
08 7)
05 —
06 30 
90 10

'0109

100 40

99 80 
96 75 

100 85 
99 10 
99 40 

104 — 
103 50

121 50 
I 97 — 
,188 -  
144 75 
123 -  
103 20 
1 98 
| 97 60 
I  96 90 
120 75 
100 25 
99 75

,115 50 
127 25 
114 60 
20 -  

174 50

90 30

100 90

100 30 
97 25

101 10 
99 30 
99 80

104 50 
104

121 80
97 40 
88 50

145 25 
124 -  
103 70
98 40 
98 
97 30

121 25

100 25

116 — 
127 75 
115 — 
20 50 

175 50

płacą
C la r y .............................. 42 42 26 43 26
4*/, Donau-Dampfsoh. . • w 106 116 50 -------
In sb r u o k u .................... 20 19 - 19 76
K eglewieha.................... • l» 10% 19 - -------
Krakowskie.................... • n 10 17 90 18 30
Ofner (miasta Budy). . • « 40 41 50 42 50
P a ł f y ............................... • n 42 38 75 39 —
R u d o lfa ......................... • n 10*/, 18 75 19 25
S a lm a.............................. • i» 42 65 — 56 -
Salzbnrgskie .  .  .  . i» 20 23 — 23 50
8 t. Genois . . ■ • • m 42 48 75 49 25
Stanisławowskie . . . •  n 20 23 — -------
4 V,*/, TryestCńskie . . .  D  105 128 — 130 —
4*/, a • • • r .**) 68 — — —
W a ld s te in a .................... D 21 29 — 29 50
Windischgratza . . • • II 21 38 75 39 25

W aluty.
Dukaty ważne . . , . . . . a . 5 76 5 78
20-frańkówki . . . . . . . , , 9 69 9 70
Imperyały rosyjskie . . . . . . * 9 95 9 97
Funty szterl. angielskie . . . . . 12 15 12 20
Liry tureckie złote . . . . . . • 11 03 11 05
Marki niemieckie za 100 marek , . 59 60 59 65
Rubel papierowy za 100 * • ‘ • * 121 75 122 25

L w ó w  25 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

. , ! 299 — 303 —

. . 99 85 100 85
4°ło 1 . 1 1 D l .  

5% n i .  n D
D . . 92 75 94 25

37-letnie . 99 85 100 80
6% „ . Banku hipot. gal. * * ! 101 50 102 50
6% n d d włość, galie. . j — _
5% Obligi indem. gal. 5% podat. 101 10 102 10
6°/« „ pożyczki krajowej . • • ! 101 50 102 50

W a r s z a w a  25 czerw. mb. kop. rub. kop.

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ _ 97 80
kupon • • ____ _ _

4% Listy likwioacyjne .
kupon

• • ------ 87 70
25



i  (o CZAS z Piątku 27 Czerwca 1884,

I f e f l  dobrze wychowana, po-
^ M F ł *  azukuja umieszczenia do z a  
r z ę d u  całym domem i gospodarstwem. A dres: 
Tekla M. poste rest. Ottynla. (1671-1-2)

Ogłoszenie konkursu.
L- 328. (1683-1 3)

A d o i l n l s t r a c y a  l a s ó w  
m i a s t a  T r e m b o w l i  ogłasza
konkurs na posadę IiadleŚnl 
c z e g o  egzaminowanego, od Igo 
października la84 r. obsadź ć Sie 
mającą.

Nadleśniczy lasów miejskich w 
Trembowli pobiera:
a) płacę w rocznej kwocie 720 złr.,
b) ryczałt na utrzymanie 2ch koni 

służbowych roczn'e 200 złr.,
c) ryczałt na wydatki kancelaryjne 

rocznie 15 złr.,
d) deputat w drzewie opałowem ro­

cznie 80 metrów sześciennych 
drzewa grabowego,

e) wolne pomieszkanie z ogrodem 
około pół hektara przestrzeni.

Ubiegający się o tę posadę zgła­
szać się mają w podaniach franko 
do 15 lipca 1§§4  r. do Ad- 
miuistracyi lasów Trembowelskich, 
poczta Podhajczykf, koło Trembowli.

Odpisy świadectw, które do podań 
przyłączyć należy, nie będą zwró­
cone.

P o d h a j c z y k i ,  d. 19 czerwca 
1881 roku.

1 |n r l 7 m 9  obywatelska p r z y jm ie  
■ •U U A IIId  na s ta n c y ę  k i l k u
u c z n i  uczęszczających do szkół tutej­
szych. Za sumienną opiekę się ręczy. — 
Bliższa wiadomość przy ulicy Mi k o ł a j  
s k i e j  Nr. 26, II. piętro. (1672-1-3)

f l A h l p  sa t a n io  do
i r A C U l t y  p o z b y c i a  z po­
wodu nagłego wyjazdu. Ul. Z w i e  
r z y n i e c k a L. 23, I, piętro. (1673)

Po“ " f Je d z i e r ż a w y  f o lw a r k u
w Galicyi, od 100 do 150 morg. obszaru 
w dobrej glebie i w pobliżu miasta. Zgło 
szenia z szczegółowem wyłuszczeniem wa 
runków dzierżawy uprasza się nadesłać na 
ręce Dr. Jana Michejdy, adwokata w C i e- 
s z y n i e  na Szlązku. (1670-1-2)

Wielki sklep
w R y n k u  głów nym  w Krakowie, 
od dnia Igo października b. r. do 

w ynajęcia.
Wiadomość u właściciela przy ul. 

K r u p n i c z e j  pod Nr. 15, na par­
terze, między godziną 12-tą a 2-gą 
p o p o ł u d n i u .  (1558-1-4)

I I P 7 P ń  ^  lat mający, jest potrzebny 
t łw Ł o l l  do cukierni J. K. Kotońskiego 
w Krakowie przy ul. G r o d z k i e j  L. 47 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (1652-3-3)

O G L O i p i l E .

W Drużbakach Górnych (Ober- 
Rauschenbach, Zips), będących wła­
snością JWgo hrab. Andrzeja Prze­
mysława Zamoyskiego, są do wy­
dzierżawienia od i  kwietnia 1885 r .:
1) folwark z gorzelnią, z budynka­

mi mieszkalnemi i gospod. mu- 
rowanemi; ziemi ornej 200 mor­
gów kat., łąk 120 morg. i odpo­
wiednie pastwisko;

2) propinacya;
3) dwa młyny wodne i tartak;
4) piec wapienny;
5) kamieniołomy wapniowca osado­

wego (Tuffstein).
W Drużbakach są kąpiele cieplice, 

które obecnie zostaną urządzone na­
kładem 100,000 złr. w. a., wszelkie 
więc produkta można spieniężyć ko­
rzystnie.

Licytacya ofert odbędzie się w za­
kładzie kąpielowym tamże 15 lipca 
188-1 r. Warunki przejrzeć można 
w kancelaryi głównej hrabiów Za­
moyskich w Warszawie, ul. Rymar­
ska L. 6, lub w zarządzie dóbr 

Zamek „ Lubo wl a "  (Alt Lublau, 
Zips), 15 czerwca 1884 r. (1668-1-3)

W KRYNICY
jest do sprzedania źródło m ine­
ralne, zawierające mocną szczawę 
żelazistą, oraz 9 morgów gruntu or­
nego źródło otaczającego. — Bliższa 
wiadomość u pana Michała Dudzika 
w K r y n i c y .  (1669-1-3)

Zaraz do nabycia
MAJĄTEK ZIEMSKI
w obwodzie Stanisławowskim, mila 
od stacyi kolei Czerniowieckiej, 650 
morgów obszaru, dochód z propina- 
cyi 700 złr., dom i budynki nowe, 
pożyczka Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 20,000 złr. w. a. Cena 
46,000 złr. w. a, (1666-1-3)

Bliższe szczegóły w biurze adwo­
kata Dr. D ąbrow skiego we 
T i  W  O  W ie , ulica Hetmańska 1. 10.

D r. A A J E L A
zakład wodolecz. wZuckmantel

(w Szlązku au.tr.)
W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro- 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. 
Najbliższa stacya kolei żelaznej X le g e n -  
l » « l *  jest o milę odległą. (1667-1-20)

4 0 -krotna esencya octowa 
chemicznie czysta
największa poręka czystości; 
największa taniość; 
niebędzie nigdy gęstą ; 
proste używanić.

Na I litr tej esencyi octowej dodetku 39 li­
trów wody daje 40 litrów wybornego octu sto­
łowego. Na ocet na konserwy bierze się 2 litry 
esencyi na tą  samą ilość wody.

Cena: 1 butelka 10 litr. 12 złr.
1 .  25 ,  25 ,
1 - 50 ,  45 ,  ,

włącznie z opakowaniem za poprzedniem w ysła­
niem pieniędzy. Na próbę wysyłam 2 bntelki po 
1 litrze za‘zaliczką złr. 350  opłatnie do wszyst­
kich stacyj pocztowych. (1637)

Rudolf Jutting w Cieszynie, Szlązk anstr.

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug
ces. król.

Tschinkel Sohne
D p i  nadw. dostaw. 

#  -

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobosltz, Lublinie, 

W iednia / o
polecają swe 
znane wybór, 
wyroby

(894 3 )

Proszek
czokoladowy 
c z o k o l a d c ,

cukierki,
k o m p o t y ,

kakao bez tłuszcze.

Skład w W iedniu, Earntneretrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Llnzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, F ried rs tr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia wo wszyst. więk. handl. korzeń, i łak.

Przez wysoki rz?d 
Jego Królewsk. Mości 

k r ó la  
Hzw e d z h ie g o  

uprzyw iłe j. 
D rF r. Lengiela

B a l s a m  
B r z o z o w y .

k

|  Ośmio-hlasowy
B ZAKŁAD WYCH0WAWCZO-NAUKOWY ŻEŃSKI

Maryi Serwatowskiej
w S4K%KO\I IE. ul. W lślna Mr. 8, dom „pod Zającem".

Kurs nauk na rok 1884/85 rozpoczyna się 
^  z dniem 1 września b, r.
■ty Porozumienia w każdym czasie ustne lub listowne. (1684-1-3)
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o

a
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60

Dla trafik tytoniu szczególnie korzystny towar.

n a j n o w s z y  w y n a l a z e k ! ! !

Linckie cygarniczki zdrowotne
do cygar i papierosów wszelkiego rodzaju.

Kupujący otrzyma za 10 o._ książeczkę 100 dziwnie ukształtowanych na jednym  
brzegu gumowanych papierków  i może sobie z tego w najprostszy i najszybszy sposób 
do każdego cygara lub papierosa wspaniałą cygarniczkę sam zrobić. Z tego okazują 
się natychmiast znakomite zalety:

taniość, wygoda, oszczędność materysłu palenia, zdrowie, przyjemne chłodne 
i bardzo czyste palenie zawsze ze świeżej cygarniczki.

Każda książeczka  z opisem użycia.
W Wiedniu od lipca do nabycia w c. k. głównym składzie szczególnych tyto­

niów I cygar I., Karnthnerstr.  3 ,  gdzie znajduje się także jedyny  skład dla hurto- 
wnej sprzedaży. Również takie jedyne składy zakładam y we wszystkich większych 
miejscach państwa. Rozsyłka tylko za zaliczką i najmniej 50 książeczek. (1636 1-3)

PL0Y & MULLER w Linzu n. Dunajem.
Naśladowania będą najsurowiej ścigane.

IW

J ó z e f  J U ą t r a s f t e w f t c z ,  m a l a r z
w K rakow ie, ttiica K ru pn icza  iVr. 3, 

podejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  w zakres m a l a r s t w a  wchodzących,
mianowicie:

malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 
(1638-8-12) i okien, tak w miejscu jak i na prowincyi.

— ■ W W B l D u M l i o i ź .
2  ®  Ti i f  2 1  chrypka.smiW~DlBSfiaHlŁ ■«.

i  " ii j  i n g w r a w  w « » i -It^ i * 1 S  |  sW fcle cltr*
H 1111  iI tJ B  M B  p ia n ia

dtwnione i wczelkie cierpienia kana. 
łów oddechowych ust.pują po użyciu 
KUKBK LRVA 8SBU R A .

W  Paryża, Skład główny w ApUcc Pan 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek anlinewral głośnych 
Dra ORONIBR. 
a Levasaenr, rue de la Moaaale, U.
Ich głównych aptekach.

Już sam sok roślinny p ły­
nący z brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień , znanym je s t od

« y ; .
1 die przepisu wynalazcy przy­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem tw arz lub inne 
części ciała tym  sokiem , to Jni na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie łu ­
pież ze skory. [która przez to ztąje się 
bielutką 1 delikatną.

Balsam ten  w ygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na tw arzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, piyszozkl 1 
wszelkie inne nieezystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 60 o. — Do nabycia w Kra­
kowie u W. Redyku aptek., we Lwowie 
u Zygm. Ruckera aptek, „pod srebrnym or­
łem 1*, w Czernlowcach u JT. Ciollchow- 
■kiego apt. „pod Opatrznością1*. (102-28-)

Założona 
r. 1679.

/

4 FABRYKA 
wybornych 

holenderskich 
lik ie r ó w .  

Skład fabryczny i

WIEK,
/ .  K ohlm arkł 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (928-12 12)

> 0 O € » O i 3 O e o O O  O O O O O i

Zarząd zakłada zdrojowego

W SZCZAWNICY
0  zawiadamia, że przerwana komunikacya mię- 
0  dzy Starym Sączem i Szczawnicą z o s t a ł a  0  
0  p r z y w r ó c o n ą .  ( I 6 8 2 -2 -3 ) Q

śb e o o o o o  o o o o e o e o o  $

Układ trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  podWOI*>
cu X X . Franciszkanów .
(346-12-24) F H . E B E R T .

Adres depesz: Ebert, Kraków.

Kompletne urządzenie
l a  l» r ,v  I t  i  ł u s k a n i a  g r o c l m

jest do sprzedania. Sprzedający obowiązuje się do kompletnego urządzenia fabryki, 
do wprowadzenia jej w ruch i poręcza za piękny pokupny produkt. Założenie 
takiego przemysłu opłaca się szczególniej w d a llcy l jaknajlepiej, gdyż 
tamże znajduje się potrzebny surowy płód, a zyskowność takiego przedsiębiorstwa 
uznaną jest jako bardzo korzystna. — Oferty pod lit. E .  M. 7 0 3  przyjmuje G. L  
Daube & Co., Ig. Knoll w W i e d n i u ,  I., Singerstrasse l la .  (1432-3-3)

B o s§ h a rd a
patent, p o m p a  b l l ż n i a f c o w a ,
podwójnie działająca, wysokość Bsania do 8 metrów, wysokość tłoku 40 metrów 
odległość rzutu w wolnem promieniu 1 5 -2 5  metrów, działalność 15 do 275 li- 
trów na minutę, doskonała z powodu bardzo trwałej i prostej konstrukcyi, wiel­
kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i bardzo tanie ceny.

Na wszelkie gęste , rzadkie lub gorące płyny, również jako  pompa stu 
dzienna, pompa fabryczna, dla pokrapiania i gaszenia ognia i t. p ., można ją 
jaknajlepiej polecić. (1149-10-10)

Ula A n s t r y i - W ę g l e r  w y ł ą c z n y  sk ład  
u t r z y m u j e

sk ład  fabryczny m ach in  E * A lI I l ik
w Wiedniu, III., Reisnerstrasse Nr. 36.

/  ronpekfa darm o i  opłatn ie. O dprzedającym  zniżka.

na miejsca 
w Cieszynie,

Czcionkami Drukami „Czasu".

Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
M. Zieleniewskiego, inż. w Krakowie, ul. Krowoderska

p o leca :
Wateryały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, W apno hydrauliczne, G.ps. (1559 4-17)
i  o k r y c i a  d a c h o w e  i Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 

cementowe, Łupek, Cement drzewny. W ykonuje pokrycia.
Wodociągi i kloaki: R u ry  żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Closety, Pisoiry, Muszle zle­

wne, /.a mknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
Rosadrki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Terrazzo“, asfaltowe, betonowe, Klinker.
Wyroby I roboty betono we i Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i rynny, 

Trotoiry, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n a t r a k c y e  i r l a i n e :  Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stalowe, K roksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki.
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Arch, ozdoby z cynku, Arch, ozdoby z cem entu, Masa platynowa przeciw 

wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne, i t. d.
 Daje_W8zelkie^wyjaśnicnia:_^— l*l«ny i kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie.

Bona Francuzka IT ,."; “ Ż m Ż
Bronisławy Kakryelaklej w Krakowie, 
plac Szczepański Nr. 9.

Tamże są także F r a n c u z k i  do umieszczenia 
na czas wakacyj. (1616-3-3)

Administrator S S f t
stracyą i rachunkowością obznajomiony, 
władający 5 językami, poszukuje odpo­
wiedniego miejsca przy jakim zakładzie 
przemysłowym lub wielkich dobrach w Ga­
licyi lub Królestwie. Liczy 30 lat, religii 
rzymsko-katolickiej. Łaskawe oferty upra­
sza pod znakiem: Head clerk poste rest. 
O ś w i ę c i m  dworzec kolei. (1656-2-3;

F k o n n i l l  u z d o l n i o n y  do sa 
modziclnego gospodar­

stwa na jednym  folwarku pod Krakowom, znaj­
dzie zaraz umieszczenie.

Zgłosić, się do właściciela domu Nr. 5 , ulica 
M i k o ł a j s k a  w Krakowie. (1660-2 2)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą narw ą m a te ry i 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo ti ' 
sztukę

trw ałą
88 centym, szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

złr. 7-—

8-50

11-80

12-80
Celem przekonania się o gatzn. 

kz, przesyłamy bezpłatnie prób* 
ki wuyttkich gaiznkńw. (1547-252-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice M r. 1 3  — 1 4 .

Egzaminów, leśniczy
z dobremi świadectwami służbowemi — 
znajdzie umieszczenie, w pań* 
stwle Zakopańsklem. Świadectwa 
należy w przeciągu czternastu dni przed 
łożyć Administracyi państwa Z a k o p a n e ,  
 ________  (1655 3-3)

M  B o  l i  a  świeżo dojonego,
T r n c l / a w p l f  pięknych, dostać można I I UdIXaVVCIV na Wi e l o p o l u  Libro
wskiem pod Nr. 18. (1615-4-6)

Dr. J. Danlelski
z Krakowa, 

ordynuje przez sezon kąpielowy jak 
w roku zeszłym (1496-10-10)

w  Ż e g ie s to w ie .

Z  Z E L A Z E M
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg 

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią  jej piękność ; w zmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, e tc.

P a r y ż , 22, u l ic a  Dr o u o t

W  Lwow ie w ap tekach P P . K. Mi- 
kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, Naklika.

\V  K ra k o w ie  w aptekach P P . T rau - 
czyńskiego, R edyka. W iszn iew sk iego , 

(74-17)

ląpiele starczano
W KRZESZOWICACH

otwarte zostały z  dniem 1 czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d.
udziela miejscowa A dm inistracja Z akładu  
kąpielow ego w K rzeszow icach, (rns-is-)

TEGOROCZNE WODY MINERALNE
również n a j l e p s z y  ś w i e ż y

Portland Cement,
wapno liidraiiliczue, gips m ielony surowy I palony

poleca handel p. f. (1391-7-15)
J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.

Ces. król. uprzyw.

GALIO. AKOl J l l

BANK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
KASOWK

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  I2  11 )> t l  I !  11 11

L w ó w ,  dnia 7 styczuia 1884 r (1542-78 )

D y r e h e y a .
(Przedruk nie będzie płacony).

Wiedeń - Hotel de 1’Europe
I., Asperngasse Nr. 2 (główna arterya komunikacyjna).

Tuż przy dworcu kolei Północnej i miejscu przybijania parowców. Wygodnie 
urządzony , pokoje od 1 złr.. w a. wzwyż. Restauracya, kawiarnia i ogród letni. 
"  Staranna obsługa. (1440-4-10)

 ________________ W c r h o r s z k y  & S to fz .
Odpowiefcudug rządca Drukarni Jótef ŁakocimH,


